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We Lwowfc: miesięcznie 2 Kor, 
ca couzier.ną dwukrotną dostawę 
<to domu dopłaca się 6 0  haurzy.
* Z przesyłką poczt, w kraju 

j monarchii:
.aresięci. 2'<-50^-11 Z  2-krot 3 K .-Ł  
kwartał. 7 K.5 Ph- w>iyłk-j 9 lt -  h. 
rocinis 3 0  K- ~  h-1 pacziow. 35 K. -h .  
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ies ięczn ie  £ Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Adrninistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorąiczyzny 17—19.
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C cejr a g to s z c i i
O-foazenia (farsę raty) za 1 wtl.^z
petitowy lub jego mi jsce 20  haL 
N-iesii_ae za wirrsz petitów] lub 
jego miejsce faO halerzy. 
Nekrologii za wiersz petit 60 baj 
Doniesienia o ślubach, zaręczya 
itp.wiadomości poi Kor zawieisfc 
Drobne ogłoszenia za wyra. 6 k ' 
najmniej 6 0  halerzy. Wvrazy grub 
szem pismem liczą się podwójnie

Ceny oddzielnych numerów: %
Mi. popołudn. 6 łi. z przesyłką TO h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nic zwraca

Rękopisy i listy w
uprasza się n«ids

sprawach redakcyjnych należy adresowi*! do: Redakcyi Słowa P w iŁ tr - j  we Lwo«^e. — IJsiy w sprawach przfcdp&ty i odtiuru pisma, ogłoszenia i "eklamacyt 
tdsyiaó pod adresem: AdtRinitrran.va S łw ca Połs&iege we Lwowie. — M m  dła utejji n ó w : Słowo LwÓW. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administrccyi 740.
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Niebezpieczny projekt 
centralistyczny.

W wiedeńskich kolach rządowych przygotowanym 
jest z pozorów bardzo ponętny i sympatyczny projekt 
„ p a ń s t w o w e j  c e n t r a l n e j  k a s y  d l a  s t o w a ­
r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h " .  
(Genossenschaftliche Reichs-Zentralkasse), którego urze­
czywistnienie w takiej formie, jak się na to  zanosi, by­
łoby poki zywdzeniem naszego kraju i szkodą dla jego 
najżywotniejszych interesów. W spav, le tej oabyta się 
właśnie w aniach 19 i 20 bm. w Wiedniu ankieta rze­
czoznawców, zwołana przez ministra skaibu dra Kory- 
towskiego. Przeważna część rzeczoznawców oświaaczyla 
się za najrychlejszem utworzeniem centralnej kasy, jako 
stowarzyszenia związkowego na podstawie ustawy z 1873 
r. pod protektoratem centralnego rządu, przy wybitnym 
jego współudziale i wyaatnej pomocy. Jako rzeczoznawca 
z Galicyi, znający sprawę dokładnie, podiąłem się w an­
kiecie wyjaśnienia odrębnych stosunków, pobrzeb i inte­
resów naszego kraju, ale znalazłem się niemal odoso­
bnionym, ponieważ Czesi po części zajęli stanowisKO 
niezdecydowane, po części zaś, widząc w projektowanej 

■państwowej kasie wspólny z Niemcami interes mate- 
ryalny, zadowolili się bardzo miękkimi zastrzeżeniami, 
co do uszanowania autonomii pojedyńczych krajów a 
delegat słoweński (Ks. Krek) ujęty został wygłoszonem 
przez dra Liclita hasłem zdrowego kollektywizmu i so- 
cyalizmu agrarnego w idei spółek rolniczych. Zresztą 
zaś na 2.4 delegatów było 16 Niemców, pomiędzy któ­
rymi objawiły się na pierwszym posiedzeniu dosyć zna­
czne różnice stanowiska i zapatrywań, które jednak 
wśród obrad, gdy się wyjaśniła dostatecznie polityczna 
także doniosłość zamierzonej akcyi, szli następnie ławą, 
przytakując sobie wzajemnie i zapominając o zasadni­
czych różnicach, uwydatnionych, pierwszego dnia roz­
praw.

Napór na p. ministra skarbu jest z tej strony 
>i z innych stron tak silny, że obawiać się można, czy 
;zdoia się oprzeć takiemu rozwiązaniu problemu, aby 
stąd nie wynikła wielka dla kraju szkoda i krzywda. 
Myśl sama bowiem bynajmniej nie pochodzi od p. mi­
nistra skarbu i nie wyszła p i e r w o t n i e  z minister­
stwa skarbu, lecz jak się dosyć złośliwie wyraził jeden 
z rzeczoznawców w czasie ankiety, ma p. minister dr. 
Korytowski tylko cudzą myśl obecnie „zeskontować*.

Ukrytym dyskretnie do ostatn.ej chwili inieyato- 
rem projektu „państwowej kasy centralnej" jest „Allge- 
meiner Verband der landw. Genossenschaften Oester- 
reichs", utworzony na wzór takiegoż niemieckiego „Po­
wszechnego Związku". Zanim jeszcze powstał ten austrya-
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cki „Powszechny Związek" z inieyatywy połnocno-cze- 
skich Niemców (dr. Stefan Richter), istniały w różnych 
krajach austryackich związkowe centralne kasy dla spó­
łek rolniczych, oparte na ograniczonej poręce pojedyn­
czych spóiek. Ta poręka była za małą, aby tym poży­
tecznym związkowym instytucyom k r a j o w y m  zape­
wnić silną podstawę kredytową; z niewieikicn zysków 
własnych powoli rozrastały fundssze rezerwowe tern po­
trzebniejsze, że z lokowanych przez Spólk-' Reiffeiseno- 
wskie zDytmcn chwilowo zapasów kasowych udzielano 
kredytów znacznych Spółkom rolniczym, zbożowym, któ­
rych działalność połączona jest z ryzykiem. Podjęto 
więc starania w tym kierunku, aby tak krajowe fundusze 
jak i rząd z państwowych funduszów przyczyniali się do 
tworzenia i zasilania funduszów rezerwowych w owych 
centralnych kasach p o j e d y n c z y c h  k r a j ó w .

To była myśl zdrowa i pożyteczna, a nasz Sejm 
i nasz Wydział krajowy powziął i wykonał taką samą 
myśl, zanim jeszcze gdzieindziej została poruszoną, albo­
wiem od r. 1899 przeznacza z ogóinych funduszów 
krajowych po 40.000 koron ala zasilenia osuDnego kra­
jowego funduszu zapasowego dla popierania kredytowej 
działalności Spóiek rolniczych w Galicyi; fundusz ten 
wynosi już obecnie przeszło 400.000 kor. dzięki jedynie 
ofiarności i zapobiegliwości naszego autonomicznego 
rząau bez jednego grosza pomocy z funduszów pań­
stwowych. „Powszechny Związek" w swych skromnych 
początkach popierał też starania o zasilanie funduszów 
rezerwowych w k r a j o w y c h  centralnych kasach. 
Upomniał się o to także nasz Wydział krajowy w me- 
moryale, wniesionym przed dwoma laty do ministerstwa 
rolnictwa, aie otrzymał odmowną odpowiedź z zagadko­
wym dodatkiem, że ta  sprawa w inny sposóD ma być 
rozwiązaną. i

Tymczasem bogiem  digcu.-jiwer- kurhanu" zmie­
nił swój statut, wstawił do niego postanowienie, że je­
go językiem urzędowym jest język niemiecki, a wmoski 
na zmianę tego postanowienia mają dvć traktowane jak 
wnioski na rozwiązanie stowarzyszenia (trzy czwarte 
głosów), za swój cel uznał między innemi dążenie do 
u j e d n o s t a j n i a n i a  organizacyi różnych typów 
spórek rolniczych w krajach austryackich i stał się ben- 
jaminkiem centralnego rządu, szczególniej od chwili, gdy 
z Czecnami gładko się załatwiono, stwarzając ala nich 
posadę jednego urzędnika dla „słowiańskiego" języka, 
za co w sposób bardzo czuły dziękowano Niemcom 
jeszcze nawet na wspomnianej wyżej ankiecie. W sto­
sunku do naszego kraju zaznaczyła się działalność „Po­
wszechnego Związku" dwa razy wybitnie: raz przed 
dwoma laty, gdy „Allgemeiner Verband“ zawarł z kar­
telem fabryk mączki żużlowej układ zapewniający z a ­

chodnio austryackim krajom wyjątkowe korzyści kosztem 
zgedy na pokrzywdzenie Galicyi, a drugi raz wtenczas, 
gdy rząd z początkiem 1905 r. przeznaczając kilka mi­
lionów koron na zapomogi w celu dostaiczenia paszy 
rolnikom, dotkniętym przez posuchę, powierzył „Po­
wszechnemu Związkowi" akcyą zakupna paszy. Musie­
liśmy się przeciw temu bronić i dzięki energicznej opo- 
zycyi, popartej w sposób obywatelski przez namiestnika 
hr. Potockiego, uwolniono nasz kraj od przymusowej 
opieki i pośrednictwa „Powszechnego Związku", utrzy­
mał się tylko wyjątek jeden, mianowicie grys (otręoy) 
z g a l i c y j s k i c h  magazynów wojskowych musieliśmy 
zamawiać, sprzedawać i rozdzielać przez w i e d e ń s k i  
„Powszechny Związek". Panu Bogu tylko wiadomo, 
ileśmy mieli z tego powodu utrapienia, niepotrzebnej 
korespondeneyl, przekręcania nazwisk, adresów i t. p.

W tym tedy zreformowanym „Powszechnym Zwią­
zku" uśmiercono cicho zdrową, ale zbył dla wzmocnio­
nego centralizmu rząaowego autonomiczną ideę wytwo­
rzenia i zasilania k r a j o w y c h  funduszów rezerwowych 
dla Spółek rolniczych, a przygotowano i wysunięto pro­
jekt p a ń s t w o w e j  centralnej kasy związkowej. Ta 
centralna Kasa nie ma być przytem wedLg pojęcia 
większości ankiety, przedstawicieli Powszechnego Zwią­
zku, a nawet według zamiarów rządu wcaie prawdziwie 
państwową, rządową instytucyą kredytową, lecz prywa­
tnym związkowym bankiem, ale przez państwo uprzywi­
lejowanym. Obok Związków Spółek w pojedyńczych 
krajach ma na członka przystąpić państwo z wielkim 
udziałem, a oprócz tego w inny sposób obficie zasilać 
nowy centralny instytut funduszami swojemi, aby mu 
ułatwić działalność kredytową. Ma to być przytem sto­
warzyszenie pozornie autonomiczne i dobrowolne, fakty­
cznie przymusów'? ala wszystkicn krajów ajstryackich, 
gdyż rząd ci ce iylko przez to stowarzyszenie udzielać 
swej taniej pomocy kredytowej pojedynczym krajom dla 
popierania spółek rolniczycn. Jeżeli kraj nie zechce przy­
stąpić na członka, poddać się tej centralnej państwowej 
organizacyi, przyjąć za nią poręki, to może sohie iść 
z Bogiem, nie dostanie inaczej ani pomocy ani kre­
dytu 1

Chwilę do przeprowadzenia tego śmiałego zama­
chu uchwycono zręcznie. Na fotelu ministeryalnym za­
siadł nowy minister, ożywiony nowoczesnemi ideami, 
zapowiadający, że za swoje zadanie uważa popieranie 
dobrobytu i wzmocnienie warstw słabszych ekonomicz­
nie. Równocześnie zaś prezydentem ministrów zostaje 
dobry znajomy i przyjaciel „Powszechnego Związku" 
poprzednio szef sekcyjny w ministerstwie rolnictwa, 
nic aziwnego iż p. minister skarbu, otwierając ankietę, 
mógł zapewnić ją, iż sprawą utworzenia państwowej

0  nauce propedeutyki filozoficznej 
w szkołach średnich.

Z przyjemnością można zauważyć, że reforma 
szkoły jest dz:siaj dla nas kwestyą pierwszorzędnej wa­
gi. Z kolei więc rzeczy należy zwrócić uwagę i na 
naukę propedeutyki filozoficznej po gimnazyach. Jest 
to przedmiot, który zazwyczai stale bywa ignorowany 
przez uczniów, społeczeństwo, a nawet czasami i same 
szkuły. Dziwna ignoraneyai bo przecież nabycie naj­
ogólniejszych zasad porządnego myślenia, oraz życia 
etycznego i estetycznego, jest przecież godne należytej 
pracy i uwagi. Wprawdzie jest już tu mała poprawa, 
bo od lat kilku udzielanie nauki tego przedmiotu za­
częło coraz więcej dostawać się w ręce ludzi w tym 
kierunku ukwalifikowanych*) i już powoi: zaczyna zani­
kać typ orofesorów, uczących tego przedmiotu tylko 
dlatego, że są proresorami wogóle, ale pozostaje je­
szcze wiele punktów, które powinno się zreformować. 
Instrukcya szkolna co do nauczania tego przedmiotu 
podaje bardzo m a'o i to najogólniejszych tylko wska­
zówek, cały więc rezultat tejże nauki zawisł od pod­
ręcznika a przedewszystkiem od dobrej woli profesora. 
Ale wadliwość dotychczasowycn podręczników nie jest 
bynajmniej tak groźna, jakby się wydawało. Dzisiaj, na 
szczęście, profesor staje się coraz bardziej żywym pod­
ręcznikiem tak, że w nauce publicznej książka przestaje 
być nawet środkiem pomocniczym, jeżeli zaś mamy 
dzisiaj już s:ły ukwalifikowane, gdzież więc przyczyna

*) Przedewszystkiem należy wspomnieć o semina- 
ryum filozoficznem pro." Kazimierza T w a r d o w s k i e g o ,  
które w krótkim czasie wykształciło i puściło w świat 
znaczniejszą garść ludzL

niedoborów nauki .ego przeamiotu, po co reforma — 
czego ?

Zanim damy odpowiedź zupełną, należy zastano­
wić się nad czteroma punktami: 1) czy nauka pro­
pedeutyki filozoficznej jest faktycznie potrzeuna r 2) czy 
naprawdę nauka ta obecnie niedomaga? 3) gdzie błę­
dy ? 4) jakie potrzebne są zmiany?

Co do punktu pierwszego, to  chyba nikogo nie 
należy pouczać, że nabycie zasadniczych wiadomości z 
dziedziny filozofii w pierwszej linii zalicza się do ogól­
nego wyk ztałcenia. Jasność myślenia jest pierwszorzę- 
anym postulatem wykształcenia i wiele też nieporozu­
mień natury społecznej da się usunąć drogą poprawy i 
uregulowania myślenia. Pozatem nauka logiki jest kur­
sem gimnastyki naszej sfery myślowej, wyrabia 
w uczniach ostrożność, krytycyzm i dodatnie uczucie 
samodzielności. Nauka ekonomicznego myślenia, jest wa­
żnym czynnikiem publicznego wychowania, aie natural­
nie traktowana tylko w ten sposób, iż jest n a u k ą  
f o r m a l n ą ,  kształcącą dyalektycznie a nie materyal- 
ną, usiłującą świeży umysł obarczyć scholastycznymi 
szematami, inaczej tradycyjnymi grzechami, bez żadnej 
praktycznej wartości. Materyalnie kształcącą i więcej 
specyaina jest nauka psychologii, taK, iż już dzisiaj z fi­
lozofii wyłączona, ,ako odrębna nauka, słusznie „de no- 
mine" i z propedeutyki filozoficznej mogłaby być wy­
łączoną, ale bynajmniej w ogólnem wykształceniu nie 
pominiętą! Jakżeż powiem możnaby dopuścić, aby uczeń 
zapc’ i ’yał się z płękami, roślinami i minerałami, któ­
rych nigdy me widział i nigdy w swem życiu nie oba- 
czy, a natomiast nie znał organizacyi własnej istoty du­
chowej, genezy własnych myśli, uczuć, sądów i aktów 
woli? O potrzebie tych więc nauk dalej rozwodzić się 
n.e trzebe, zwłaszcza, że i historya oświaty stwierdza, 
że filozofia pod różnemi nazwami była zawsze przed­
miotem ogólnie kształcącym.

Co do punktu drugiego, to i tu można dać odpo­
wiedź kategorycznie twierozącą, tylko, że to potwierdze­
nie jest mniej pocieszającem, Z mnóstwa doświadczet 
cudzych i własnych można stwierdzić, że ta nauka filo­
zoficzna, zwana „propedeutyczną", zadania swego nie 
spełnia a przynajmniej, jeżeli spełnia, to tylko w bardzo 
szczupłym zakresie. Jako nauka wstępna daie istotnie 
uczniom mało wstępnych a zasadn.czych wiadomości 
z filozofii. Rezultaty w stosunku do zamieszczonych
i oczekiwanych celÓAf są bardzo słabe Uczniowie, i to 
naturalnie ci „nieliczni - lepsi", pcza najogólniejszemi 
wiadomościami o formach tradycyjnego myślenia, oraz
0 najpierwotniejszych objawach naszej jedynie inteligen- 
cyi, wynoszą w świat niewiele więcej a trzeba pamiętać, 
że wielu z nich z nauką filozofii już i nie spotka się 
nigay (np. technicy etc.) a przecież słusznie roszcząc 
sobie pretensye do miana ludzi ogólnie wykształconych. 
Wielu „ukończonych" nie zdaje sobie całkiem jasno 
spraw y: co to jest etyka a estetyka ? nie odróżnia poję­
cia teologii od taleologii; mówi o mistycyzmie w naszej 
poezyi, ale sam wyraz z trudnością wym awia; zachwy­
ca się symbolizmem nowszej sztuki, ale przez symbol 
pojmuje tylko niewidomą niewiastę z w a g a m i o  „Poe­
tyce" Arystotelesa przypuszcza, że to może jakiś zbio­
rek poezyi; o Kancie coś niecoś słyszało, tylko nie wie, 
czy go umieścić obok Karola Wielkiego, czy też w na­
sze czasy; za polskich fiiozotów uważa tylko. Grzego­
rza zeSanoka a ze współczesnych tylko Struvego i t. d,
1 t. d. Są to  wszystko autentyczne Fakty, kióre każdy 
może codziennie tuzinami zbierać. Ale tego wszystkiego 
się nie uczy, słusznie więc brak wiadomości w tym 
kierunku można uniewinnić.

Jednakowoż nawet po przerobieniu w ciągu dwócb 
lat logiki i psychologii w gimnazyum zapas stąd wynie­
sionych wiadomości jest tak mało propeaeutyczny, i 
później oddający się na uniwersytecie specyainej filozof
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centralnej kasy dla spółek interesuje się żywo p. pre­
zydent ministrów. To też zwołana ankieta rzeczoznaw­
ców miała nie tyle charakter objektywnej narady rze­
czoznawców nad nieprzesądzonemi pytaniami przedłożo­
nego kwestyonaryusza, lecz raczej wygląd przygoto­
wawczego założycielskiego zebrania inicyatorów zapro­
jektowanego po cichu państwowego Banku związkowe­
go. W przedd/%ń ankiety zeszli się członkowie Rady 
zawiadowczej „Powszechnego Związku" —  powołani 
prawie w komplecie do udziału w ankiecie —  i na 
poufnem zebraniu w tej sprawie porozumieli się co do 
stanowiska, jakie mają na ankiecie za jąć ; rzeczywiście 
działali zgodnie w myśl tego porozumienia. Nie zabra­
kło przytem przyjaciół, którzy p. ministra skarbu poin­
formowali o nadzwyczajnych zasługach dotychczaso­
wych „Powszechnego Związku" dla państwa i spowo­
dowali do wyrażenia przy otwarciu ankiety wielkiego 
uznania w bardzo ciepłych słowach. Nie wiemy tylko, 
co p. ministrowi wiadomo o zasługach tego Związku dla 
naszego także kraju.

Wśród coraz bardziej zacieśniającej się jednomyśl­
ności rzeczoznawców psuły harmonią, ale nie spotkały 
się ani z rzeczowem odparciem, ani z uznaniem argu­
menty i wyjaśnienia przezemnie przytoczone w ogólnej 
i szczegółowej debacie dla wskazania, że projektowana 
państwowa instytucya związkowa nietylko nie byłaby 
pomocą w dals.zym postępie naszej dotąd pomyślnej 
pracy assocyacyjnej wśród ludności rolniczej, ale prze­
ciwnie przyniosłaby jej szkodę i ukróciła uprawnienie 
do korzystania ze środków pomocy państwowej w ró­
wnej z innemi krajami mierze. Przeciwnie już rozpo­
częła się z Wieania kampania dla przygotowania przy­
chylnej w kraju opinii dla projektowanej instytucyi. 
.Czas" krakowski w artykule wstępnym, najwidoczniej 

przysłanym z Wiednia i już nazajutrz po ankiecie ogło­
szonym (nr. 216 z dnia 21 bm.) z uniesieniem wita 
projekt, całkiem niedoceniając jego bardzo ujemnego 
wpływu dla naszej pracy i naszego w kraju i w pań­
stwie stanowiska. Przedłożony bowiem rządowi przez
„Allgemeinej Veiband“ do „zeskoiuowania" projekt 
państwowej kasy związkowej jest tern niebezpieczniej­
szy, że przedstawia wiele łudzących nas także, pozor­
nych korzyści materyalnych, podczas gdy jego strona 
szkodliwa i niebezpieczna jest ukrytą i nie dla każde­
go odrazu i łatwo zrozumiałą. Aby to ocenić, trzeba
znać dokładnie, w jakich warunkach u nas prowadzoną 
jest praca na poiu assocyacyi rolniczej.

W naszym Kraju spóiKami Raiffeisenowskiemi i in- 
mi rołmczemi zaopiekował się Sejm i Wydział krajowy. 
Dzięki krajowemu Patronatowi powstało dotychczas 
OKoło 570 spółeK oszczędności i pożyczek, które liczą 
blizko 100.000 członków i posiadają około 17 milio 
nów koron wkładek oszczędności; nadto zostaje pod 
patronatem Wydziału krajowego blizko 30 innych spó­
łek rolniczych. Oparciem kredytowem dla tych wszyst­
kich spółek jest przedewszystkiem osobny dla nich 
utworzony i ciągle zasilany fundusz zapasowy, wynoszą­
cy już 400.000 koron, oraz otwarty na mocy uchwał 
sejmowych w Banku krajowym kredyt dogodnv i tani
muszą zgoła „ab ovo" zaczynać, poaczas gdy przecież 
nauka gimnazyalna powinna dać, jak też i faktycznie 
daje np. w matematyce, historyi etc., fundamenty róż­
nego rodzaju nauk a więc i filozofii. Dla specyalistów 
filozofii to jeszcze strata niewielka, ale inni fachowcy 
cierpią na tern dosyć, zmuszeni spotykać się przy egza­
minach a co ważniejsze w swych podręcznikach ze za- 
sadniczemi wiadomościami filozofii, których nic a nic 
nie rozumieją, Widzimy więc, że dotyczasowa prope­
deutyka filozoficzna jest mało propedeutyczną !

Gdzie błędy? —  Pomijając inne, dające się łatwo 
usunąć, odrazu miarkujemy, że tkwią one w p l a r i e  
m a t e r y a ł u  n a u k o w e g o .  Dotychczasowa prodeu- 
tyka szkolna obdarza przywilejem nauk godnych ogól­
nego wykształcenia jedynie logikę i psychologię, pomi­
jając w zupełności tak ważną, choćby dla głębszego po­
jęcia filologii klasycznej, historyi powszechnej i hteratu- 
rć ( h i s t  o r y ę f i l o z o f i i ,  p o n a d t o  e t y k ę i e s t e  
r y k ę. Teorya poznania, metafizyka i t. d , jako rze­
czy przystępne tylko dla fachowców, słusznie mogą po­
zostać nadal przedmiotami wykształcenia uniwersyteckie­

g o . ale brak tamtych jest stratą niepowetowaną. Po­
nadto propedeutyka szkolna nadto obarcza, nieootrze- 
bnym dla nie fachowego, materyałem logiki. W podrę­
cznikach znajdzie się wiele rozdziałów, np. nauka o syl- 
logizmie, albo różnych zawiłościach w stosunkach i po­
działach sądów etc..., które praktyczniejszy profesor 
zwyczajnie opuszcza, a gdy je weźmie, to zamiast po­
rządnego myślenia, sprowadza tylko, chaos w głowach. 
W nauce zaś psychologii uwzgiędnia się przedewszyst- 
k:sm psychologię inteligencyi, resztę zaś ciekawych 
faktów z innvch sfer naszej duchowej istoty zbywa się 
dość pobieżnie. O etyce i estetyce uczeń prawie, że 
nie słyszy.

do wysokości 2 i pół miliona koron. Ten kredyt sta­
nowi zresztą obecnie tylKo głównie rezerwę dalszą, gdyż 
obecnie już nadwyżki zbytecznych w jednej części spó­
łek funduszów obrotowych, deponowane w Banku kra­
jowym, wynoszą około 2,200.000 kor., to  jest blizko 
fyle, ile wynosi zapotrzebowanie kredytu przez inne 
spółki patronackie, którym własne fundusze i wkładki 
oszczędności nie wystarczają. Zresztą zaś akcya krajo­
wego Patronatu postępuje pomyślnie, dzięki przezorno­
ści w tworzeniu spółek, dzięki ich dobremu od samego 
początku urządzeniu, systematycznemu wychowywaniu 
i ścisłemu nadzorowi, popartemu autorytetem najwyż­
szej władzy krajowej i skupieniem środków pomocy 
kredytowej w rękach krajowego Patronatu. Niech tylko 
pod wpływem działalności uprzywilejowanej centralnej 
kasy związkowej otworzy się i zachęta gwałtowna i ob­
fite źródła taniego kredytu poza plecami krajowego Pa­
tronatu, a rychło powstawać będą sztucznie spółki spe­
kulacyjne i tak zwane „Pumpgenossenschaften", o któ­
rych tworzeniu się i działalności pod wpływem pruskiej 
centralnej kasy dla stowarzyszeń opowiadał na ankiecie 
interesujące rzeczy dr. Wrabetz.

Również izeczoznawcy z Czech —  Niemcy i Cze­
si —  przyznawali na ankiecie, iż zbyt gwałtowne za­
kładanie tam spółek Railfeisenowskich pod wpływem 
rywalizacyi narodowei odbija się teraz w złej często­
kroć gospodarce i trudnościach nie łatwo dających się 
teraz usunąć. Jeżeli tak jest w kraju, cieszącym się naj­
wyższą w państwie oświatą ludową i ekonomicznem 
wyrobieniem ludności, cóżby dopiero u nas się działo, 
gdyby gorączkowo zaczęły się tworzyć i gorączkowo 
rozwijać kredytową działalność nasze spółki bez Pa­
tronatu albo poza jego plecami. Leży więc w intere 
sie naszego kraju, żeby ten rozwój dalszy naszych 
spółek rolniczych odbywał się spokojnie i statecznie 
pod opieką kraju, jak dotychczas, a wówczas siopniowo 
zorganizujemy całą ludność rolniczą w porządnych i sil­
nych spółkach. I mamy prawo wymagać, aby nam 
rząd w tej pracy nie wchodził w drogę, nie utrudniał 
jej lecz dawał pomoc w tej formie, jaka n a m  we­
dług uznania n a s z y c h  a nie obcych czynników jest 
potrzebną i przez te c z y n n i k i  k r a j o w e ,  Które 
udowodniły, że potrafią dobrze pracować i które nasz 
Sejm krajowy powołał do działania.

W tej zaś projektowanej państwowej kasie zwią­
zkowej niema miejsca dla naszej rodzimej organizacyi 
assoc>aeyjnej, bo nasz Wydział krajowy, który dla spó­
łek raszych spetnia zadania związku i kraiowej central­
nej kasy, nie może być członkiem pozakrajowego, cho­
ciaż przez rząd patronizowanego i uprzywilejowanego 
stowarzyszenia, dawać za niego porękę na równi z pry- 
watnemi Verbandami i związkowemi kasami naszego 
kraju i innych krajów austryackich, aby za pośredni­
ctwem tego państwowego stowarzyszenia (!) otrzymy­
wać środki kredytowe i pomoc z funduszów państwo­
wych. Toby si^ mogło stać tylko z pogwałceniem sta­
nowiska i charakteru Wydziału krajowego i pojęcia 
krajowej autonomii. Jeżeli więc rzad, chcąc w życie 
wprowadzić niesłychany projekt, wyhodowany przez

Jakże więc możemy potem żądać od społeczeń­
stwa społecznie uczciwego zachowania się i pewnego 
smaku w swych upodobaniach, skoro uczeń wprawdzie 
pół Homera przetłumaczył nb. ze „szachraja" a ćwierć 
go przerobił na pamięć, ale za to o podstawach t e go , 
c o  d o b r e  (poza religią, d o  ta nie wyczerpuje przecież 
całości społecznego życia) i c o  p i ę k n e  z g o ł a  ni c  
n i e  s ł y s z a ł !  Błędy te p r z y  d o b r e j  w-o li  łatwo 
można usunąć. Naturalnie bez zwiększenia planu nau­
kowego ; wszakże mowa o — reformie! Pozornie więc 
wydaje się to trudnem, ażeby zakres propedeutyki filo­
zoficznej rozszerzyć na historyę filozofii, etykę i este­
tykę a nie powiększać ilości godzin! Spróbujmy 
Otóż logikę i Dsychologię moźnaby zredukować do 
jednego roku nauczania ti. w klasie VII. (przyczem przy 
szczegółowej debacie wartoby pomyśleć, czyby nie lepiej 
było, żeby psychologia poprzedziła logikę!

JViateryai ich, ekonomicznie a jasno podany, zwa­
żywszy, że mają to być zasadnicze wiadomości, oraz 
że umysły uczniów w tym wieku są już przeciętnie roz­
winięte, a bardzo przystępne —  dałby się. z łatwością 
odpowiednio ułożyć. Redukcya zaś głównie materyału 
logiki nie umniejszyłaby bynajmniej wyż chwalonej jej 

i wartości pedagogicznej, jako nauki kształcącej formalnie, 
| gdyż, zdaje nam się, ze uczenie wszelkich nauk filozo­

ficznych powinno być tego rodzaju, iżby p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  k s z t a ł c i ł o  f o r m a l n i e ,  a więc 
i przy nauce psychologii itd. cel ten w gimnazyum mo­
żna mieć na oku. W psychologii zaś pomniejszenie na­
uki o specyainościach zjawisk inteligencyi nastręczyłoby 
możność obszerniejszego, choć zwięzłego, traktowania 
zjawisk uczuć i woli. Natomiast w klasie VIII możnaby 
zaprowadzić naukę historyi filozofii w krótkości zebra­
nej z uwzględnieniem zasadniczych momentów etycznych

„Powszechny Związek", stanie przeciw krajowemu pa­
tronatowi, jeżeli pozwoli, aby poza plecami Wydziału 
krajowego, który w centralnej kasie związkowej nie 
może brać udziału, były patronizowane przez ten pań­
stwowy .nstytut konkurencyjne związki i spółki, mogące 
należeć do państwowego kasowego stowarzyszenia, to 
akcya krajowego patronatu pomyśln.e rozpoczęta i już 
dziś dosyć w skutki obfita, zostanie udaremnioną, roz­
bitą —- i uniemożliwioną.

Przeciw takiemu projektowi rządu musimy naj­
energiczniej zaprotestow ać! Skąd rząd wiedeński przy­
chodzi do tego, żeby pomiędzy siebie a nasz rząd kra­
jowy wtłaczać jakiekolwiek towarzystwo przez siebie 
uprzywilejowane, żeby l.as odmawianiem należące, się 
nam pomocy zmuszać do związków ekonomicznych, 
kredytowych, połączonych z poświęceniem własnej, swo­
bodnej decyzyi na rzecz organów centralnej instytucyi ? 
M y  tam o swoich potrzebach nie będziemy mogli sami 
decydować, lecz zależeć będziemy od dezycyi tych, 
którzy potrzeb naszych nie znają i znać nie mogą, 
a gdyby je nawet znali, nie mogą ich odczuwać i tak 
serdecznie dla ich zaspokojenia pracować, jak to  my 
dla siebie potrafimy. Boć przecież nie my tam w wie­
deńskim zarządzie centralnej kasy państwowej będziemy 
czynnikiem kierującym, a choćby tylko pracującym ; 
nie możemy się nawet łudzić, że zdobędziemy znaczny 
wpływ, że się z naszemi głosami i potrzebami wpły 
wowe, bliższe stolicy naństwa, zamożniejsze kraje wię­
cej liczyć będą, jak to miało miejsce na ankiecie. S ta­
niemy się tylko przyczepką, a o załacwianiu naszych 
własnych naistotuiejszych interesów, o kształtowaniu na­
szego ekonomicznego i społecznego życia rozstrzygać 
będą nie nasze potrzeby i niewłaściwości naszego 
ustroju gospodarczego i społecznego, lecz sposób wi­
dzenia i interes krajów zamożniejszych i silniejszych.

Godzi się mieć tedy na baczności i nie oceniać 
tej sprawy tak lekko, lecz wystrzegać Się fałszywego 
kroku, mogącego pociągnąć za sobą doniosłe następstwa 
Za miskę soczewicy nie sprzedajmy drogiego dziedzi­
ctwa. Szanujmy to, cośmy zdobyli swoją pracą i swoją 
zasługą. Idźmy wolniej, ale pewniej do celu, chociażby- 
śmy się mieli wyrzec nawet należącej się nam pomocy 
rządowej i oprzeć wyłącznie na własnyeh siłach.

Na to jesteśmy przygotowani. Mamy jednak na 
dzieję, że minister dr. Korytowski sprawę postara się 
dokładnie rozpatrzyć i mimo całego z wielu stron na 
siebie naporu nie przyłoży ręki do takiego jej załatwie­
nia, któreby jego własnemu krajowi dorkliwą przyniosło 
szkodę.

Dr. FkAN. STEFCZYK.

Przypomnienie na ezasie.
I Wiedeń, 23 września.

(A) Słusznie czym „Słowo Polskie", ze już Kilka 
krotnie, i to z wielkim naciskiem przypomniało, - jak te 
w 1871— 1873 latach gabinet Lassera, zwany s abine 
tern Adolfa księcia Auersperga — że powtórzę z, a iw

W ostatniej wiec klasie uczeń' estetycznych. W ostatniej wiec klasie uczeń, po:r 
wszy ważniejsze fazy myśli ludzkiej i jej przedstawicieli 
rozwidniłby własny horyzont, pojąłby łączne znaczenie 
pracy innych nauk, a przedewszystkiem — nie stawał 
by się bezkrytycznym wielbicielem, jak przed laty kilku­
nastu : B u c h n e r a ,  a d z i s i a j :  Ernesta H a c k l a ,  
uważanego przez połowę „filozoficznie" usposobionych 
uczniów dzisiejszej doby za „ j e d y n e g o  p r a w d z i ­
w e g o  f i l o z o f a " !  Umiejętne i ścisłe udzielenie wia­
domości z historyi filozofii, choć v, szkicu, usunęłoby 
dyletanckie, a szkodliwe „filozofowanie", a chybaby go 
nie spotęgowało — jak sądzę, uprzedzając ewentualny 
zarzut.

Kto uczył propedeutyki, wie, że uczniowie, podo­
bnie, jak psychologii, z bardzo wielką ciekawością słu 
chają wszelkich szczegółów z historyi filozofii; ta wirr 
uczyniłaby im z całej propedentyki przedmiot lubi 
więcej, aniżeli obecnie, oraz powetowałaby zawód, 
tradycyjnie logika wśród młodych umysłów szerzy 
A zdaje się, że rzucone tu tylko mimochodem zresztą 
uwagi w sprawie reformy proDedeutyki filozoficznej, 
uczonej po gimnazyach (a zdałoby się też bardzo i po 
s z k o ł a c h  r e a l n y c h ! )  nie są może bez racyi swe­
go zaistnienia i. bez wzbudzenia zainteresowania sobą 
ogółu. Przeprowadzona wedle nich reforma zyska 
u uczniów na pewno sympatyę, a nasza szkoła, przyją- 
wszy ową reformę, miałaby może propedeutykę napra 

: wdę — propedeutyczną.
WIKTOR STRUSlNSKl.
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aowcip barona Weissa von Starkenfelsa — wyprowadził 
Koło polskie w pole na punkcie uprawnionych żądań 
autonomicznych Galicyi.

Wyprowadził w pole pomimo wyraźnej zapowiedzi 
mowv tronowej z 1871 roku, że owym żądaniom auto­
nomicznym stanie się zadosyć. Odnośny ustęp mowy 
tronowej z dnia 28 grudnia 1871 brzmi w przedkładzie 
polskim, jak następuje:

„O  ile stosunki odrębne królestwa Galicyi wyma­
gają specyalaego uwzględnienia (besondere Beriicksich 
tiguug) w prawodawstwie i w administracyi, rząd mój 
chętnie przyroży do tego rękę, ażeby życzenia, podnie­
sione w łonie reprezentacyi państwa, spełnić w grani­
cach jedności i potęgi całego państwa i dzięki temu 
ostatecznie załatwić ową sprawę",

Trudno w mowach tronowych ausiryackich z osta­
tnich lat czterdz.estu pięciu wynaleźć zapowiedź bardziej 
wyraźną, niż owo przyrzeczenie monarsze, że życzeniom 
autonomicznym Galicyi stanie się zadosyć. A przecież 
po dzień dzisiejszy czekamy na spełnienie owego przy­
rzeczenia. Stało się to z jednej strony za sprawą chy- 
trości Lassera, ówczesnego ministra spraw wewnętrznych, 
politycznego wychowańca Bacha, u którego boku w epo­
ce wstecznictwa policyjnego urzędował jako ho*rat, 
z drugiej skutkiem łatwowiernej, chwiejnej, małodusznej 
taktyki ówczesnych przywódców polskich.

Zaprowadzenie wyboiów bezpośrednich, owo zgi- 
lotynowanie sejmów krajowych uczeń Aleksandra Bacna, 
cyniczny biurokrata Lasser rozłożył na dwa tempa. 
Przedewszystkiem wniósł 9 lutego 1872 r przedłożenie, 
znane potem pod nazwą ustawy z dnia 13 marca 1872 
r. Nr. 24 dz. u. p., zawierające dodatkowe postanowie­
nie do § 18 ustawy zasadniczej o repiezentacyi pań­
stwa z dnia 21 grudnia 1867 nr. 141 Dz. u. p. Pod 
tern mianem skromnem „postanowienia dodatkowego" 
kryl się bardzo daleko sięgający zamach na zasadę wy­
borów pośrednich do Rady państwa

Owo „postanowienie dodatkowe" orzekało, że na 
Wypadek zgaśnięcia mandatu do Rady państwa z jakich­
kolwiek pobudek ustawowych podczas trwania sesyi 
tejże Rady, cesarz może zarządzić przedsięwzięcie no­
wego wyboru b e z p o ś r e d n i o  przez uprawnione do 
sejmowycn wyborów okręgi, miasta i korporacye (§. 7) 
wedie postanowień istniejącej ustawy o przeprowadzaniu 
wyborów bezpośrednich do Izby poselskiej.

A więc wybory bezpośrednie miały się odbywać 
nie tylko wtedy, gdy którykolwiek sejm odmówi prze­
prowadzenia wyborów, lecz w każdym wypadku poszcze­
gólnym wygaśnięcia mandatu. Gdyby „Koło Polskie" 
było zaraz wtedy przypuściło szturm do gabinetu i po­
ruszyło wszystkie sprężyny, jakie mogło poruszyć, nie­
wątpliwie zapęd Lassera skończyłby się na niczem. 
Lasser obawiał się takiego ataku, (opowiadanie świadka 
naocznego przed laty dwoma w „Neue freie Rresse") 
i żalił się, ze Polacy popsują mu cały plan. Ale skon

44
ALINA ŚWIDERSKA.

M Ł O D Z I
POWIEŚĆ.

czyło się na mdłym proteście Grocholskiego. Z tego 
protestu nikt nic sobie nie robił. Ustawę uchwalono! 
Ów wyżej wspomniany świadek opowiada, że Lasser 
w dniu zawotowania projektu zatarł ręce radośnie i 
rzekł do otoczenia:

— Teraz się weźmiemy do przeprowadzenia u sta ­
wy o wyborach bezpośrednich. Tylko musimy pięknie 
zwłóczyć załatwienie polskich żądań autonomicznych!

Stało się, jak projektował. Oby dzisiaj nie pow­
tórzyły się wypadki z lat 1871 — 1873!

Die Polenfrao:fc‘\ii
Ż utych, 19 września.

Przed tygodniem księgarnie tutejsze otrzymały 
z Lipska nową broszurę niemiecką, poświęconą sprawie 
polskiej. Tytuł jej taki: „ D i e  P o l e n f r a g e .  Ein Wort 
zu ihrer Lósung. Von B r e s s n i t z  v o n  S y d a c o f f .  
Leipzig, Verlag von B. Elischer Nachfolger".

Autor kilkunastu tomów „sensacyjno-politycznych"
0 dworze carskim, podziemnej Rosyi, Japonii, sprawie 
macedońskiej itd. napisał teraz —  wypowiadamy odrazu 
nasze posądzenie — n a  z a m ó w i e n i e  r z ą d u  p r u ­
s k i e g o  broszurę o Polsce, aby nam, a raczej Europie 
dowieść, że naturalnymi sprzymierzeńcami i j e d y n y mi * )  
przyjaciółmi Polaków nietylko w Austryi, lecz także 
w całej Europie" są... Niemcy (str. 62). Rzecz swoją 
zaczyna od historyi rozbiorów (I. „Zur Geschichte der 
Teilung Pulens"). Prócz gorzKich prawd, w rozdziale 
tym dużo oszczerstw, podanych w sosie demagogicznym, 
a błędów historycznych tyle i takich, że mógłby je spro­
stować nawet piątoidasista gimnazyum galicyjskiego, 
choćby z „krajówki" miał stopień zaledwie dostateczny. 
Jest znana bajeczka o bolesnych łzach Maryi Teresy 
z powodu upadku Polski, a b rak wzmianki ó przymie­
rzu pruskiem, co bardzo wymowne.

Rozdział następny p. n. II. „Kampfe und Bestre- 
bungen zur Wiederaufrichtung Polens", poświęcony hi­
storyi porozbiorowej (do r. 1864), przez którą „jak 
nić czerwona ciągnie się pełna nienawiści postawa Rosyi
1 zdrada Francyi, której Polska służyła za przedmiot 
wyzysku i spekulacyi" (str. 18). O zdradzie, a czasem 
tylke o niewdzięczności Francuzów p. S. pisze więcej, 
niż o Rosyi i zaborze tamtejszym, co taKże popiera do­
mysły nasze, kto zamówił breszurę.

Rozdział trzeci (III. „Die Polen in Russland") po­
daje Tendencyjny, bez wątpienia, ale nie przesadny, bo 
przesadzić nie można, obraz martyrologii naszej po roku 
1863, wspomina o akcyi ugodowej po wstąpieniu na 
tron Mikołaja II., o położeniu żabom po wojnie, o udziale 
Polaków w Dumie, a kończy konklpzyą taką: „Polska 
nie ma czegc się spodziewać od Rosyi i me może, bo

*) Podkreślił p. ?

(Ciąg dalszy).
Prokopowicz z Cesią łaaowali na górę pakunki, 

rachując czy co nie zginęło w drodze. Konsternacya 
opanowała wszystkich, gdy się wykryło, że nie zabrali 
jedzenia. Ścisłe obracnowane fundusze niebardzo pozwa­
lały na „bomblowanie" w drodze, a młode żołądki 
teraz, gdy już minęło pierwsze podniecenie, gwałtem 
dopominały się o przekąskę. Ostatecznie mianowano 
skarbnikiem Wojnackiego; w jego ręce złożono co kto 
miał zbywających drobnych i jemu polecono obmyślenie 
kolacyi w Granicy.

Tymczasem rozmieścili się jak mcgli najwygodniej.
Ada wkrótce zadrzemała z głową opartą na ramieniu 
brata, Cesia i Konrad szeptali coś między sobą, a Ma- 
rytka osobno usiadła przy oknie i wpatryv.ara się w za­
snute gęstym oparem szyby.

Dwóch nTesięcy jeszcze niema, jak tak sam o* o tej 
samej godzinie, przyjeżdżała do Krakowa, a jednak ja­
każ ogromna różnica ! Kiedy sobie przypominała stan 
nieDewności i zdenerwowania, w jakim puszczała się na 
tę nową drogę, chaos myśli i uczuć, z którego wie­
działa jedno tylko, że chce żyć inaczej, niż żyła dotąd, 
wierzyć prawie nie mogła, że ;est jeszcze tą samą osobą.
Jakże prędko znalazła cel, obowiązki i ideały I Jak ła­
two jej teraz żyć i pracować razem z tymi, którzy jej 
dregę wskazali. Chwilami wydaje jej się nieledwie, że 
nigdy nie żyła inaczej niż teraz, że wszystko to, co

P O W O d l l  sprzedajemy po cer.acii własnych kosztów tylko do 
20 września 1906 wszystkie zapasy 

z m i a n y  towary weln. modne, materye na 
B o l t a l s l  kamizeiki kol., pledy, koce, wel-

wety, dreliszki, Bundy, peleryny __
Skład nas/ przeniesiony zostanie dnia 20 września

dawniej Dyio, wszystkie wspomnienia dzieciństwa i pierw­
szej młodości to  tylko sen jakiś ponury, z którego się 
doniero niedawno zbudziła. Śmiałym los sprzyja. Pu­
ściła się w świat poprostu jak szalona i znaiazia to, o 
czem dodąt marzyła wpółdwiadomie. Znalazła w życm 
duszę...

" — Adelko, zbudź się, już zaraz będzie Granica
I Wojnacki ostrożnie budził siostrę z ciężkiego 

snu, który w Każdym razie nie był jeszcze oznaKą zdro­
wia. Ostre rysy młodego człowieka nabierały przytem 
wyrazu szczególniej tkliwości, kióra zabawnie wyglądała 
przy tych złotych okularach i przy chtodnem i surowem 
czole myśliciela.

Sala rewizyjna. Posługacze w białych fartuchach 
rzucają się na kufry. Wieczorem zwłaszcza, przy ponu­
rem oświetleniu, wśród kłębów mroźnej pary buchającej 
za każdem otworzeniem drzwi, wygląda to zupełnie jak 
jakiś rabunek.

—  Możemy powiedzieć jak K om urin: „witaj nam 
prawosławna Rosyo!" —  szepnęła Mary tka.

Z nalepioną na wszystkich walizach odpowiednią 
ilością czarnych orzełków wydostali się nareszcie na 
olbrzymi korytarz o wyglądzie więziennym, na końcu 
którego oaza światła i dymu cygarowego —  bufet.

.Ożywiona gromadka młodzieży, nieustająca w żar­
tach i konceptach, odrazu zwróciła uwagę siedzących 
pasażerów.

—  Jacyś studenci i studentki. Wracają pewno na 
święta z zagranicy —  szeptały sobie dwie panie o wy 
glądzie strupieszało-patryarchalnym.

—  Mamo, mamo, czy te panny to emancypantki? 
—  pytało jedne' z nich dziewczę anemiczne i dystyngo­
wane w krótkiej sukience, z długim warkoczem i pie­
skiem na sm yczy:

Przypatrz im s ię ! Vois-tu, mon enfant, a quoi

jest dla niej oknem na E uropę , które Rosya musi za­
trzymać w pos,adaniu swojem i zrusyfikować, jeśli chce 
być państwem europejskiem... Rosya nie może inaczej 
rozwiązać kwestyi polskiej,'jak zniszczeniem polskości —  
oto nauka, którą Polacy z blizko trzechsetletniej (?!— Kor.) 
przynależności do państwa rosyjskiego wyciągnąć mogą 
i muszą". (Str. 48).

Na stronie 49 do 62 włącznie (IV. „Die Polen 
in Oesterreich") — pobieżny szkic dziejów zaboru austrya- 
ckiego w erze konstytucyjnej. Wszystkie zdobycze na­
rodowe „Polacy zawdzięczają Niemcom". Ci „wycho­
d k i  z założenia, że Polacy stoją zawsze po ich stronie 
i wspólnie wystąpią przeciw panslawizmowi pod egidą 
Rosyi... Niemcy nie odmawiali poparcia żadnemu dąże­
niu Polaków, a myśl odbudowania Polski jako sekundo- 
genitury habsbursKiej budziła zawsze, przynajmniej wśród 
Niemców austryackich szczerą sympatyę". (Str. 55).

W rozdziale przedostatnim autor już się Spieszy, 
chce co prędzej dotrzeć do końca, a w pośpiechu tym, 
jak sądzę, umyślnym, zapomina, że ma napisać o zabo­
rze pruskim (V. „Die Polen in Deutschland"). Stwier­
dziwszy, że obecna polityka pruska wobec Polaków jest 
skutkiem „nieszczęsnej polityki polskiej w Austryi", wy­
pełnia szereg stronic biadaniem na ten temat. Nie mo­
żna przecież wymagać —  powiada mięazy innemi —  
aby tego, „kto idzie razem („gerr.einsame Sache macht") 
z wrogami Niemców austryackich, uważano w Rzeszy 
za przyjaciela Niemców, przeciwnie, musi się zgodzić 
na to, że Niemcy w Rzeszy uznają go za wroga naro­
du niemieckiego wogóle i odpowiednio z nim postępo­
wać będą" (str. 64). O tern „odpowiedniem postępo­
waniu autor mówi za mało; wspomina jeszcze o planie 
Bismarcka odbudowania Polski bagnetami niemieckimi, 
podaje wreszcie zakulisowy, cieKawy zresztą, aie nie 
wiem, czy nowy szczegół zjazdu wszechsiowiańskiego 
w Krakowie, mianowicie o niodoszłem przewodnictwie 
hr. Kazimierza Badeniego.

Omawiać dokładniej broszury nie warto, istotną 
jej treść zawierają dopiero dwie kartki ostatnie (V. „Ein 
Wort zur Lósung der Polenfrage", to też przepisujemy 
je w przekładzie, możliwie najwierniejszym:

*
„Gdy Austrya i Prusy ulegając naciskowi Ro­

syi postanowiły razem z nią przystąpić do podzia­
łu Polski, wychodziły z założema, ie  t.vm sposo­
bem usuną kwestyę, która wskutek ciągłych zabu­
rzeń wewnętrznych w państwie polskiem w isiocie 
niepokoiła bezustannie Europę, Nadzieje, jakie Au­
strya i Prusy pokładały w rozbiorze Polski, za­
wiodły; kwestya Polska nie przestała istnieć i nie­
jednokrotnie jeszcze zakłóciła spokój Europy. Roz­
biór państwa polsk.ego nie był tedy rozwiązaniem 
kwestyi polskiej. Z biegiem czasu podnosiły s*ę 
nawet głosy, że rozbiór Polski był błędem polity­
cznym, bo ani Austrya, ani Prusy nie zyskały

on peut tout de suitę reconnaitre 1’bducation —  tłómaczyła 
matka pedagogicznie.

Marytka z pewnem zajęciem spoglądata na tę 
dziewczynkę. Ona sama musiała podobnie wyglądać za 
czasów, gdy ją wożono na pensyę do klasztoru.

—  No, powiedzcie już kolego, za ile możemy 
zjeść ? —  domagała się Cesia, która byia strasznie 
głodna.

Ale Wojnacki, nieprzystępny jak wyrocznia, zasło­
nił oblicze jadłospisem, z za którego wymieniał tylko 
tytuły pobaw.

Nasyciwszy się wreszcie cielęciną z surowym ma­
karonem, który znany jest dobrze wszystkim bywalcom 
Granicy, poszli zajmować miejsca yy wagonach.

Młodzieńcy z galanteryi odstąpili pannom prze­
dział, w którym się mogły wygodnie na noc roztaso- 
wsć. Ale Marytka me mugła jakoś zasnąć Po kilkogo- 
dzinnem przewracaniu się z boku na bok w klatce du­
sznej, jak łaźnia, narzuciła jakieś odkrycie i wyszła na 
korytarz. Stał tam Wojnacki i smętnie ćmił papierosa.

—  Pan pali ? Nie wiedziałam.
—  Tylko w razach wielkiej ,,detresy“ . Jadą tam 

z nami jakcwiś żydowinowle, z którymi wytrzymać nie 
sposób. Poczciwy Konrad zasnął jak niemowlę ..

— Aha ! Widać niekoniecznie potrzeba dziew ięciu 
pałek... czasem i pięść czy wiele tam pałek wystarczy, 
żeby mieć grymasy.

—  Jeszcze mi pani tego niewinnego żartu nie może 
darować... panno Maryo.

Pierwszy raz on i wogóle ktośkolwiek w koleżeń­
skim gronie nazwał ją po imieniu. Spojrzała zdziwiona 
tern i pewną nieśmiałością tonu, 'zgoła niezwykłą u ko­
legi Wojnackiego.

(C. d. n.)
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na bezpośredniem sąsiedztwie z Rosyą. Istotnie ( 
z budżetu wojskowego Niemiec i Austryi można 
się przekonać, jak niezliczone miliony pochłonęło 
z biegiem lat ubezpieczenie granicy rosyjskiej od 
strony obu tycti państw. Te miliony można b jło  
zaoszczędzić, gdyby państwo polskie („der polni- 
sche Pufferstaat“) nie przestało było istnieć mię­
dzy Niemcami, Austryą a Rosyą. Czy posiadanie 
Poznańskiego i Galicyi zdołało wynagrodzić te 
miliony, niech sobie czytelnik sam na to odpowie. 
W każdym razie na rozbiorze Polski zyskała je­
dynie Rosya, która dopiero przez wcielenie Wiel­
kiego Księstwa Warszawskiego stała się państwem 
europejskiem. To też tylko Rosya broniła zawsze 
nabytków polskich z całej mocy swojej, podczas 
gdy Niemcy i Austrya, jak widzimy z historyi, 
popierały dążnnia wolnościowe Polaków.

„Te fakty wskazują nam drogę, na której nale­
ży szukać ewentualnego rozwiązania kwestyi pol­
skiej. Polacy nie mogą się niczego spodziewać oć 
Rosyi. Nawet gdyby się im tam udało wywalczyć 
swobodę i usunąć zdemoralizowaną biurokracyę. 
rozwiązanie kwestyi polskiej zostałoby dla Europy 
tak samo palące, jak przedtem. Siły Rosyi bez 
wątpienia potężnie wzrosną, skoro raz ustanie sy­
stem wyzyskiwania niższych warstw iudności, je­
dnak to wzmocnienie się państwa rosyjskiego bę­
dzie miało charakter rosyjsko-narodowy i pozwoli 
mu rozwinąć program Piotra Wielkiego o świato- 
wem panowaniu Rosyi, która rozleje się szeroką 
falą, opierając się aż o granice Niemiec i Austryi, 
gdzie dziś mieszkają nie Rosyanie, ale Polacy. 
Gdy uświadomimy sobie niebezpieczeństwo dla 
Europy z tego nieuniknionego biegu wypadków7, 
którego chyba tylko bardzo ograniczone głowy 
nie przewidują, masimy dojść do przekonania, że 
bądź co bądź nadefdzie kiedyś dzień, kiedy za­
równo w Berlinie jak w Wiedniu, stanie się pożą­
daną myśl o odbudowaniu państwa polskiego 
(„eines polnischen Pufferstaates") między Niemca­
mi i Austryą z jednej, a Rosyą z drug-ej strony. 
Rozumie się, że ani Austrya z lekkiem sercem nie 
odstąpi Galicyi, ani Prusy nie zrezygnują tak ła­
two z Poznańskiego, na podstawie jednak pewnych 
zastrzeżeń odbudowanie państwa polskiego w jego 
prawie pierwotnej wielkości jest możliwe. P i e r ­
w s z y m  warunkiem byłoby to, że przyszłe pań­
stwo polskie będzie w a ł e m  o c h r o n n y m  
E u r o p y  ś r o d k o w e j  p r z e c i w k o  
R o s y i ,  a n i e  p l a c ó w k ą  p a n s l a -  
w i z m u  p r z e c i w  E u r o p i e  ś r o d ­
k o w e j * ) .

„Dla Polakow wynika stąd przedewszystkiem 
obowiązek wyzwolenia się z fałszywych iłuzyj 
o solidarności słowiańskiej, która jest tylko 
płaszczykiem ukrytych planów panslawizmu. Pola­
cy muszą szukać łączności z Niemcami i być szań­
cem środkowej Europy przeciwko pretensyom ro­
syjskim. Tylko na tej drodze rozwiązanie kwestyi 
polskiej jest możliwe, w sposób odpowiadający 
zamiarom Polaków, dążących do odbudowania 
państwa swojego. Naród 18-milionowy, naród kul­
turalny i o wielkiej przeszłości, który odegrał je­
dną z najświetniejszych ról w historyi świata i zaj­
muje jeden z najważniejszych obszarów na konty­
nencie Europy, nie bidzie się wtedy więcej uskar­
żał na niesprawiedliwość losu, tolerowaną przez 
państwa europejskie. E u ro p a , ta cywilizowana 
Europa, która dała się porwać dążeniom wolno­
ściowym Grecyi, która pomogła Rumunom, Ser­
bom i Bułgarom do wytworzenia samoistnego 
bytu państwowego, nie zostanie wówczas oboję­
tną na krzywdy, wyrządzane Polakom ze strony 
Rosyi, jeżeli tylko Polacy szczerze i uczciwie sta­
ną po stronie tych, którzy zawsze byli ich przy­
jaciółmi i , którym zawdzięczają wszystko, co zdo­
łali uratować z upadku ojczyzny. Polacy od wie­
ków cierpią pod jarzmem rosyjskiem, a ilekroć 
doprowadzeni do rozpaczy okrucieństwem swych 
katów, usiłowali w krwawych zapasach zerwać 
ciążące kajdany, jakie pięść moskiewska na nich 
ukuła, tyle razy doznali zawodu od strony tych, 
na których pomoc liczyli. Polacy przez wieki byli 
przedmurzem chrześciaństwa i cywilizacyi europej­
skiej. Jeżeli zechcą powrócić ao swej historycznej 
misyi i staną się znów wałem ochronnym między 
Europą niesłowiańską, a słowiańsko-ortodoksyjną 
Północą, wtedy i kwestya polska łatwo da się roz­
wiązać w duchu potrzeb polskich i życzeń. Nic 
przeciw Niemcom i Austryi, ani nie przeciw Niem­
com samym, ale tylko z Niemcami i z Austryą, 
ale z samymi Niemcami Polacy mogą dojść do 
takiego rozwiązania kwestyi swojej. Leży to z pe­
wnością w interesie Europy środkowej i Niem­
ców, a bardziej jednak jeszcze w interesie Pola­
ków, których najświętszym obuwiązkiem byłoby.

P- S.________________________________

porzucić wiele błędów, jakie w ciągu ostatnich 
lat wytwarzały się w ich stosunku oo Niemców 
i tym sposooem zrobić pierwszy krok na tej dro­
dze, na której rozwiązanie kwestyi polskiej jedy­
nie jest możliwe".

m  dla nas przeznaczona praca p. Sydacoffa ma, 
zdaje się przygotować, a może na razie tylko pouudzić 
opinię europejską do wypowiedzenia się o interwencyi 
niemieckiej na ziem.ach zaboru rosyjskiego. Akcya ta, 
jeśn nędzie możliwą, odbędzie się niewątpliwie, jako 
„europejski czyn" z jaknajlepszymi pozorami.

Czytelnikowi polskiemu wywody p. S. nie zmącą 
sądu o uczuciach i zamiarach „jedynych przyjaciół" na­
szych, a jeśli komu zmącą, to  tylke na chwilę, dopóki 
niezawodny nigdy instynkt narodowy nie' wskaże mu, 
dokąd i skąd idzie wrog. A w tym względzie nie pój­
dziemy już po ra g i ani do pp. Sydacoffów, ani nawet 
Jo  współpracowni. / ankiety pana Feldmanów ej.

(ze)

N iem ej w Poznaniu.
Leży przed nami sprawozdanie urzędowe poznań­

skiego biura statystycznego za rok 1905 Z tego spra­
wozdania przytaczamy kilka ciekawych —  ale też i wa­
żnych dla nas cyfr, dotyczących żywiołu niemieckiego 
w Poznaniu.

A więc naprzód wynik z obliczenia ludności w 
dniu 1 grudnia 1905 roku. Poznań liczył w tym dniu 
137.067 mieszkańców: oznacza to ogromny wzrost mia­
sta, które w roku 1816 liczyło zaledwie 24.000, a 
przed 50 laty w r. 1855 mało co więcej ponad 47.000. 
W znacznej części winno miasto wzrost ludności wcie­
leniu trzech dawniejszych podmiejskich gmin w roku 
1900. Załoga wojskowa wynosi 6381 osób, tak ze na 
ludność t. zw. cywilną wypada 130.686 mieszkańców. 
W tej sumie było 59.692 mężczyzn i 70.894 kobiet. 
Na ludność ogólną złożyło się 87.871 katolików, 43.295 
ewangielików, 5811 żydów i 90 osób innych wyznań. 
Ciekawem jest porównanie, jak podnosi się liczba lu­
dności katolickiej a równocześnie spada cyfra ewangie­
lików i żydów od dłuższego już czasu: w roku 1871
stanowili katolicy 50 proc. ludności i stale się wzma­
gając stanowią w roku 1905 już przeszło 64 procent, 
równocześnie zaś ewangielicy stanowili w roku 1871 
przeszło 46 procent i cyfra ta stale się zmniejszając, 
spadła w roku 1905 na 31.5 procent. Ludności żydow­
skiej ubywa w Poznaniu w gwałtowny sposób, kiedy 
bowiem w roku 1871 stanowili żydzi 12-8 proc., wy­
kazują w r. 1905 zaledwie 4 '2  proc. ludności.

NajcieKawsze daty odnoszą się do narodowości 
zamieszkujących dzisiaj Poznan. Otóż Polaków liczy Po­
znań dzisiaj 78.309 (wraz z załogą). Niemców 58.552 
i 206 osób innych narodowości. Nader pocieszającym 
dla nas jest objaw stałego i nie słaonącego wzmagania 
się żywiołu polskiego przy równoi zesnem upadaniu nie­
mieckiego: Kiedy bowiem jeszcze w roku 1890 stano­
wili Polacy 50 76 proc., a Niemcy 49 ’09 ludności Po­
znania, liczą dz.ś Polacy 57■ 13 proc. ludności, a Niem­
cy spadli na 42-72 pnąc. Innym' słowy Polacy zdobyli 
w czasie od 1890 do 1905, 6 -37 proc. ludności.

O malej skłonności do krzyżowania rasy słowiań­
skiej z germańską świadczy ta okoliczność, że na 1056 
małżeństw zaledwie 17 Polaków ożeniło się z Niemka­
mi, natomiast 49 Niemców pojęło Polki za żony.

W ostatniem półroczu na 378 niemieckich małżeństw 
przypadło 660, a na 603 polskich małżeńsłw 1566 dzieci 
nowonarodzonych.

Tej okoliczności należy przypisać w znacznej czę­
ści stałe zwiększanie się polskiej ludności w Poznaniu, 
chociaż śmiertelność między ludnością polską jest zna­
cznie większa, niż u ludności niemieckiej. Na 3301 ogó­
łem umarłych było 2301 Polaków, 990 Niemców i 10 
innei lub „niepewnej" narodowości. Oznaczę to, że 
w liczbie zmarłych stanowili Niemcy 30 procent, pod­
czas gdy Polacy aż 69’7! Niewątpliwie nędza wśród 
rdzennie polskiej ludności Poznania powoduje tę różnicę: 
napływoła ludność niemiecka przychodzi z pewnym za­
pasem środków materyalnych i żyje nadal w lepszych, 
hygienicznycn stosunkach.

Na ilość mieszkańców miasta oddziałuje również 
ruch ludności napływowej. Otóż widzimy, że z pro- 
wincyi poznańskiej przybyło do Poznania prawie dwa 
razy tyle oocych, jak z prowincyj niemieckich. Mia­
nowicie z prowincyi poznańskiej przybyło 15.000 lu­
dzi —  niewątpliwie prawie wyłącznie Polakow, nato­
miast z Niemiec 8.000 —  prawdopodobnie przeważnie 
Niemców. Powróciło natomiast z puwrotem do owych 
innych —  a więc głównie niemieckich —  prowincyi 
8460 o s o d . a więc i lo ś ć  obcych przybyszów zmniejszyła 
się w Poznaniu w zeszłym roku o około 400 osob, a do 
prowincyi poznańskiej powróciło około 5000 osób.

Tyle mówi urzędowa statystyka: suche to liczby, 
a chociaż nie można cyfrom odnoszącym się do tak krót­
kiego okresu czasu zbytnio dowierzać i zbyt dalekie

wyciągać z nich wnioski — to przecież rzucają c 
garść światła na stosunki panujące obecnie w PoznanL.

Listy z kraju.
Sieniaw a (koło Jarosławia).

Z ruchu społecznego w powiecie. — Jeszcze „czwórka".)
Istnieje tu Koło T. S. L. Wydawałoby s.ę zatem, 

że ludzie powotani do tego, żywo krzątają się około 
uświadomienia ludu polskiego okolicznego i mieszczań­
stwa. Jednak tak zwane nasze sfery miarodaje, które 
niestety dotąd przedstawia osławiona „czwórka", o któ­
rej działalności w gminie mówiliśmy w liście poprzednim 
boi się wszelkiego ruchu i stara się opanować każdy 
posterunek, który choćby w przyszłości mógł jej spokój 
zakłócić. Rzecz naturalna, że i przewodniczącym Kola 
sieniawskiego musi być jeden z komandytników spółki 
„czterech", a następstwem tego, błogi sen Koła. Cicho 
więc na polu oświaty, której kaganiec zagasł już w za­
rodku, tj. z chwilą obsady godności obecnego przewo­
dniczącego. Ale formie staje się zadosc, Koło T. S. L. 
u nas jestl A to  przecież postęp.

Mimo tego gańcielskiego dowcipu sprawa oświa­
towa nie jest tu w zaniedbaniu. Inni nie dźwigający na 
plecach honorów, zaszczytów, ponoszą trud z tern po­
łączony. Jeśli więc lud nasz postępuje w oświacie, jest 
to zasrugą osób, które dawno zmuszone były stanąć 
poza Kołem T. S. L. w Sieniawie, aby nie pozwolić na 
zaprzepaszczenie najważniejszej dziś sprawy.

A jest i u nas „Sokół". Jest szanowny prezes, 
jest wydział —  ot i wszystko. Może są i bankiety. 
Nota bene są i pieczęcie, niemi okładają wszystkich i 
panuje cisza. „Cicho u nas, głucho wszędzie, nic nie 
byio, zero będzie".

Do wypadków dnia należało otwarcie rucnomej 
wystawy Ligi pomocy przemysłowej w dniu 31 sierpnie 
i wiec przemysłowy z dnia 1 września. Dwie te spra­
wy odsłoniły nasz rodzimy galicyjski kwietyzm, słodki i 
rozkoszny, przy okolicznościowej tromtradracyi patryo- 
tycznej zajaśniał on w całej pełni. Wystawa już zapo­
wiedziana, a nikt z „wpływowych" figur miasta tern się 
nie zajął. Dwaj posłowie, mający najpierwszy obowią­
zek tego się podjąć, spali słodko, śniąc o pobieranych 
przez wakacye dyetach poselskich. Gdyby nie er.ergia 
p. P., który z rzadką, zwłaszcza w Galicyi, energią za­
jął się ową wystawą, wszystko spełzłoby na niczem. 
Podniósł te też zupełnie słusznie na wiecu delegat Ligi 
dodając, iż tak dobize i na czas urządzoną wystawę po 
raz drugi dopiero spotyka.

Wystawa zajęła 3 wielkie sale miejscowej szkoły. 
W jednej były wyroby koszykarskie, kilimki i hafty z 
Wiązownicy jaico piękny owoc długoletniej zupełnie bez­
interesownej, a przepojonej gorącą miłością dia naszego 
ludu pracy książąt Czartoryskich, którym figury z pod 
ciemnej gwiazdy, w rodzaju „posia" Wilka mają odwagę 
publicznie czynić zarzuty opieszałości i koszykarskie wy­
roby z Czerwonej Woli. Wielką ilość nadesłanych rze­
czy już w pierwszym dmu wystawy rozkupiono. W dru­
giej sali mieściły się wieśniacze stroje z Majdanu (pol­
skie) i Cieplic (ruskie) nadzwyczaj barwne i misterne; 
wyroby stolarskie p. Kadlewicza i ślusarskie p. Kost- 
kiewicza ze Sieniawy. Przedmioty ostatnie wykonane 
pięknie, bez zarztu. Część próbek, obwożonych po ca- 
Galicyi umieściła w tej sali Liga pomocy przemysłowej, 
resztę w sali trzeciej.

Tu odbył się wiec przemysłowy. Wiec ten ścią­
gnął „gros" mteligencyi i miejscowych mieszczan, a 
nadto wielu włościan z okolicy. Przewodniczącym wy­
brano jednogłośnie p. P., uznając tern jego obywatelską 
działalność i wywdzięczając się za trudy, położone około 
wystawy.

Delegat Ligi p Sokołowski przedstawił zebranym 
cel i działalność Ligi, przedkładając obraz budzącej się 
przemysłowo Galicyi, uzasadniał przykładami innych na­
rodów samopomoc narodową i jej pomyślne rezultaty, 
wzywał do energicznego popierania krajowego przemy­
słu. Zalecał też usilnie opracowany przez Ligę skoro­
widz przemysłowy, tak mało przez polskie społeczen 
stwo nabywany i znany, a jednak tak niezbędny. Na je­
go wezwanie wybrali zgromadzeni komitet, mający ukon 
stytuować m.ejscowe Tow. pomocy przemysłowej, wcho­
dzące w skład Ligi. Przemówienie miejscowego refe­
renta, niczem z tematem i charakterem wiecu niezwią- 
zane, przyjęli zebrani z wielkiem niezadowoleniem.

Poważny ten wiec miał jednak swego Tyrsetesa i 
swojską humoreskę. Aktorem jej był nikt inny, tylko mo- 
riturus poseł Wilk, który — co jest publiczną tajemni­
cą —  nauczony jak ma mówić, zaczął napadać na miej­
scową ordynacyę, że nie popiera przemysłu krajowego, 
gdyż sprowadza żniwiarkę z Ameryki. „Argumenta" te 
codzienne u niego zbił gruntownie p. delegat Ligi. N a­
padał p. „poseł" tak nieforunnie, że kilka razy orzer>- 
wał gadaninę — t. j. przepraszam 'm ow ę —  o „Indu­
strie", (p. poseł lubi pochwalić się niemieckiem słowen., 
usłyszanem w parlamencie lub na „kolacyi" w Wiedniu") 
mówiąc, iż „został strącony z toru", a tak śmiesznie, 
że i w tydzień po wiecu mile był wspominany przez

Akcyjny Bank Związkowy
dla Stowarzyszeń zarobkowych igospodar. w e Lwowie 
przy ulicy Trzeciego Maja 7, I. piętro

1 8 3  otworzył z dniem 1 stycznia 1906
Oddział wkładkowy

i przyjmuje wkładki za oprocentowaniem: 4°/0 z kró- 
szem wypowiedzeniem 4Y2°/o z dłuższem wypowie­
dzeniem. Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskf 
teczniane codziennie, wyjąwszy niedziel i świąt w go­
dzinach urzędowych o d : 9 rano do 1 popołudnia.

P ł a s z c z e  i  p e l e r y n y  g n m e w e  |  L i n o l e u m  i  C e r a
z powoda kończącego się sezonu sprzedaje i io  c e n a c h L w ó w  — M a r o  l a  Ł u d w i k a  25
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swych byłych wyborców, fnieszczęśliwe bo też było to 
przemówienie! Kazał mu ktoś z tej „czwórki" mówić, 
więc mówił. Nie mógł jednak zasłonić faktu, że to on 
właśnie jest agentem obcych maszyn, że on jest wro­
giem przemysłu krajowego. Przypominano mu też kilka­
krotnie historyę jego urzędowania w kancelaryi parla­
mentu, a to tak go zdenerwowało, że z bolesną miną 
i trzęsącym się od papierowego „katzenjameru" głosem 
opuścił salę.

Pomijając ten drobny epizodzik wiecu, a wracając 
do wystawy trzeba dodać, że w ciągu dwóch dni zwie- 
dziło wystawę ponad 900 ludzi. Zakupy poczyniono do­
bre, a wystawione towary obudziły niezawodnie drze­
miące społeczeństwo sieniawskie.

I żal tylko szczery należy żywić do Radymna, Le­
żajska itd., którę będąc w pobliżu, nie pizysłały mimo 
zaproszenia swych wyrobów. A przecież o nich, o ich 
reklamę tu chodziło! Winę tego ponosi zarówno dane 
przedsiębiorstwo, jak i dotyczący burmistrze, że o agita- 
cyi na rzecz swego przemysłu zapomnieli. A niestety to 
powszedni obraz G alilei!

Gdbyły się niedawno w Sieniawie wybory na ra­
bina. Wybory te poszły po myśli znanej „czwórki", któ­
ra otrzymała przy tej sposobności niewdzięczną ad- 
monicyę.

A w ogóle wszelkie wyDory zaczynają naszej sła­
wetnej czwórce płatać dobre, lecz bynajmniej nie dla ich 
kieszeni, figle! Przyszłość niepewna a zdaje się bardzo 
smutna będzie.

Wiadomości polityczne.
WYBORY DO DELEGACYI.

Nasz korespondent wiedeński (A) p isze :
Niemcy, jak oświadczył poseł dr. Sylwester, chcą 

zabezpieczyć sobie sześć mandatów z Czech i Moraw. 
Dzięki temu zabezpieczeniu, mieliby zawsze przewagę 
liczebną w delegacyi austryackiej.

Zaraz po wydrukowaniu wywiadu z dr. Sylwe­
strem powątpiewaliśmy w „Słowie Polskiem", czy Koro 
polskie przystałoby na jakiekolwiek zmiany ordynacyi 
wyborczej do delegacyi. Tę ordynacyę wyborczą Koło 
polskie wywalczyło w 1867 r. z wielkim mozołem, ja­
ko uznanie indywidualnej odrębności krajów koronnych. 
Owa ordynacya tworzyła w układach z baronem (hrabią 
został później) Beustem jedno z ustępstw, w zamian za 
które Kolo polskie zdecydowało się wreszcie głosować 
za centralistyczną konstytucyą, która nosi miano ustaw 
zasadniczych z 21 grudnia 1867 r. 1 dzisiaj miałoDy 
Koło polskie pozwolić sobie wydrzeć ową zdobycz tyl­
ko dlatego, że Niemcy pragną utrzymać swoją przewa­
gę w delegacyi austryackiej.

Nasze przypuszczenie oKazało się slusznem
Poseł polski, należący do kierowników delegacyi 

polskiej, oświadczył jednemu z redaktów wiedeńskiej 
„Polniscne Korrespondenz", co następuje:

— Pojmuję bardzo dobrze dążenie polityków nie- 
mieckicn, aby zabezpieczyć sobie sześć mandatów dele- 
gacyjnych z Czech i Moraw. Dzisiaj już mogę zapewnić 
z wszelką stanowczością, że Kolo polskie pod żadnym, 
ale to pod żadnym warunkiem nie przystanie na zmianę 
dotychczasowej ordynacyi wyborczej do delegacyi wspól­
nej, w myśl propozycyj posła dr. Sylwestra, Koło poi- 
skie uważa istniejącą ordynacyę wyborczą do delegacyi 
za i n s t y t u c y ę  a u t o n o m i c z n ą ,  która wyraźnie 
uwzględnia każdy kraj koronny i traktuje go jako ca­
łość indywidualną. Dlatego Koło polskie musi uważać 
każde usiłowenie zmienienia charakteru owej ordynacyi 
wyborczej delegacyjnej za wyzwanie do walki i nie ulę­
kłoby się tej walki nawet i w takim wypadku, gdyby 
trzeba było zastosować środki najostrzejsze.

Oświadczenie bizmi energicznie. Powtórzyła je 
cała prasa wiedeńska.

MANIFEST FRANCUSKICH BISKUPÓW
został wczoraj odczytany we wszystkich kościo­

łach we Francyi. Nosi datę 7 b, m., więc dnia osta­
tniego posiedzenia konferencyi episkopatu. Nie zawiera 
nic nowego, ale przedstawia sytuacyę bardzo jasno. Za­
czyna się od oświadczenia, że wszyscy biskupi są w zu­
pełnej zgodzie z Dapieżem, duchowieństwo jest jedno­
myślnie zdecydowane poddać się jego woli z całem po­
słuszeństwem. Papież nie mógł niepotępić seperacyjnej 
ustawy. Kościoł jest stowarzyszeniem, którem rządzą 
duszpaszterze, obowiązani do posłuszeństwa papieżowi. 
Oni jedni, a nikt inny, mają prawo kierować i rozpo- 
rządać wszystkiem, co należy do sprawowania obowiąz­
ków religijnych. Ustawa seperacyjna dąży do zmuszenia 
Kościoła we Francyi do nowej organizacyi. Postanawia, 
iż służba duchowna nie ma się odbywać inaczej, jak 
pod odpowiedzialnością stowarzyszeń obywateli państwa, 
ciał utworzonych samodzielnie podlegających reguiacyom, 
które oni sami mogą zmieniać dowolnie. A chociaż 
ustawa w jednym artykule zdaje się uznawać niezbędną 
zasadę katolickiej hierarhii to w innym usuwa ją aź 
nadto wyraźnie, gdy zastrzega, że w razie sporu, decy- 
zya ma należeć do trybunału świeckiego, tj. do Rady 
państwa („Conseil d’E ta t“).

Manifest wskazuje dalej, że, jeżeliby powstały le 
galne stowarzyszenia z ramienia papieża i biskupów, to 
powaga papieża i biskupów utrzymałaby się nienaruszo-

Ostatnie nowości na suknie i kostyumy 
modniejsze jedwabie, flanelki, barchany 
bieliznę stołową itp. poleca w wielkim wyborze

na tylko if k długo, dopóki podobałoby się członkom 
stowarzyszenia; a jeżeliby oni chcieli się z pod niej 
wyłamać, to sprawę sądziłby ów świecki trybunał i wy­
rokowałby w najwyższej, ostatecznej instancyi. Ten try­
bunał mógłby nawet w myśl ustawy oddać własność 
kościelną i świątynie osopom zbuntowanym przeciw Ko­
ściołowi.

Biskupi protestują przeciw posądzeniu, jakoby kie­
rowali się pobudkami politycznemi. Ponawiają w całej 
pełni deklaracyę arcybiskupa paryskiego, który przed 
15 laty oświadczył, że Francya nie pragnie zmiany swej 
tormy rządu i nie chce widzieć u siebie religijnego prze­
śladowania. Jeżeli kościół musi być odłączony od pań­
stwa, to duchowieństwu powinno przynajmniej być do- 
zwolonem zatrzymanie kościelnej własności, świątyń itd., 
oraz, jak np. w Prusiech, powinny służyć mu specyalnie 
zagwarantowane prawa. Manifest zapowiada, że dalsze 
instrukcye dla wiernych będą wydawane w miarę potrzeby 
i okoliczności. Tymczasem mają stać z daleka od t. zw. 
„katolickich" stowarzyszeń wyznaniowych, które, jako 
formowane bez upoważnienia papieża i biskupów, są 
zakazane, wiodą do schyzmy.

Manifest jest podpisany przez trzech kardynałów, 
82 arcybiskupów i biskupów; nie brakuje więc żaden 
podpis. Znaczenie tego dokumentu jest oczywiście czysto 
negatywne — episkopat , pozytywnego stanowiska nie 
zajął, czeka na rozwój wypadków w grudniu. Nie ulega 
wątpliwości,’ mimo to, że manifest, stawiając jasno przed 
oczy francuskim katolikom niemożliwoćć zrzeczenia się 
przez kościół swej naczelnej jurysdykcyi, rozjaśnia sy­
tuacyę, daje rządowi sposobność (jeśli z niej zechce 
skorzystać) do poczynienia w ostatniej chwili pożąda­
nych ustępstw, a „liberalnych" katolików zmusza do 
wyboru między uległością a schy.zmą.

CESARZ WILHELW I KRÓL LEOPOLD.
Do Brukselli przyszła niespodziewana wiadomość 

o spotkaniu się w Karlsruhe króla Leopolda z cesarzem 
Wilhelmem. Dotychczas stosunki między obu monarcha­
mi były wprost przykre... Skoro zaś cesarz nie oddał 
nigdy Leopoldowi wizyty, którą tenże złożył mu przed 
trzema laty w Berlinie, bardzo silne pobudki polityczne 
musiały zmusić króla Belgów do starania się o rozmo­
wę z Wilhelmem II. Są domysły, że ooecny ruch w Bel­
gii ku porozumieniu z Holandyą, mający na celu poło­
żenie końca pangermańskim zakusom, ma coś do czy­
nienia z tern spotkaniem. Uderza i ta okoliczność, że 
król Leopold, który miał zabawić czas dłuższy w Ba- 
den-Baden, powrócił natychmiast po spotkanie 1 do b ru ­
kselli.”

Z  R o s y  i.
i ____

Pogłoski o zamachu na cara
Ponawiają się uparcie. Głównie dzienniki angielskie kol­
portują je w coraz to innej postaci. Ze sposobu jednak 
ułożenia tych pogłosek można się łatwo domyśleć, że 
źródłem ich są —  rządowe sfery rosyjskie. Najwyra­
źniej widać to z następującej wersyi podanej przez „Daily 
Express“, który mówi o wyroku śmierci wydanym na cara.

Odkryto nowy spisek na życie cara. Władze po 
siadaią dowody na to, że terroryści, którzy dotąd uwa­
żali cara za o /!arę raczej niż za winowajcę, obecnie zu­
pełnie formalnie skazali go na śmierć. Z wykonaniem 
tego wyroKu metylko nie czekają na jego powrót z wy­
cieczki na wody finlandzkie, aie nawet zdecydowali się 
wysiać najzręczniejszych towarzyszy w pościg za carem. 
Z tego powodu władze petersburskie ostrzegły już cara, 
aby na brzeg wysiadał tylko z zachowaniem najwię­
kszych ostrożności i aby pobyt swój na wodach fińskich 
przedłużył na czas nieograniczony

Cel rozpowszeenniania tych pogłosek jest jasny. 
Chce się poprostu przygotować świat na to, że car 
wbrew pierwotnym zapowiedziom nie tak rychło powróci 
do rezydencyi zimowej.

Równocześnie bowiem z rosyjskich sfer rewolucyj­
nych nadchodzą energiczne zaprzeczenia, jakoby przygo­
towywano zatnach na cara. Bawiący w Wiedniu wybitni 
rewolucyoniści rosyjscy oświadczyli, że car „jest im 
obecnie bardzo potrzebny" i że dlatego o zamachu na 
życie jego i rodziny nie może być mowy. Odkryte zaś 
w Peterhofie sprzysiężenie miało na celu zgładzenie 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza, który ma obe­
cnie w ręku wszystką władzę, jak również bawiącego 
w Petersburgu w najściślejszem incognito Włodzimierza 
Aleksandrowicza. Także i Trepów na dwa dni przed 
śmiercią otrzymał był wyroK śmierci od rewolucyonistów 

Jako inny powód przebywania cara na wodach 
fińskich podają dzienniki zamierzony

zjazd cara z królem Edwardem.
I tak wiedeńska „Allg. Korrespondenz" dowiedziała 

się z Petersburga, że król Edward wyraził życzenie 
spotkania się z carern na terytoryum neutralnem. Car 
na p-opozycye takiego „rendez vous“ z radością się 
zgodził. Spotkanie to nastąpi niebawem przy sposobno­
ści podróży króla Edwarda do Kopenhagi. Król nie był 
jak wiadomo, na pogrzebie teścia swojego w Kopenha­
dze, z powodu równoczesnego otwarcia parlamentu. 
Obecnie więc chce złozyć wizytę rodzinie króia duńskie­
go, u Której obecnie bawi także królowa angielska.

Obok tego zjazdu, niektóre dzienniki mówią także 
mającem nastąpić spotkaniu cara z cesarzem Wilhel

damskie — naj- W 
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mem w Bjó. .;e, które było planowane pierwotnie na ko­
niec lipca, jiotem jednak zostało odroccone.

Zlanie się „3undu“ z rosyjską socyałdemokracyą.
Berliński „Vorwarts" donosi, że siódmy kongres 

żydowskiego „Bundu" postanowił, aby stronnictwo to 
połączyło się z rosyjskimi socyałdemokratami. Oficyał 
socyalistyrzny berliński zauważa przytem :

„Po zniesieniu granicy osiedlenia dla żydów, pro- 
letaryat żydowski będzie mógł rozejść się po całej Ro- 
syi. Istnienie zaś dwóch równoległych organizacyj robo­
tniczych w Rosyi nie byłoby poządanem. Po dłrgich ro­
kowaniach „3und“ , Który od stronnictwa socyaldemo- 
kratycznego różnił się tern tylko, że chciał tworzyć or- 
ganizacyę narodową, zdecydował się zrezygnować z tej 
ambicyi i zlać się z rosyjską socyałdemokracyą. Ta 
ostatnia akceptowała już uchwałę kongresu „Bundu".

W granicach rezolucyi stronnictwa wielkiego i 
ogólnych dyrektyw, wydawanych przez komitet centralny 
zachowuje Bund w sprawach agitacyi organizacyi i pro­
pagandy dawną samodzielność. Urządza on własne 
kongresy, zachowjje własne organizacye lokalne i wła­
dze centralne, kierując ich sprawami zupełnie samoist­
nie. Przez delegatów swoich bierze on udział w kon­
gresach całego stronnictwa, jest reprezentowany w ko­
mitecie centralnym i na delegacyach wysyłanych przez 
całe stronnictwo na kongresy międzynarodowe. W miej­
sce poprzedniej federacyi między organizacyami lokal- 
nemi Bundu, a innemi socyalno-demokratycznemi frak- 
cyami przyjęto nową zasadę, wedle której wszystkie 
oiganizacye socyalno-demokratyczne każdej danej miej­
scowości, tworzą wspólny komitet wykonawczy, który 
zwyczajną większością głosów rozstrzyga wszystkie 
wspólne sprawy lokalne. Bund przyjmuje program ro­
syjskich socyalisiów, kwesiyę zaiś programu międzyna­
rodowego pozostawią i nadal otwartą. Socyaliści rosyj­
scy oświadczyli, że stoją nadal w kwestyi narodowo­
ściowej na dawnem swem stanowisKU, t. j. zgodności 
interesów proletaryatu wszystkich narodowości, podczas 
gdy Bjnd będzie dalej propagował ideę organizacyj na­
rodowych i autonomii narodowo-kuliuralnej.

O wartości tajnej policyi rosyjskiej 
świadczy najlepiej następujący sensacyjny faKt: O to
nowomianowany policmajster ekataerinosławski Mojżew- 
skij rozwiązał cały korpus tajnej policyi, biura oddziału 
zamknął, a szefa jego, Kazariego, zasuspendował. Ró­
wnocześnie szefem oddziału tajnej policyi mianował 
Mojżewskij niejakiego Czerskiego i wydał następujący 
rozkaz:

„Każdy agent tajny, który wykaże się legitymacyą, 
^odpisaną przez byiego szefa tajnej policyi Kazariego 
lub jego zastępcę Knolla ma być aresztowany i odsta­
wiony do więzienia śledczego".

Przyczyną tego sensacyjnego rozporządzenia jesi 
wykrycie faktu, ż e  s p r a w c a m i  w s z y s t k i c h  
w o s t a t n i c h  c z a s a c h  w E k a t i e r i n o s ł a w i u  
d o k o n a n y c h  r a b u n k ó w  i m o r d e r s t w ,  b y l i  
s a m i  a g e n c i  t a j n e j  p o l i c y i ,  którzy też z tego 
powodu nie mogli wykryć żadnego anarchisty, Chociaż 
rabunki i wymuszenia przybrały w Ekatierinoslawiu za­
straszające rozmiary. Odkycie tego olbrzymiego skanda­
lu zawdzięcza połicya urzędnikom poczty, którą owi 
nieporównani agenci policyjni także obrabowali.

Tołstoj o rewolucyi rosyjskiej.
Paul Boyer pisze w „Temps J ,  Podczas wycieczki 

w towarzystwie pewnego Francuza Lew Tołstoj w ten 
sposób wyraził się o rewolucyi rosyjskiej: „Czytałeś 
pan, że Konupianikowa zostaia skazana na śmierć. Zo­
baczysz pan, że car jej nie ułaskawi. JaK można nie 
widzieć, że ludzie którzy tę kobietę skazali i powieszą, 
są na zawsze zdemoralizowani. Mam wielką litość nad 
tymi katami. Ubiegłej zimy po okrutnem stłumieniu po- 
wsiania moskiewskiego chciała mnie oawiedzić pani Du- 
basowa. Prosiłem jednak moją żonę, aby jej odpisała, 
że jak długo jest żoną admirała, jak długo mieszka 
z nim pod jednym dachem, tak długo musi być z nim 
solidarną. Ja zaś nie chcę mieć z tym człowiekiem nic 
wsDÓ'nego. Mojem zdaniem jest on najgorszym wy­
rzutkiem społeczeństwa.

Mam swoje zapatrywania na rewolucyę w Rosyi. 
Wiem dobrze, że jest obecnie modnem uważać mnie za 
naiwnego gadułę. Cóż ja jednak na to poradzę. Nie 
mogę przecie powiedzieć, że n:e mam słuszności, skoro 
wiem dobrze, że mam słuszność. Rzecz jest zupełnie 
prosta. Skąd pochodzi choroba, na którą Rosya cierpi 
i na którą zdaniem niektórych (ja się z tern nie zga 
dzam) musi ona umrzeć? Chorooa ta pochodzi stąd, że 
w Rosyi niema już żadnej właazy, żadnego autorytetu.

Dwojakim jest au to ry tet: zewnętrzny utrzymywa­
ny brutalną siłą i dlatego niemoralny i zły, lub we 
wnętrzny utrzymywany przez wolną woię obywateli, je- 
dnem słowem autorytet prawa. Obecnie zaś w Rosyi 
nie mamy ani jednego, ani drugiego autorytetu. Ja zaś 
należe do ludzi, którzy nie wierzą, aDy jakikolwiek na­
ród mógł żyć bez autorytetu.

Wewnętrzny jednak autorytet jest możliwym tylko 
dzięki moralnej jedności, moralnej lub religijnej, nie 
chodzi o słowa. A któż ma nam dać tę jedność mo­
ralną? Anarchiści? Socyaliści? Negatywna ich krytyka 
może być nawet słuszną i spraw.edliwą, ale to, co oni 
stawią w miejsce mającego uledz zburzeniu, jest nędzne 
i wisi zupełnie w powietrzu. Ośmiogodzinny dzień pra­
cy n. p . ! A jeżeli ja chcę pracować dzisiaj piętnaście 
godzin, a jutro tylko gouzinę?
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Dalsze referaty zgłasza? można do zarządu centr. 
Towarzystwa do 25 września.

—  Wybory reprezentantów zawodu naucz, do rad 
szkolnych krajowych okręgowych. Rada szkolna krajowa 
zatwierdziła wybór: Józefa Myczkowskiego, naucz, kie­
rującego 4-kl. szkoły w Krakowcu, na reprezentanra za­
wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w Jaworowie, Juliana Buciewicza, naucz. kier. 2-kl. szk. 
w Sadach trembowelskich do Rady w Trembowli: Jó­
zefa Szczerbanowskiego, naucz. kier. 6-kl. szk. męskiej 
w Rohatynie, Bronisława Górki, naucz. kier. 4-kl. szk. 
w Chyrowie, do Rady w Starym Samborze, Antoniego 
Żurakowskiego, naucz. kier. 2-kl. szkoły w Czernichow- 
cach do Rady w Zbarażu, Stanisława Knoppa, naucz, 
kier. 2-kl. szk. w Zawałowie do Rady w Podhajcach, 
Zygmunta Szybowskiego, naucz. kier. 2-kl. szk. w Ska­
wie do Rady w Myślenicach; Józefa Ogorzałego, naucz, 
kier. 2-kl. szk. w Słopnicach król., do Rady w Lima­
nowej; Andrzeja Lacha, naucz. kier. 2-kl. szk. w Hy- 
żnem, do Rady w Rzeszowie, Michała Sokołowskiego 
naucz. kier. 5-kl. szk. w Żydaczowie, do Rady w Źy- 
daczowie, wyznaczyła Aleksandra Kułynycza, naucz. kier. 
6-kl. szk. żeńskiej w Bóbrce. na drugiego reprezentanta 
do Rady w Bóbrce.

— K oncerty. W Kasynie miejskiem, w piątek 28 Łm.
0 godzinie pół do 8 koncert galic. Tow. muzycznego 
z fundacyi ś. p. dr. Józefa Malinowskiego. Bilety od 
godziny 5 popołudniu we wtorek 25 bm.

— W iadomości osobiste. Wczoraj odbył się ślub 
współpracowniczki administracyi naszego pisma, panny 
Jadwigi Gwiszczównej z inżynierem Feliksem Kotwicz 
Gilewskim.

—  Z teatru piszą nam: Dziś w poniedziałek (wzno­
wienie) Jasieńczyka „Leny" z Ireną Trapszo. Jutio we 
wtorek premiera opery Weissa „Żyd polski". We środę 
premiera krotochwili „Ach to Zakopane^. Na przyszły 
poniedziałek przygotowuje się wznowienie znakomitej 
komedyi Moliera „Chory z urojenia" z p. Fiszerem.

Dziś w poniedziałek odbyła się jeneralna próba 
z jutrzejszej premiery operowej „Żyd polski" z całym 
aparatem scenicznym, która wykazała w całej pełni wy­
sokie zalety tego pięknego dzieła muzycznego. Artyści
1 orkiestra, którą prowadzi p. Ribera są doskonale 
przygotowani, częścią dramatyczną i inscenizacyą Kieru­
je p Antoniewski. Główną partyę „Mathise" kreuje p. 
Ludwig

—  Teatry: Teatr miejski:
W poniedziałek 24 bm. po raz pierwszy (wznowienie): 

„Lena", dramat w 4 aktach Maryana Jasieńczyka, z panią 
Trapszo Ireną W roli tytułowej.

We wtorek 25 bm.: po raz uerwszy: „Żyd poiski". 
opera v 2 aktach a w 4 odsłonach Karola Weissc. .ibretto 
podług Erckmana i Chatriana przez Leona Weissa. W przed­
stawieniu biorą udział pp.: Mokrzycka, Kasprowik iowa, 
Ludwig, Malawski, Mossoczy, Muszyński, Paszkowski Je- 
leński, Schmidt

We środę 26 bm. po raz pierwszy: „Ach ło Tako- 
pane!“, .crotochwila w 3 akfact Ad Walewskiego. W przed­
stawieniu biorą udział pr . Czaplińska, Gostyńska, Jankow­
ska, O.aon-Sosucwska, RyD.cka, Sławińska, Feldmar, p i- 
szer, Jaworski, Nowacki, Walewski, Berski, Kwiatkiewicz, 
Klimor towicz, Rasiński, Ruszczyć i inni.

We czwartek 27 b. m. po rrz druji: „Żyd polski", 
opera w, 2 aktach (4 odsłonach) Karola Weissa.

W piątek 28 bm. po raz drugi: „Ach to Zakopane!", 
krotochwńa w 3 aktach Adolfa Walewskiego.

W sobotę 29 bm. o godzinie 3Va popołudniu .Piękna 
Marsyliankr", sztuka w 4 aktach P. Bertona.

W soootę o godzinie 7Va w.eczorem po raz trzeci: 
„Żyd polski", opera w 2 aktach (4 odsłonach) K Weissa.

W niedzielę 30 b. m. o godz. 3Va popołudniu: „Ty- 
rolka' operetka w 3 aktach F . Eysiera

W niedzielę, o godzinie 7l/a wieczorem po raz trzeci: 
„Ach to Zakopane1, kroiochwila w 3 aktach C. Kraatza i 
M. Neala, przerobił A. Walewski.

W poniedziałek paźdz. po raz pierwszy (wznowie­
nie): „Chory z urojenia", komedya w 3 aktach Moliera z p. 
Fiszerem w roli tytułowej.

—  Echa wyborów do parlamentu. Dopiero teraz 
doniosło „Diło" o jednym fakcie w agitacyi przedwy­
borczej, świadczącym o wysokiej kulturze stronnictw ru­
skich. O to  przed wyborami postawili Rusini sprawę 
w ten sposób, że właściwie są tylko dwie kandydatury: 
żydowska (dr. Stand, dr. Gold) i... katolicka (dr. Bał- 
tarowicz) „Niektórzy z Polaków — skarży się „Di­
ło" —  głosili przed wyborami, że oddają gtos na ka­
tolika Bałtarowicza, co spowodowało jakiegoś katolika 
do roziep.enia afszów  z wezwaniem do katolików, aby 
głosowali na Bałtarowicza, jednak ciężko zawiódł się, 
bo na Bałtarowicza padło tylke 25 głosów pod hasłem 
narodowem, a ani jeden polski, nawet od łacińskich 
księży. J e s z c z e  j e d e n  d o w ó d  w i ę c e j ,  ż e  u Po  
l a k ó w  k a t o l i c y z m  t y l k o  na  u s t a c h ,  a w s e r -  
cu  i w u c z y n k a c h  w s z e c h p o l s k i  s z o w i n i z m" .  
Bardziej naiwna, a równocześnie bizantyńska połityka 
już chyba niemożliwa. „Katolicką" kandydaturę posta­
wili Rusini w tym celu jedynie, aby rozbić podczas 
pierwszych wybojów głosy i wcale nie taili się, ze przy 
wyborach ściślejszych mają zamiar poprzeć całą forsą 
syonistę, a po wyborach robią wyrzuty Polakom, że 
nie dali się złapać na piękne słówka o wspólności wy­
znaniowej. Szkoda, że o tej wspólności nie pamiętają 
powołani przedewszystkiem do głosowania i wcielenia 
w życie miłości chrześcijańskiej duchowni grecno-ka- 
toliccy.

—  S trzelan ie  prem iow e Dra Augusta Plodera od­
było się wczoraj na Strzelnicy miejskiej o godz. trze­
ciej popołudniu, a było niemniej ożywionem, jak poprze­
dniej niedzieli. Najcelniejszy strzał padł z ręki p. Kazi­
mierza Mrówczyńskiego, który z swego krótkiego sztuć-
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Zresztą p o co ’  troszczyć się tak bardzo o przy­
szłość? Czy można wiedzieć, jak się ona ukształtuje? 
Pozostawmy przyszłość przyszłością i troszczmy się ra­
czej o teraźniejszość. W Rosyi zaś ta ostatnia zależy 
od dwóch rzeczy: ziemia musi należeć do włościan, tj. 
do tych, którzy ją uprawiają, a nadto musi być wedle 
systemu Henryka Georga zaprowadzony jednolity po­
datek. Przez to samo będzie rozwiązana kwestya ro­
botnicza. Młodzi włościanie nie będą opuszczali wsi, 
gdzie życie i praca są łatwiejsze i zdrowsze, aby cią­
gnąć do obcych i nieznanych fabryk. 1 cywilizacya, czyli 
to, co s:ę tak zwykle nazywa, nic na tern nie straci, 
kiedy wreszcie ludzie dojdą do przekonania, że dziewięć 
dziesiątych tego, co się fabrykuje, jest najzupełniej po- 
zbawionem wartości. To są chimery! odpowiadano mi. 
Niewątpliwie byłyby to chimery, gdyby chodziło o An-

gdzie na sto mieszkańców jest tylko dziesięciu 
rolników, Tu jednak, gdzie ze stu mieszkańców dzie- 
\s ięćdziesięciu pracuje na roli, chimery te są rzeczywisto­
ścią. Róbmy swoją rewolucyę tak, jak jej poirzebuje- 
my. Wasze zagraniczne przepisy nie mówią mi nic, co­
fa/ b jło  złamanego szeląga warte Jestem Rosyaninem i 
chcę, aby mi podawano rosyjskie potrawy."

W sprawie buntu kronsztadzkiego 
pociągnięto do odpowiedzialności 736 szeregowców ma­
rynarki i 4 oseby cywilne. Po zbadaniu winy i określe­
niu stopnia udziału w powstaniu zbrojnem, oskarżonych 
podzielono na dwie grupy. Pierwsza grupa (100 szere­
gowców marynarki) oskarżona jesi o bardziej czynny 
udział w powstaniu, np. o to, iż uzbroiwszy się w ka­
rabiny, nawoływali do zbrojnego powstania, wyciągali 
innych marynarzy z koszar, zmuszając ich siłą i groźba­
mi do wzięcia udziału w powstaniu, zrywali druty tele­
graficzne i telefoniczne, aresztowali swoich zwierzchni­
ków ; niektórzy z marynarzow tej grupy oskarżeni są o 
poranienie i zabójstwo zwierzchników. Do drugiej gru­
py zaliczono 632 szeregowców, przeciwko którym sfor­
mowano oskarżenie w tym sensie, iż wiedząc o powsta­
niu, wzięli w niem bezpośredni udział, mianowicie wy­
szli w umówionej godzinie na pokłady okrętów, uzoroili 
się w Karamny i inną broń, brali udział w przemocy 
względem zwierzchności i w rabowaniu broni z arsena­
łu morskiego, przy tłumieniu zaś powstania przez zało­
gę, stawiali opór zorojny. Na świadków w tej sprawie 
powołano 198 szeregowców i oficerów.

^ i D E ^ Ł A N l f i .
Za rubrykę tę Redakoya uie odpowiada.

/wf!kacfskiduk B r .  f j ^ t o y k a  L u M n g e r
ordynuje dla obiet i dzieci od godziny 3—4.

Wiedeń VII. Mariahilferstrasse 83 a. 10289
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i l 51 Właścicielka: Helena Szczepanowska

Wiadomości bieżące.
— Mianowania w szkołach ludowych. Rada szkolna 

krajowa zamianowała w szkołach ludowych: Klarę Ste- 
czównę, nauczycielką 5-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej w B rodach; Feliksa Koczura, nauczycielem 
5-klasowej szkoły męskiej w Żołyni; Maryę Knoppó- 
wnę, nauczycieli^ 5 -klasowej szkoły żeńskiej w Prze­
myślanach ; Salomeę Sroczyńską, nauczycielką 5-klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Leżajsku. Ludwika Jasińskiego, 
nauczycielem 4-klasowej szkoły pospolitej męskiej, po­
łączonej z wydziałową im. Kordeck ego we Lwowie; 
Maryę Głowińską, nauczycielką 4-klasowej szkoły w Stru- 
tynie niżnym ; Paulinę Zajączkowską, nauczycielką 
i Franciszka Milówkę nauczycielem 4-klasowei szkoły 
w Piwnicznej; Bronisławę Michniowską, nanczycielką 
3-kiasowej szkoły w Zagórzu; nauczycielami kierujący­
mi szkół 2-dwuklasowych : Józefa Magierę w Sołunce,
Zygmunta Nowickiego iw Oryszkowcach. Jana Stybla 
w Zalas!u, Władysława Hilewicza w Zimnowodzie, 
Oktawiana Karpińskiego w Torskiem, Piotra Onuferkę 
w Zadnieszówce, Pawła Posackiego w Pobereżu, nau­
czycielami i nauczycielkami szkół 2-klasowych; Klau 
dyę Słobodzianównę w Laskowcach, Jana Juszczyszyna 
w Czermchowcach, nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: Włodzimierza Podgórnego w Kozówce,
Mikołaja Borszcza w Nowemsiole, Anielę Koneczną 
w Sarnikach, Teklę Sadowską w Mokrotynie kolonii, 
Grzegorza Biłyka w Skniłowie, Wilhelma Langa w Do­
linie na przedmieściu „Obliski", Stefana Hrehorowicza 
w Głębokiej od H ołosków ; przeniosła: Elżbietę Ma-
gierową, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Żyrawce, na 
równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w Sołonce; 
Eleonorę Haudekównę, nauczycielkę 2-klasowej szkoły 
w Sołonce, na równorzędną posadę ao 2-kiasowej 
szkoły w Zimnowodzie; Teklę Fietkuwą, nauczycielkę

1-klasowej szkoły w Baczkowie, na posadę nauczycielki 
do 2-klasowej szkoły w Woli drw inskiej; Andrzeja Ja­
błońskiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Kużku dol­
nym, na równorzędną posadę ao  szkoły w Gajach ni- 
żnych ; Michała Steciowa, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Niedzwiedzy, na równorz. posadę ao szkoły w Liszni; 
Wandę Gollonową, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Żu- 
klinie, na równorzędną posadę do szkoły w Wadowicach 
górnych; Antoninę Klamrową, nauczycielkę 1-klasowej 
szkoły w Klekotcwie, na równorzędną posadę do szko­
ły w Sznyrowie, a Juiię Kuczerównę, nauczycielkę 
w Sznyrowie, do szkoły w Klekotowie; Maryę Sozań- 
ską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły _ w Jaworze, na 
równorzędną posadę do szkoły w Żerebkach szlache­
ckich; Ignacego Chudorowicza, nauczyciela 1-klasowej 
szkoty, w Horysławicach na równorzędną posadę do 
szkoły w M istycach; Maryę Czajkowską, nauczycielkę 
1-klasowej szkoły w Kalnej, na równorzędną posadę do 
szkoiy w K om arówce; Franciszka Streita, nauczyciela 
1-klasowej szkoły w Leszczańcach, na równorzędną po­
sadę do szkoły w Słobódce górnej.

—  Program IV zjazdu polskich prawników i eko­
nomistów, który odbędzie się w Krakowie w czasie 
od 1 do 5 października b. r., jest następujący:

Poniedziałek 1 października: Począwszy od g.
8 w. zebranie towarzyskie celem zapoznania się —• 
w sali Grand Hotelu (ul. Sławkowska).

W torek: O g. 9 -30 rano naoożeństwo w kościele 
św. Anny. O g. 10 uroczyste otwarcie Zjazdu w Auli 
uniwersytetu (Collegium novum ): zagajenie, wybór pre- 
zydyum Zjazdu i uchwalenie regulaminu, wykład dra 
Leona Bilińskiego: „Wypłaty międzynarodowe". O g. 
12 w południe: Zwiedzanie pod kierunkiem Znawców 
Muzeum narodowego, kościoła N. M. Maryi i Domu 
Matejki. O g. 4 popo*.: Posiedzenia sekcyi (wybór pre- 
zydyów) w salach uniwersytetu (Coli. nov.). Sekcya pra­
w nicza; 1) Czynnik ludowy w sądownictwie i admini­
stracyi : re ierenci: poseł dr. Małachowski (Lwrów), radca 
sądu wyższ. Szybalski (Kraków), dr. Gargas (Lwów), 
prof. dr. Buzek (Lwów). Sekcya ekonomiczna : 1) Par- 
celacya. Referenci; peseł Bujnowski (Tarnów), dr. Koli- 
scher (Kraków), piof. Grabski (Lwów), dr. Hęcia i me­
cenas Rychlov'ski (Poznań), mecenas StaniszewsKi (Su­
wałki). O  g. 9 w . : Raut, urządzony staraniem miasta 
Ktakowa w salach Starego Teatru.

Ś ro d a : O g. 9 posiedzenia sekcyi: SeKcya pra­
wnicza : 2) Ochrona czci, referenci: dr. Jendl (Kraków), 
mecenas Steinberg (Kraków). SeKcya ekonomiczna . Par- 
celacya (ciąg dalszy). G g. 12-3C p o p o ł.: Zwiedzanie 
Biblioteki Jagieli. O g. 4 posiedzenia sekcyi: Sekcya 
praw nicza; 3) Reforma prawa prasow ego: Dr. Nowo­
tny (Kraków), mecenas Któkowski (Wadowice). Sekcya 
ekonom iczna: 2) Eimgracya, referenci: dr. Rakowski 
(Warszawa), dr. benis (Kraków), dr. Pazdro (Lwów), 
Bohdan Wasiutyński (Warszawa). O g. 7 w. Przedsta­
wienie teatralne dla uczestników Zjazdu.

Czwartek: O g. 10 r. Zamknięcie oorad w Auli 
uniw. Sprawozdanie z obrad sekcyjnych. O g. U30 
w p o i . : Wyjazd wozami dc WieliczKi. O g. 8 obiad 
wydany przez komitet dia uczestników Zjazdu.

Piątek. G  g. 10 rano wyjazd jx>wozami do Czer­
nichowa. Od g. 12— 1. Zwiedzanie Bazaru Kółka rolni­
czego, kursów nandlowych Kółka roln., kasy Raiffeise- 
powskiej, przegląd straży ogniowej ochotniczej, należą­
cej do Kółka roln. Od g. 1— 3 ;  Posiłek, zwiedzanie 
SzKoły rolniczej. Od g. 3— 6 : Zjazd Kołek rom, pow. 
krak. O g. 6 odjazd. Równocześnie urządza komitet dla 
osób nie udających się do Czernichowa zwiedzanie za- 
bytkóv' Krakowa w dalszym ciągu : rano od g. 8 Wa­
wel, Katedra i Zamek popołudniu od g. 3 :  Muzeum 
XX. Czartoryskich i kościół OO. Franciszkanów.

W przyjęciach, wycieczkach, zwiedzaniu zabytków 
brać mogą udział wyłącznie osoby zaopatrzone w kar­
tę uczestnictwa. W czasie Zjazdu od dnia 1 paździer­
nika (godziny 9 rano) począwszy urzędować będzie 
w gmachu Uniwersytetu (Coli. novurn) biuro Komitetu 
(wystawianie kart uczestnictwa osobom jeszcze ich nie 
posiadającym, udzielanie wyjaśnień i ewent. pomocy 
w sprawach mieszkania i t. p.). Wkładkę — dwadzie­
ścia koron —  należy nadsyłać do Filii Banku krajowe­
go w Krakowie na rachunek ,,lV-go Zjazdu Prawników 
i Ekonomistów polsidch“ . —  Wycieczki do Wieliczki i 
do Czernichowa nie są objęte wkładką, osoby mające 
zamiar wziąć w nich udział, zecncą złożyć w biurze 
Komitetu najpóźniej dnia 2 października b. r. kwotę 
dziesięć koron za jedną z powyższych wycieczek, wzglę­
dnie dwadzieścia za obie.

-— Zjazd powiatowy kółek rolniczych powiatu kra­
kowskiego odbędzie sią w Czernichowie dnia 5 paździer­
nika b. r. w gmachu kraj. średniej szkoły rolniczej. Za­
rząd powiatowy uprasza członków Kółek rolniczych o 
liczne przybycie na zjazd.

—  Odczyty i wykłady. Dnia 1 października o g. 3 
popołudniu odbędzie się w Muzeum botanicznem (Uni­
wersytet) walne zgromadzenie członków Zjednoczonego 
Tow. ugrodmetwa i pszczelnictwa, na kturem bęaą wy­
głoszone odczyty z zakresu pszczelnictwa i ogrodni­
ctwa, a mianowicie: prof. ar. Teofil Ciesielski l w ó w : 
Krytyka uli amerykańskich. Paweł Szuber D om oradz: 
Czy się pasieka opłaca. Prof. dr. Teofil Ciesielski: 
O wyrobie napojów bezalkoholowych. Dr. Władysław 
Kuoik Lwów: SzKÓłki i ich złe strony. Dr. Stanisław 
Goiiuski K raków : Organizacya handlu owocami.
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ca, zwanego wśród braci strzeleckiej “„pistoletem ", zro- 
b 1 „Gwoździa" i uzyska! w dziesięciu strzałach niezwy- 
k.e wysoką liczbę, bo 130 punktów Drugą premię zdo- 
Dył p. Feidynand Góralski, trzecią Stanisław Platowski, 
czwartą Michał Olszewski, piątą Kazimierz Pepłowski, 
szóstą Karol Czudżak, siódmą Stanisław Markiewicz, 
ósmą Alfred Kamieniobrodzki, dziewiątą Maryan Smo­
leński, dziesiątą Zygmunt Hałaciński.

Strzelanie to zakończyło szereg strzelań premio­
wych dawanych przez członków Towarzystwa, w naj­
bliższą sobotę, jako w dniu św. Michała rozpocznie się 
tradycyjne strzelanie o „sól i gęsi" i potrwa dwa dni.

—  Ofiary. Zamiast wieńców na trumnę b. p. pani Pau- 
lmy Panethowej złożyli na rzecz stowarz. kolonii waka­
cyjnych dla dziatwy żyd., oraz dziesięciocentowego sto ­
warzyszenia pan Juiiuszowie Epste.nowie 40 kor., T a­
deuszowie Epsteinowie 25 kor,, Karolowie Baumowie 
20 kor., Rafałowie Rubinsteinowie 20 kor. i Jakóbowie 
'Aahlowie 20 kor., razem 125 koron. Za te dary skła­
dają niniejszem podziękowanie dr. Adolf Lilien przewo­
dniczący stow. kolonii wakacyjnych i Fanny Strohowa 
przewodniczącą stow. dziesieciocentowego.

— Śniegi na Czarnonorze widać już z Koiomyi. 
Pokryte niemi wszystkie szczyty Czarnohory i wskutek 
tego daje się w ostatnich dniach silnie odczuć chłód 
także na równinach.

—  Bezpartyjny biskup. Jedno z pism ruskich donosi, 
że biskup Chomyszyn zaczyna w osobliwy sposób opie­
kować się niesympatycznymi sobie z powodów polity­
cznych księżmi ruskimi. Obecnie przeniósł on ks. R. 
Kopystyańskiego, który przez wiele lat był zastępcą ka­
techety gimn. w Koiomyi do Głębokiej koło Bohorod- 
czan jako wikarego. „Jedynym powodem przeniesienia 
była okoliczność, że ks.Kopestyański nie chciał przystą­
pić do parlyi t. zvv. pajdokratów i nie oddziaływał na 
młodzież szkolną w duchu pajriokratycznym. Przed od­
pustem w dniu św. Michała zapowiedział stanisławowski 
władyka pięciodniowe misye w Kołomyi, przyczem obok 
wypędzania dyablów (o tern mówiono prawie wszędzie 
na misyach między hucułami) będą także kazania, ma­
jące na celu rozkrzewienie zasad pajdokrackich, któremi 
ks. Chomyszyn przejął się cal m sercem i całą duszą".

—  Napad na pracownię. Żydowscy majstrowiuskra- 
wieccy wstrzymali pracę w swych zakładach chcąc 
w ten sposób podtrzymać właścicieli zakładów konfekcyi 
damskiej w ich walce z robotnikami. Lockautem nie zo­
stała objęta pracownia krawca Maksa Douckiego przy 
ul. Wałowej. Robotnicy, dowiedziawszy się o tern, 
wpadli tam wczoraj w południe i spustoszywszy warsztat, 
pubili ciężko dwóch robotników, Grabowskiego i Zem- 
brandta, przybyłych z Rosyi. Poiicya aresztowała jedne­
go z robotników.

—  Poraniony przez żołnierzy. Dwaj żołnierze sani­
tarni niewiadomego nazwiska, posprzeczawszy się wczo­
raj po 7 wieczorem za rogatką Żółkiewską z krawcem 
Stefanem Lewko, poianili go ciężko w głowę swemi 
krótkiemi szablami. Do nieprzytomnego wezwano pogo 
towie Towarzystwa ratunkowego, które opatrzyło mu 
dwie głęboko w czaszkę sięgające rany i nieprzytomne­
go przewiozło do szpitala powszechnego. Obaj podpici 
żołnierze zdołali zbiedz i jak zwykle, ujdą prawdopodo­
bnie bezkarnie.

— Kradzieże. Kupcowi p. Mojżeszowi Goldbergowi 
skradziono z mieszkania przy ulicy Słonecznej pod I. 6. 
z otwartej szuflady 300 koron. —  Laborantowi Szym o­
nowi Sawkowi skradziono wczoraj o godzinie 7 rano 
z otwartej apteki Mikolascha nowy garnitur popielaty, 
wartości 20 koron. — Do mieszkania Abratiama Ru­
dolfa przy ulicy Żółkiewskiej pod 1. 26 dostali się zło­
dzieje przez otwarte okno, porozbijali szafy i zabrali 
zastawę stołową srebrną, trzy zegarki, palto czarne 
męskie, czarną suknię, 12 koszul męskich, ręczniki itd., 
łącznej wartości 400 koron. — Z siani domu pod 1. 4. 
przy ulicy Łukaszewicza skradziono stół olchowy do 
rozsuwania na szkodę handlarza meoli Wolfa Kauf- 
manna.

—  Przejechanie. Woźnica Maksymilian Kolawka prze­
jechał wczoraj o godz. 11 przedpołudniem w ul. Aka­
demickiej uczemcę p. Maryę Panejrto i poranił ją w obie 
nogi i ramię. Pierwszej pomocy udzieliło przejechanej 
pogotowie ratunkowe, poczem ją odwieziono pomu.

—  Z zakładu w Kulparkowie zbiegł wczoraj umy­
słowo chory N. Tkacz, ubrany w mundur szpitalny.

—  Za pobicie czeladnika szewskiego, Piotra Szyrow- 
skiego, aresztowano Józefa Looza i oddano go sądowi 
karnemu.

—  Zgubiono. P. Irena Siczyńśka zgubiła złoty zega­
rek damski, kryty z monogramem 1. C. — Uczemca 
Etela Kónig zgubiła w ulicy Sykstuskiej srebrny zega­
rek damski z długim kolorowym łańcuszkiem. — Stani­
sław Lipanowów zgubił kartkę zastawniczą na zegarek 
srabrny. —  P. Benzion Kiinel zgubił w ul Sobieskiego 
srebrną pozłacaną tabiekierkę. —  P, Karol Gold zgubił 
w ulicy Żółkiewskiej srebrny zegarek m^ski kryty wraz 
z krótkim niklowym łańcuszkiem. —  P. Marva Jawor­
ska zgubiła w ulicy Kamiennej plik dokumentów, zawie­
rający kilka recepisów pocztowych i inne ważne dla niej 
Dapiery. —  S. Salomon Verkauf zgubił w ul. Słonecz­
nej krótki, złoty łańcuszek z wisiorkiem w kształcie ser­
ca. — W drodze koleją elektryczną z Łyczakowa na 
dworzec główny zgubiła p Kazimiera Bodnar złoty ze­
garek damski w kształcie wieloboku z napisem „Kazia" 
i złotym łańcuszkiem długim, wartości 170 kor.

— Znaleziono. W Biurze sług znałeziono czarnj. pa-

i asol z wygiętą rączką. —  Podczas przedstawienia w te­
atrze żydowskim znaleziono torebkę popielatą, zawiera­
jącą chusteczkę i pluszowy pulares z kwotą 1 kor. 
46 halerzy.

Dziś rano na ul. Słowackiego znaleziono nowe 
rękawiczki damskie. Do odebrania w Redakcyi naszej.

— O burzające m altretow anie dzieci odbywa się we 
Lwowie publicznie w kawiarni Maxima naprzeciw gma­
chu pocztowego. Pod okiem i bokiem władz, w dymie 
kawiarnianym, wśród wyziewów alkoholicznych i spro­
śnych rozmów, zmusza się tam do grania czworo dzieci, 
z których najstarsze może mieć najwyżej lat dziesięć. 
Poprzebieraną w stroje góralskie dziatwę przetrzymują 
tam codziennie do godziny 1 w nocyl

W stołecznem mieście Lwowie nie ma domu dla 
podrzutków, zakłady sierót wiodą suchotniczy żywot, 
nikt się bowiem niemi nie interesuje, nie ma domu po 
prawy, istnieją za to instytucye, gdzie się publicznie za 
zezwoleniem władz odnośnych, demoralizuje i prowadzi 
na bezdroża biedną dziatwę! Cóż na to Związek Ro­
dzicielski i inne humanitarne Towarzystwa?

0  Buczacz. (kor. wł.) D o  a l b u m u  h a j d a m a ­
c k i c h  p e d a g o g ó w  przesyłam sylwetkę nauczyciela 
tut. gimnazyum p. Nikifora Danysza, który w przeci­
wieństwie do swego kolegi p. Rdbczaka jako nauczyciel 
matematyki i fizyki w klasach III. IV. i V. prześladując 
młodzież polską, używał lisiej uprzejmości. Mianowicie 
gdy egzaminował uczniów Polaków to za najmniejszą 
pomyłkę v\ odpowiedzi mawiał do uczniów — 1 siadaj, ty 
nic nie umiesz, ja ci nic nie poradzę — i pisał złe nory 
i wykazywał na konfereneye przez cały rok czem ucz­
niów wprost z niechęci! do nauki a rodzicom nie mało 
przysporzył zgryzoty i strat. Natomiast uczniów Rusinów 
otaczał nadzwyczajną opieką a nieumiejącym w prost 
podpowiadał skutkiem czego doprowadził w klasie 111. a 
do zabawnego epizodu : oto pytał najpierw ucznia Po­
laka i ten otrzymał złą notę, woła więc następnie ucz­
nia Rusina, zupełnie nieprzygotowanego do lekcyi i za­
czyna mu zwyczajowo podpowiadać, uczeń nieborak nie 
dosłyszawszy jakiegoś szczegółu zapytał na glos profe­
sora — „szczo, szczo" —  W klasie wybuchł wśród 
uczniów huczny śmiech.

Takiem postępowaniem i sekowaniem uczniów', 
\vyrob;ł sobie p. D. opinię polakożercy i to  tak u inte­
resowanych rodziców, jakoteż kolegów.

Przypadkowo mówiono o tern wszystkiem między 
nauczycielami szkoły wydziałowej. Rozmowę tę sły­
szał między innymi nauczyciel wydziałowy Rusin p. 
Daiiiów, który bezzwłocznie jej treść zakomunikował p 
Danyszowi, a ten oddał się w opiekę widomej głowie 
tut. socyalistów p. dr. Mośslerowi który wniósł przeciw 
nauczycielowi szkoły wydziałowej Polakowi p. R. skaigę 
do sądu o oszczerstwo i szereg innych zbrodni doko­
nanych rzekomo na hajdamackim honorze p. D.

Rozprawa sądowa, która się odbyła onegdaj przed 
sędzią wyrokującym p. Męcinskim, a podczas której 
przez saię rozpraw przesunął się cały szereg świadków 
powołanych przez oskarżonego ze sfery rodziców, pro­
fesorów gimnazyalnych i nauczycieli szkoły w 'działowej, 
wykazała, że p. Danysz wprost wesele wrześniańside na 
młodzieży Polskiej sobie urządzał, a sąd uznając dowód 
prawdz za wystarczający, uwoinił obwinionego od winy 
i kary a p. D. skazał na ponoszenie kosztów procesu.

Tak tedy p. Danysz moralnie został ukarany i D y-  
tamy atoli kto wynagrodzi biednym rodzicom ich zgry­
zoty i zmartwienia, jakie z powodu p. Danysza wycier­
pieli. kto wynagrodzi społeczeństwu polskiemu stratę 
poriesioną przez skrzywdzenie znacznej ilości młodzieży 
Polskiej?.. Ciekawi jesteśmy co na to  powie Rada 
szkolna krajowa a w szczególności p. radca Lewicki, 
który tak gorąco zalecał gronu profesorskiemu, by sie 
kierowało wobec młodzieży sercem, w wypadku gdy 
dwaj nauczyciele Polacy odmówili wycnowankom bazy- 
liańskim przyjmowania świadectw słabości w jeżyku 
ruskim a nawet jednego z nauczycieli za tę zbrodnię 
przeniósł. Lecz praw da! My Polacy powinniśmy wobec 
braci Rusinów zawsze kierować się sercem i jesteśmy 
obowiązani od nich żółć przyjmować i milczeć, aoy 
„nie drażnić i nie jątrzyć".

0  Biała. (Kor. wł.). B a n d y t y z m .  Znany już z 
telegramów wypadek zabicia policyauta przez bandytów, 
pochodzących prawdopobnie z Królestwa, zaszedł w na­
stępujących okolicznościach. Koio restauracyi Molęckie- 
go polieyant Andrzej Dietrich spotkał dwóch młodych 
ludzi, którzy wydal mu się podejrzani, tembardziej że 
wygląd ich zgadzał się z rysopisem rabusiów, którzy 
dopuścili się całego szeregu włamań i kradzieży w Wa­
dowicach wezwał więc żandarma w tego towarzystwie 
wszedł do rcstaracyi i obu mężczyzn aresztował. 1 Pod­
czas eskorty do urzędu policytnego zaczęii nagie obaj 
aresztowani uciekać, gdy zaś polieyant rzucił się za 
zbiegami w podoń, jeeen z nich, obróciwszy się, strze­
lił z browninge dwa razv do policyanta, raniąc go w 
brzucn; drugi strzał chybił policyanta, kula zaś ugodzi­
ła handlarza drzewa z Wieprza. Żanaarm skrępowany 
ruchem ulicęnym nie mógł użyć broni przeciw strzela­
jącym bandytom. Zatrzymał wiec pierwszy spotkany 
wóz i wyprzągłszy z niego konia, dosiadł go, 'ścigając 
bandytów, którzy jednak zdołali zbiedz w stronę Stra- 
conki. Obaj bandyci są to  młodzi ludzie w wieku 
18— 22 lat.

0  Brzozdow ce. S p r a w a  p r z e s y ł e k  p o c z t  o- 
w y c h, poruszona przez przygodnego korespondenta 
w nr. 429, wyjaśniona być ma, jak się dowiadujemy, na 
drodze sądowej. Jak nas zapewniono, zarzuty w notatce 
poczynione, nie mogą dotyczyć kierowniczki poczty 
miejscowej. Długoletnia praca jej na tern stanowisku nie 
spotkała się dotąd z zarzutem ze strony dyrekcyi po­
czty i nic nie uprawnia do przypisywania jej przewinień 
tego rodzaju. Chętnie temu wierzymy i nie podawaliśmy 
tej notatki, jako oskarżenia kierowniczki.

pj: 8560 aresztow anych. Od początku bieżącego ro ­
ku do dn. 1 września przez sam areszt policyjny w War­
szawie, nie licząc innych więzień, przesunęło się 8560 
osób ! Obywatel warszawski, który nie odbył mniejsze­
go lub większego terminu w tych instvtucyach, będzie 
niedługo nadzwyczajną rzadkością.

Pierwsze sądy poiowe w Królestwie. We wto­
rek ubiegły zaczął działać w Kielcach sąd oolowy, któ­
ry skazał na karę śmierci dwóch bandytów, a trzeciego 
podsądnegc uniewinnił. Wyrok ten wykonano w piątek 
rozstrzelawszy obu skazanych o godzinie pół do 5 po­
południu na placu nauki strzelania za Karczówką. Była 
to pierwsza egzekucya w Królestwie z wyroku świeżo 
wprowadzonych sądów polowych.

pj: Bielencow doczekał się drugiego wydania; na 
kolei petersburskiej, pociągiem jadącym do Warszawy, 
dwóch żołnierzy pułku osowieckiego konwojowało wię­
źnia wojskowo-politycznego, podoficera Michała Bose- 
wikiewicza, pisarza inlenaantury. Poprosiwszy żołnierzy, 
ażeby zaprowadzili go do ustępu, Bosewikiewicz sko­
rzystał z powolnego biegu pociągu, wyskoczył za stacyą 
Lapy i zdołał ukryć się w lesie przydrożnym. Poc;ąg 
zatrzymano, lecz pościg nie dał żadnego rezultatu.

Efcsplozya w Sokole.
Stanisław ów , 23 wiześnia.

W niedzielę o godz. 9 -35 rano przeraził móisto 
niezwykły huk, jakby z wystrzału kilku dział naraz po­
chodzący, Eaia ludzi, pędząca ku gmachowi Sokoła, 
wskazywała, że detonacya pochodziła stamtąd. Oczom 
przybyłych tutaj przedstawił się widok nadzwyczajny. 
Z frontu, szyby u ogromnego okna weneckiego lokalu 
Czytelni naukowej Towarzystwa „Oświaty ludowej", tu­
taj się mieszczącej, wszystkie wytluczone, w sąsiednierr 
mieszkaniu stróża także. Szyby u okien do podwórza 
w parterze i na pierwszem piętrze wytluczone do jednej. 
Na podwórzu, wyrzucony węgiel kamienny z dwóch 
okien piwnicznych tutaj wychodzących na odległość pół­
tora metra.

To z zewnątrz.
Wewnątrz budynku spustoszenia ogromne. Sklepie­

nie piwnicy, pod lokalem Czytelni naukowej, wraz z po­
dłogą i wszystkiem co się tutaj znajdowało, runęło do 
środka; w sieniach wydarte tafle z kamiennej posadzki, 
w szatni drzwi wydarte z oprawy, podłoga podniesiona 
wysoko, przedstawia limę wygiętą falistą. Z kurzu opa­
dającego chmurą ciemną, wyłaniają się dwie postacie, 
osmalone, pokrwawione, wystraszone. Są to dwaj służą­
cy Sokoła, którzy ledwie uciekli z życiem

Według wszelkiego prawdopodobieństwa powodem 
wybuchu stał się gaz świetlny, nagromadzony z niezba 
danej dotąd przyczyny w piwnicy. Obaj woźni Sokoła 
nie przeczuwając nic złego, poszli z światłem do piwni­
cy, szukając tam czegoś. Szczęście dla nich chciato, że 
znajdowali się na pierwszych dopiero stopiach schodów 
piwnicznych, bo inaczej wybuch gazów rozerwałby ich 
w sztuki i znaleźliby mogiłę poa gruzami zapadającego 
się sklepienia. Młodszy z nich, który szedł pierwszy ze 
świecą, doznał silnego opaizenia na twarzy i obu rę- 
Kach. Skóra podana na tych kończynach w strzępy; 
drugi, który za nim postępował, o dwa lub trzy kroki, 
osmaloną ma tylko twarz i włosy. Pierwszej pomocy 
lekarskiej uazielił poparzonemu chłopakowi dr. Opolski, 
poczem odstawiono go do szpitala powszechnego.

Jak się zdaje, gaz musiał już od dłuższego czasu 
uchodzić z rury rozprowadzającej go po całym budynku 
i gromadzie się pod sklepieniem piwnicznem. Wskutek 
braku przewiewu zebra>a się go tam tak znaczna ilość, 
że za zbliżeniem się światła nastąpiła tak straszna w 
stutkach eksplozya. Szczęściem wielkiem nazwać należy 
fakt, iż obeszło się bez ofiar w ludziach a skończyło 
się tylko poparzeniem stosunkowo niegroźnem jednego 
cziowieka. r

Przyczyny uchodzena gazu dadzą się ocenić do­
piero po odkopaniu rur gazowych i przekonaniu się o 
ich stanie. Niejasnem jest nagiomadzenie się gazu i to 
w takiej ilości w piwnicy, w której się ani jedna rura 
gazowa nie znajdowała. Mógł się tam dostać tylko 
pośrednio. Wątpliwości te rozwiąże zapewne szczegółowe 
badanie urządzenia gazowego.

Największą szkodę ponosi Sokół, który już bez 
tego ma znaczne zobowiązania. Ufać należy, iż przyj­
dzie mu z pomocą obywatelską krakowskie Towarzy­
stwo ubezpieczeń, w którem jest Sokół ubezpieczony, 
ale tylko od ognia. W drugim rzędzie dotkliwą bardzo 
szkodę ponosi także Czytelnia naukowa, której trzy sza­
fy napełnione cennymi książkami, oraz całe urządzeń,e, 
runęły z zapadającym się sufitem na dół i zostały zni­
szczone.

Dochodzenie sądowo-karne wdrożone.

S ie d s s i  l a t  p r a c o w a ł e m  j a k o  m e c h a n i k  u  f i r m y  J T ó z e f a  I w a n i c k i e g o .  Obecrre otwo­
rzyłem pod własną firmą skład maszyn do szycia i warstat reperacyjny. Sprowadzam maszyny z pierwszorzę­
dnych fabryk europejskiej sławy, wszelkich systemów, do szycia i haftu. Agentów nie trzymam. Naprawę ma­
szyn uskuteczniam w 48 godzinach z roczną gwarancyą. — Proszę żądać moich cenników'. 9241
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Z ł io s 3d i Zaboru.

Z zam ętu.
K ursk. (Pet. Ag.) Nadzw>czajne zgromadzer.ie 

szlacnty z całej gubernii uchwaliło 98 głosami prze­
ciw 3 wykluczyć czterech byłych członków Dumy, któ­
rzy podpisali manifest wyborski, z rzędu szlachty. Do 
wykluczonych należy b. wiceprezydent Dumy ks. Doł- 
gorukow.

Berlin. (Teł. wl.) Z Petersbuiga donoszą: Koła 
rządowe potwierdzają, ze w Peterhofie faktycznie na­
trafiono na spisek na życie cara. Policya rozwinęła go­
rączkową czynność. Zamek w Ptterhofie został wczoraj 
w południe otoczony potrójnym kordonem wojska co 
6 kroków stoi podwójna placówka. Żadnemu powozowi 
nie wolno zbliżyć się do zamku. Trudno jeszcze p rze­
powiedzieć kiedy powróci rodzina cara. Obecnie w Pe- 
..rhone i o k oIo niego znajduje się 30.000 wojska.

P etersburg . (Tel. wł.) Przewódca związku paź 
dziernikowców Szypow oświadczył, że wystąpi ze stron­
nictwa, ponieważ nie zgaaza się na jego obecne ten- 
deneye. W przyszłości nie będzie należeć do żadnego 
stronnictw a, lecz pozostanie ścisłym konstytucyona- 
jistą.

P e te rsbu rg  (Tel. wł.) Na razie funkeyonuje 50 
polo wy eh sądów wojennych. W O desie porucznik Bara­
nowski, skazany poprzednio na śmierć; został ułaska­
wiony na dożywotnie prace przymusowe.

Berlin (Tel. wł.) Z Sosnowic donoszą: Oddział 
żołnierzy otoczył wczoraj w południe na przedmieściu 
siedleckiem dom, w którym znajdować się miała fabry­
ka bomb. Mieszkańcy domu przywitali żołnierzy salwą, 
na co żołnierze ze swej strony odpowiedzieli ogniem 
karabinowym. 6 robotników zostało zabitych, 4 raniono. 
Z żołnierzy niektórzy zostali ciężko zranieni. W domu 
znaleziono 3 bomby.

Wilno. (Tel. pry w.) Onegdaj odbył się na cmen­
tarzu viiec przy udziale 100 osób. Aresztowano z nich 
32, reszta zbiegła.

W arszawa. (Tel. pryw.) Sąd wojenny uwolnił Ko­
walewskiego, Krzeczkowskiego i Matusiaka, oskarżonych
0 zbrojny napad na pocztę.

Ryga* (Tel. pryw.) Na generał-gubernatora Sołło- 
huba rzucono z pewnego domu bombę, która jednak nie 
wyrządziła szkody. Sprawca zbiegł.

Legalizacya Macierzy.
W arszaw a. (Tel. pryw.) Na podstawie orzeczenia 

senatu „Macierz szkolna“ została ulegalizowana w ca­
lem Królestwie Polskiem.

W izytacya biskupia.
Siedlce (TBK.) Liczna deputacya ludności wrę­

czyła katolickiemu biskupowi z Lublina, przybyłemu tu­
taj w podróży wizytacyjnej, wspaniałą poduszkę z em­
blematami polskimi i białym o rłe m ; banderye, które 
witały biskupa, przybrane były w stroje narodowe. 
W innych miejscowościach wręczały deputacye także izra- 
elickie chleb i sól.

k
1 W iec rękodzielników .

knsbruk. (TBK.). Wczoraj odbył się tu dragi wiec 
rękodzielników przy udziale 250 delegatów organicy, 
rękodzielniczych, w obecności zastępcy ministeistwa 
handlu, posłów i i. Wiec uchwalił rezolucyę z wezwa­
niem rządu, aby zarożył Izby rękodzielnicze, oraz, aby 
rękodzielnikom udzielono zastępstwa w ustawodawczych 
tiałach. Natomiast odrzucono rezoiucyę oświadczającą 
się za reformą wyborczą przy równoczesnem wyodrę­
bnieniu Galicyi, oraz za tern, aby połowa parlamentu 
wybierana była na zasadzie powszechnego głosowania, 
a połowa przez organizacye zawodowe. Przeciw tej re- 
zolucyi wystąpił poseł Einspinner, który wskazał na to, 
że rezolucya ta jest wypływem partyjnej polityki.

Kościół a państw o w  Hiszpanii
Madryt. (TBK.). Po ożywionej wymianie not, 

między rządem hiszpańskim a Watykanem w sprawie 
ustawy o związkach katolickich przyszło na podstawie 
zeszłorocznego Konkordatu do porozumienia.

Ugoda z Węgrami.
Budapeszt. (TBK.). Wczoraj toczyły się rano i 

popołudniu dalsze obrady fachowe w sprawie ugody. 
Wieczór wydał prezes gabinetu Wekerle bankiet na 
cześć referentów.

Powstanie na Kubie.
Hawana. (B. Reutera). Zdaje się, że iebawem 

powstanie będzie zakończone bez interwency: Stanów 
Zjednoczonych. Sekretarz stanu dla wojny Taft i podse­
kretarz Bacon odbyli wczoraj wieczorem konferencyę 
z przywódcami rewolucyi. Rewólucyoniści wybrali do 
obrad komitet z 7 członków.

Atlanta. (Georgia). (TBK.) Z powodu Wielu wy­
padków zgwałcenia białych kobiet przez murzynów, urzą­
dzili mieszkańcy napaa na murzynów i zabili 30 
z nich.

Zatargi na Kamczatce.
Tokio. (B. Reutera). Lódż rybacka „K ietennare", 

która d. 19 bm. wróciła z Kamczatki do Hakodate, 
doniosła, że w dniu 15 lipca, gdy łódź wpłynęła do

uniwersalny środek  na ciężKie trawienie, brak apetytu 
.obstrukeye. trwale działają. — Cena za p u d e ł k o  2  l u r .

rzeki Kaicha na Kamczatce, aby zabrać na pokład pa­
liwa i wody, ujrzała załoga niedaleko ujścia rzeki małe 
nasypy ziemne, do połowy zniszczone przez deszcz, a 
z nich wyzierały części zwłok, znajdujące się w stanie 
rozkładu. Przy bliższem zbadaniu sprawy okazało się, 
że były tam zakopane trupy japończyków, należących 
do statku „Kajetsumaru“, który od 1 lipca zaginął.

Splamione krwią szczątki ubrań, miecze i bagnety, 
które również znaleziono, wskazywały na to, że owi 
ludzie pomani śmiercią gwartowną. Krajowcy, u których 
się rozpytywano, opowiadali, że żołnierze rosyjscy nocną 
porą zaskoczyli statek „Kajetsum aru", wyrżnęli załogę 
a OKręt spalili.

Bandytyzm .
K raków . (Tel. pryw.) Dzisiejszej nocy popełniono 

śmiałą kradzież z włamaniem się dc kasy żelaznej 
w sklepie Marcelego Dutkiewicza w Rynku głównym 
przy linii A— B. Widocznie sprawców było trzech. Wy­
cięli oni blachę na drzwiach kasy z trzech stron, od­
słonili zamek i dostali się do wnętrza kasy i skarbca, 
skąd zabrali przeszło 3000 kor. banknotami, złotem i 
srebrem. Do sklepu wtargnęli przez zakratowane okno 
od podwórza. Policya sądzi, że kradzieży tej dokonało 
3 młodych ludzi, którzy w ostatnich czasach kilka po­
dobnych czynów się dopuścili. Onegdaj, ścigani, ukryli 
się oni w domu Misyonarzy na Stradomiu. Stróż spo­
strzegłszy ich, zamknął bramę i pobiegł po policyę. ale 
zamknięci uciekli przez mur na sąsiednią ulicę. Po dro­
dze zgubili przepustki rosyjskie.

W nocy z soboty na niedzielę widocznie ta sama 
spółka włamała się do administracyi „Naprzodu", roz­
biła kasę i zabrała blizko 50 kor. gotówką, nie rusza­
jąc książeczek oszczędności na większe kwoty. Złodzieje 
zostawili narzędzia, jakich krakowscy złoczyńcy nie uży­
wają.

Paryż. (TBK.) List pasterski francuskiego episko­
patu do wiernych w sprawie ustawy separacyjnej od 
czytano wczoraj rano we wszystKich kościołach Francyi 
bez wszelkiej przeszkody.

K onstantynopol. (TBK.) Arcyks. Karol Stefan 
dziś rano przybył tu na jachcie „RovensKa“ i zabawi 
tu 8 dni.

Londyn. (TBK.) Według telegiamu z Port-Saidu, 
parowiec angielsKi „Caledonia" osiaał na mieliźnie 
w kanale Suezkim i zagrodził drogę w miejscu wymija­
nia się statków na północy od kilom. 133. Przeszkodę 
ednak już usunięto i ruch przywrócono.

YViedań. (TBK.) Cesarz przyjął wczoraj popołu­
dniu w Schónbrunnie arcyks. Franciszka Ferdynanda na 
osoonem posłuchaniu, arcynsiążę zlożyl sprawozdanie o 
przebiegu manewrów w Dalmacyi.

Konstantynopol. (TBK.) Cesarz przeniósł austro- 
węgierskiego ambasadora Dar. Calice na własne żądanie 
w stan trwałego spoczynku i nadal mu przy tej sposob­
ności dziedziczny tytuł hrabiowski.

T aszkent. (TBK.) Wczoraj o godz. 3 '30  pcpolud. 
odczuio tu kilka wstrząśnień ziemi,

M ancheim (TBK.) Wczoraj otwarło tu zjazd so- 
cyalno • demokratyczny Dziś początek obrad merytory­
cznych.

Fryburg. (TBK.) Odbywa się tu II. zjazd katoli­
ków szwajcarskich przy nader licznym udziale.

Po zam knięciu  numeru.
Nagła śm ierć  czy m o rd e rs tw o ?  Dziś w nocy 

zmarła nagie w domu przy ul. Szpitalnej 50 żona do­
rożkarza Barbara L cpata. Wobec podejrzeń, że zaszło 
tutaj morderstwo i ba'dzo obciążających zeznań domo­
wników, delegowano komisyę policyjną do przeprowa­
dzenia śledztw a; zwłoki odwieziono do zakładu medy­
cyny sądowej.

Sam obójstw o. Przy ul. Pełczyńskiej 12 skoczył 
wczoraj z drugiego piętra lokaj bez zajęcia Józef Ha- 
krat. Ciężko potłuczonego w stanie nieprzytomnym od­
wiozła stacya ratunkowa do szpitala. Przyczyna nie­
wiadoma.

R ozm aitośc i.
X  Statystyka kobieca. Pewien statystyk niemiecki 

zabawił się obliczeniem czasu, jaki koDieta poświęca na 
przeglądanie się w lustrze. Otóż, według tego oplicze- 
nia, dziecko płci żeńskiej do sześciu lat niewiele jeszcze 
myśli o lustrze. Od sześciu do dziesięciu lat p-zepędza 
już średnio siedm minut dziennie przed zwierciadłem. 
Od dziesięciu do czternastu można przyjąć kwadrans. 
Od piętnastu do dwudziestu lat poświęca dziewczyna 
swemu najlepszemu powiernikowi około dwudziestu dwóch 
minut dziennie; do trzydziestu lat, najmmej pół godzi­
ny, często więcej. Słowem, według „bardzo dokładne­
go" okliczenia profesora z nad Sprewy, przepędziła 
siedmdziesięcioletnia kobieta, średnio, 5.862 godzin przed 
lustem, co przedstawia razem 8 miesięcy, licząc dni 
i nocy.

X  M atuzalem  naszych czasów można nazwać Cfiry- 
styana Fryderyka Biertumofera, szynkarza z Loeben- 
schuetz w Prusiech, który umarł niedawno po krótkich 
cierpieniach. Urodził on się w roku 1782, a w r. 1806

brał udział w bitwie pod Auerstaedt. Do ostatnich dnj 
życia był żwawy i czynny.

X  W ykradanie jako przem ysł. Znana z dowcipu • t 
humoru szansonistka paryska Bob Walter, licząc się z( 
swym wiekiem, pomyślała o zmianie zatrudnienia. Oc ■ 
pewnego czasu wydarzały się w Paryżu często aprowa 
dzenia, za pośrednictwem samochodu, w wypadkach gd) 
rodzice nie chcieli zezwolić na połączenie się zakocha­
nych —  i to tak zręcznie, ze ostatecznie rodzicom łlif 
pozostawało nic innego, jak pogodzić się z faktem do 
konanym. O tóż te sztuczki były dziełem" szansonislk 
Bob-Watter. Ma ona sprytnego „chajfrade i z mm do 
spółki ułatwia zakochanemu ucieczkę samochodem. Inte­
res ten tak kwitnie, że p. Walter zamyśla sprawić dru­
gi „auto“.

Depesze handlowe z 24 b. m
tf-ie tień , 24 września. Dziś o godzinie 10 minut 3C 

przed południem notowano-Marki niemieckie 117'55, Renta 
najuw a 9890, Węgierska renta K oronow a 9470, Akcye kre 
dytowe 671-25. Kredytowe węgierskie 811"—, Bank anglo- 
austryacki 31ó- -, Unionbank j56 ' Bankeerein 552'50, 
Landerbank 442'—, Kolej państwowa 674'—, Lombardy 177'—, 
Elbenthat. , Fabryka broni — •—, Kkcye tytoń. — ,
Alpiny 60425 Rima muranyi 580 50, Piarkie Towarzystwo
żelazne (ex. kup., Losy turec. 161'—. Rubie 250 25,
4 prcc. listy zast. Banku hipot. 98 25, 4 i pół proc. listy 
żart. Banku hipot. 100'50, 4 proc. gal. poż. kraj. z r. 1890 
97'45, 4 proc. listy zast. Banku krai. 58'50, 56 1. zast. Tow. 
kred. 93'55, 5 proc. Renta ros. z r. 1906 — .

Usposobienie spokojne.

SZTUKA I LITERATURA
T eatr.
Z t e a t r u  p i s z ą  n a m :  Jutrzejsza premiera 

w teatrze zaznajomi publiczność lwowską z głośną operą 
Karola Weissa p. t. „Żyd polski11, której libretto osnute 
jest na dramacie francuskim Erckmana-Chatriana, zna­
nym starszej generacyi w wielokrotnych przedstawień 
na scenie skarbkowskiej. Opera ta, odznaczająca się 
wielką dramatycznością. należy do najbardziej interesu­
jących dz.eł, jakie wydala w ostatnich latach współczesna 
produkeya na wszystkich prawie scenach zagranicznych. 
U nas spotka się ona niewątpliwie również z życzliwem 
przyjęciem, zwłaszcza, że wystawiona będzie w ramach 
niezwykle efektownych, a ze współudziałem całego na­
szego personalu operowego. — We środę krotocfiwila 
Aćiolfa Walewskiego p. t. „Ach, to Zakopane".

0  Z l i t e r a t u r y  d r a ma t y c z n e j .  P.Zygm untBrom - 
bei g-Bytkowski, autor dramaturgicznej rozpraw y: Gerhard 
Hauptmann i dramat naturalistyczny", wyaał nowy dra. 
mat p. t. „Ines de Kastro". Strona typograficzna ksią­
żki jest bardzo staranna (nakład księgarni Altenberga).

„Ines de Kastro" złożył p. Bytkowski do wysta­
wienia dyrekeyom teatrów, lwowskiego i krakowskie^ 
go. (k.)

0  R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .  Po­
niedziałek: „Odrodzenie" Schóntana; wtorek: „Barb:- 
rzyńcy" GorKiego; środa: „Zrzędność i przeKora"
i „Ożenić się nie mogę" Fredry; czwartek: „Wesele" 
Wyspiańskiego; piątek teatr zamknięty; sobota: „300 dni“- 
krciochwila z francuskiego.

P iśm iennictw o. f
0  V. S c h e i 1. La loi de Hammourabi (vers 2000 

av. J.-C.) Troisleme edition. Faris, Ernest Leroux, 1906. 
W 12-ce. str. 80. Z obrazkiem. Cena 2 franki.

Dominikanin Ojciec Scheil, jest głównym współ­
pracownikiem de Moigana, dyrektora francuskiej misyi 
archeologicznej w Mezopotamii. Obaj odkryli w r. 1902 
w ruinach Suzy głośny już dzis.aj kodess Hamurabiego, 
Króla Babilonu: jestto blok dyorytowy, wysoki 2 m.
25 cm., o podstawie, mającej 1 m. 90 cm. obwodu, 
pokryty p.smem klinowem. Blok ten znajdował się pier­
wotnie w świątyni w Sippar (dziś Abu haboa, blizko 
Baguadu), ale około r. 1120 przed Chr. zabrany został 
jako trofeum wojenne przez elamickiegc władcę Szutru- 
ka-Nachunta i przewieziony do jego stolicy. Odkrywcy 
ogłosili to arcydzieło myśli ludzkiej już w r. 1902 p. t. 
„L.e code des lois de Hammourabi", a niebawem poja­
wiły się w Niemczech przystępne tJómaczenia, cieszące 
się niezmierną a łatwą do zrozum nnia poczytnością 
wśród historyków, prawników i wogóle wykształconego 
ogółu Niniejszy przekład Ojca Scheila wyszedł w pier- 
wszem wydaniu już przed trzema la ty ; pojawienie się 
obecnie trzeciej edycyi świadczy o szerokiem rozpo­
wszechnieniu tego cennego tomiku, 1 podającego pa kii 
Kudziesięciu stronach jedno z najpiękniejszych odkryć 
jakie zrohiono na Wschodz.e w najnowszych czasach — 
wspaniałe dzieło prawodawcze z przed 4000 lat, które 
pozwala nam należycie ocenić o tyle późniejsze prace 
Rzymian, a o którem dzisiaj tak wiele nawet u nas się 
słyszy, chociażby dzięki „Babel und Bibel" Delitzscha 1 
Kodeks, złożony z 282 paragrafów, nie jest, niestety 
kompletny; brak mu §§ 66— 100, a lukę tę uzupełnił 
Ojciec Sctiiel tylKO w maleńskiej części trzema paragra- 
fami, restytuowanymi według fragmentarycznych kopi. 
znalezionych w Niniwie a zachowanych Bristol Mu- 
seum. Dołączony obrazek przedstawia szczyt bloia 
z wizerunkiem Hamurabiego, przyjmującego prawa oc 
boga Stońca. W końcu zamieszczono objaśnienia o da- 
racn małżeńskich, przez Edwarda Cuq, profesora wy­
działu prawnego w uniwersytecie paryskim. Wszysc)

Główna wysyłka Aptekarz -A_. 1«£OXj Xj . c. k. nadwoft 
dost. Wiedeń, I Tuchlauben 9 

SKłady we Lwowie: JAKwB BEISER A. Lhrbar, J We-
wiórski.

En gros: St. Markiewicz, Musiałowicz i Janik, O. T.Winck- 
lera Syn, A. Szkowron.

b ó l  koi przy wcieraniu przeciw podagrze i reumatyzm ,v* 
i innych następstwach przeziębienia. — N a j l e p i e j  znany Sro- 
3 dek uniwersalny. Flaszka K ur.

i



„SŁOW O P O l SKIE" Nr. 432 poniedziałek 24 wiześnia 1906.

którzy nie mogą się uddawać bliższym studyom, a ra- 
dziby poznać słynny koaeks, znajdą w wydaniu Ojca 
Scheiła gruntowny a tani podręcznik. Tern zaś goręcej 
polecić można tę książeczkę, że opracował ją sam od­
krywca, jeden z najgruntowniejszych znawców staroży 
tnego Wschodu. TAD. SMOL.

0  „ O j c z y z n a * ,  pismo tygodniowe dla ludu. Osra ■ 
tni nr. (39) „Ojczyzny*, jedynego p:sma „par eKcellence" 
oświatowego w zaborze aust. zawiera artykuły: „O roz­
szerzeniu władzy Sejmu* poświęcony wnioskuwi posła 
Starzyńskiego w komisy i reformy wyborczej; opis po­
święcenia szkoły w Kulikach, pióra włościanina Wojcie­
cha Wiącita, O pracy w kasach Raifieisena i szczegóło­
we daty statystyczne o Polakach w Ameryce. Bardzo 
liczne „Listy od przyjaciół* ze wszystkich stron kraju, 
najlepiej św.adczą o popularności „Ojczyzny* w szero 
kich warstwach naszego społeczeństwa i o zaufaniu, 
jakiem przedewszystkiem cieszy się w warstwach ludo­
wych. Treści numeru aopełniają: „Obrazek z przeszło­
ści Galicyi", (z dziejów kolonizowania naszego kraju 
przez Józefa II) i bardzo bogate wiadomości bieżące 
z trzech zaborów i ze świata

Roczna prenumeiata „O jc z y z n y *  wznosi 4 kuruny. 
Nowi prenumeratorzy, Którzy zapłacą prenumeratę za 
rok 1907 otrzymują ^Ojczyznę" do końca r. 1906 za 
darmo. Redakcya i Administracya przy ul. Ossoliń- 
kich 1. 14.

Dział ekonomiczny.
i--  Żniwa w soku 1906. W igierskie ministerstwo 

oinictwa ogłosiło statystykę przypuszczalnego wyniku 
niw tegorocznych na całej kuli ziemskiej. Dla lepszej 
iryentacyi podajemy niżej obok cyfr przew:dzianycn na 

rok bieżący (I), takież cyfry na tok 1905 (11) i rzeczy- 
.iste wyniki w. 1905 (111). Porównanie dwóch ostatnich 

-zędów cyfr przekona nas o niedokładności statystyki 
węgierSKiej, którą w części wytłumaczyć można wielkie­
mu trudnościami, jakie ministerstwo nie zawsze pokonać 
mogło.

Zaczynamy oa p s z e n i c y ;  cyfry oznaczają mi 
liony cetnarów.

I. 11. 111.

1. Lgipt 5-60 3-70 5-60
2. Algier 6-74 6 — 6-93
3. Argentyna 38-82 42-03 41-02
4. Australia 18-98 15-41 15-77
5. Belgia 3-60 ■ 3-20 —  3 35
6. Bułgaria 18-— 11 — 14*—
7. Chile 4-20 4-— 4- —
8. Cypr — •— 0-45 0 ‘45
9. Dania 1-20 1-20 1 12

10. Niemcy 39-50 38-— 37-—
11. Francya 95-— S5-— 94-50
12. W. Brytania 16 50 17-— 16 6 0
13. Grecya 2-49 2-40 2 -3 1
14. Holandya 1-40 1-25 ' 1-36
15. Włochy 45-— 42-50 4391
16. Japonia 5-30 5-50 5- -
17 Kanada 30-— 28-— 26 25
18. Meksyk 4-25 4-50 4-20
19. Norwegia 0-08 0-08 C’09
20. Austrya 16-— 13 — 14-84
21. Indye wschodnie 85-60 75-20 75-82
22. Portugalia 3-— 2 ‘34 2-35
23. Rumuma 32-— 22-— 29-06
24. Rosya 140-— 155*— 173-15
25 Sei bia 3-30 4-— 3-uó
26. Hiszpania 31-20 30-— 30-—
27. Szwecya 1-55 1-40 1-50
28. Szwajcarya 1-40 1-30 1-30
29. Try polis 1-10 V — 0-95
30. Tunis 2 70 2-30 1-26
31. Turcya 21-— 18-— 17-75
32. Węgry 55-22 46-17 46-12
33. Uruguay 2-45 2-— 2-24
34. Stany Zjednoczone 210"— 185-— 194-01
35. Ogółem 943-18 869 93 917-23
36.

37.
38.

39.

Zapasy z końcem 
czerwca 1906 48-64

Razem 991'82
rzypuszcza'na kon- 
sumpcya w roku
1906/7_______  923-26

,apas z końcem 
czerwca 1907 -j-68-56

I.
Ż y to : 

11. III. I.
Jęczmień

II III.
(
i. ---•__ __•--- - - •-- 2-90 1-80 2-90
i . ---‘--- 0-02 0.02 6-29 7-— 8-07
3. ---*--- 0 0 3 0-02 i — 0-44 0 51
4. 0-03 0 0 3 -------- ; 0 75 0-61 OoO
5. 5-60 5-— 5-44 1-05 0-70 0-96
P- 2-80 3-50 2-50 4-50 2-50 3.70
7. — •— — •— — •— 0-80 0-75 0-75
8. — ■— — •— — •— . — •— — •— — ■—
9. 5 — 4-50 4-88 5-— 5-70 . 4-87

10. 97-50 95‘— 96 06 32-50 29-— 29-22
11. 12-— 14-— 15-40 9 — Kk— 9-70
12. 0.50 0-50 — • — 15‘— 15-,— 15-01
13. 0-03 0-02 0-02 0 8 4 0-53 0-80
14. 3-50 3 3 0 3-48 0-90 0-80 0-87
15. o -s17 0-90 0-75 2-25 2-1G 2-40

16. 8-80 8 75 8-55 lQi— 10-15 9-56
17. 0 80 0-80 0 80 11-— 9 50 10‘5P
18. 0-25 0-24 0-24 2 40 1-35 2-03
19. — 0-20 0-25 0-80 0-65 0-80
20. 26-— 20-— 24-94 16 — 14-— 15 34
21. — •— — •— —•— 31-— 28-— 28-—
22. 0 9 0 0.54 0 6 0 1-95 1-36 1-45
23. 2 50 2-60 1 85 7-— 3 50 6-—
24. 1 7 4 - - 204-— 187 31 70-— ó3'--~ 75-54
25. 03C 0-60 0 2 8 0-80 1-20 0-80
26. 5-80 4-50 3-66 1 4 1 0 !3  — 14 —
27. 6 50 6 20 651 3-20 3-40 3-10
28. 0 5C ■ 0-50 0-50 0-^0 0-40 0-40
29. • . .• • 1-55 1-50 1 40
30. — •— — •— — •— 3-— 2 20 1-14
31. 7 ‘— 5-50 5-60 11 -ó0 10-50 10 10
32. 14‘48 14-27 14-38 15-88 14-14- 14-22
33. — •— •i__.__ — •— — •— — •— — •—
34. 7 50 8-— 7 67 33-— 33-— 32-50
35. 383 16 403-50 393-71 ; 315 36 290-08 307 27
36, ’ 5-34 4-76
37. 388-50 320-12
38. 404-46 317-34
39, —  15 96 ' + 2 -2 8

O w ies: Kukurudza ;

I. II.' II. I. 11. ' III
1. -------- — •— 2-60 10-— 8-50 11-—
2. 0-97 0-95 C 96 0-12 o -io 10-10
3. — •— 0-38 0-52 . 45-— 35-74 35-74
4. 4-50 3-13 4-10 1 „2-45 2-10 2-10
5, 5 ’- 4 '— 4-85 -—•— — •— i—•—
6. ,2-— 1.50 1-60 6-50 '  5-p O ,4-50
7.
Q

— •— — •— — .— 3-95 3-— 3-50
O.
9. "’ó - - 7-— 5 7 6 _*-- - — -* _ «__

10- 81 — 70-—' i 65-46 -- *--- i , -- •_ V
11- 40-— 42 — 45-80 * ( 5*50 6-50 5 —
12. 25-— 23-50 23-61 !_•— — •— --«---
13- 0 15 0 0 6 0.14 1*27 0-90 ’ 1-27
14- 2-65 3-70 2-57 — •— — •— ---•---
15. 3 75 3-50 3-30 25-50 18-50 ’ 18-—
16- — •— — •— — •— — •— — •__
17- 29-— 26 50 2 8 '— 17-— 14-60 15---
18- — •— — •— — ■ — 21-40 20-70 20-70
19. 1-60 ’ 1-30 1-67 — ■— — •— — •—
20. 18-— 15-— 17-98 5 — 4-— ' 4-39
21. — •— — •— — •— 30"— 27-— ' 27-—
22 1-60 1-35 1-48 3-— 2-75 -  2-75
23. 4-50 2-20 3-20 33-— 12-— 15 30
24. 130- — 120- — 135-95 9- ' i o - - 8-69
25. 0-50 1-20 0.51 5-80 6-— 5-44
26. 3-50 2-70 3-20 5 40 5-50 .5-30
27 10-50 10-50 10-40 — ,— — •— -- *---
28. 1-20 1-20 1-20 — .— — ■— ---•---
29. 0 10 0 09 0-08 —  •— — •— ---•---
30, 0-58 0-24 0-18 0 1 5  " 0-14 0-09
31. 6-25 5-50 5-20 14-65 12.50 12-60
32. 13-5C 12-63 , 12-20 50 10 27-50 ' 28-56
33. — •— — •— —•— 1-70 ' 1-40 1-40
34. 138-—  1 5 0 - - 153-85 690*— 670" — 676-63
35. 529-85 510-13 536-37 986-49 894-83 y05‘06
36. 18-94 12-57
37. 548-79 999-06
38. 536-85 952-53
3 9 .+  11 "94 + 4 0 -5 3

Oto w ogólnych zarysach pudany, w wielu szcze-
gołacn niepewny obraz sytuacyi zbożowej -w czasie naj­
bliższym.

na
na
do

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów dnia 24 wrzeSnia.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwom 

W a l u t a  k o  o n o  w a.
Pszenica goiow.a od 7-50 dc 7"75, pszenica 

terminy 7-40 do 7'5G. Zyto gotowe 5'60 do 5 80, żyto 
termina 5'40 do 5"60. Owies obroczny gotowy 6'40 
6-60, Owies obroczny na termina 6"— do ć'20. Jęczmień 
pastewny 5"50 do 5-7’5, jęczmień browarniany od ! 6'40
7 —. Rzepak nowy —*— d o  . Lnianka O-— do 0"—.Groch
pastewny 6-— ao ’6'5U. groch do gotowania 8 -  do 9 —, 
Wyka 5 o0 do &—. Bobik 540 do 5'60. Hreczka 
do —'■—. Kuicuruaza nowa 0 — o O"-—, kukuruaza stara 
—• d o — . Chmiel nowy za 56 kilo —*—do —’—, chmiel 
stary za óó .tilo -  dc —. Koniczyna czerwona 45"— 
do 55-—, koniczyna białe 30— ao <5'—, konicz. szwedzka 
50"— do 65"—. Tymotka 21"— do 24’—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. gotowy oa36-25 
do 36-50, SpirytL: parnas Tarnopol na terminy —•— od
—•—, spirytus paritas Tarnopoi ekśkontyngentowany 18-25 
do 18-50.

°rzy zupełnym braku popytu ruch ograniczony; uspo­
sobienie słabe trwa nadal.

Jako odbitka z  naszego pisma wyszedł z druku 
artykuł , 1

Okręg, wyborcza Gaiicyi
wedle ostatnich uchwal komisy i dla reformy wyborczej 

z dnia 2 l lipca 1906 r.

z m apą.
O e m - s i  2 0  ł a J L

Skład główny w Adminisiracyi „Słowa Polskiego".

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  

jć z e f  Z iem biński.

|  Kąpiele z kwasu węglowego p 7)j
zastępujące kąpiele w  Nauheim, Kissingen 

w y r a b i a

Lw ow ska F abryka chemiczna

„ T  Ł  N “.
Kąpiele te, stosowane na ordynacyę i pod kontro-1 

lą lekarza, działają znakomicie v- astmie, cierpieniach] 
nerwowych, zapaleniach, oskrzeli (bronchitis), raze 
dmie >łuc, wadach serca, nerwowej niemocy _płcio­
wej itp., niemniej doskonały środek a o  pobudzenia krą­
żenia krwi. Skutek taki sarn, jak po kuracyi w zdrojowi- j 
skach zagranicznych, a koszt stokroć niższy.

Nabyć można w aptekach i żądać z marką faoryki:

T  X _  .3 3  Ł T  »w - )
Liczne zaświadczenia t podziękowan.a •
Z a ś w i a d c z e n i e  Z całą szczerością i su- ] 

n-.itnnością poświadczyć mogę, że kąpielom z kwasu j 
węglowego, wyraoianym przez lwowska fabrykę „TLEN“ ‘ 
zawdzięczam po długoletniej ciężkiej’ chorobie serca, , 
którą stwierdzili u mnie Profesorowie: Dr. Neusser, dr. j 
Widman, i dr. Prus, powrót do zupełnego zdrowia, i z te­
go Dowodu każuemr cieipiącemu na serce używanie] 
tych kąpieli według wskazówek lekarskich, jak najwię­
cej polecam.

Zdzisław  K am iński 
naczelnik salinarny w Łanczynie.

Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko ką­
piele z kwasu węglowego wyrohu fabryki „TLEN“ wyie- j 
czyły mnie z reumatyzmu, na który od 8-go roku życia * 
swego cie-piałem. Jżywałem dotąu wszeb ch środków 
i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez skutku. Ką 
piele siarczane, słone, gorące, hjdiopatyczne, masovra- 
nia itp. przynosiły ulgę na czas krótki, Iecż z najd^o- [ 
oniejszej przyczyny choroba znowa wracała. Dopiero ■ 
za poradą lekarzy użycie 26 kąpieli z tabryki „TLEN“ | 
uzdrowił; mnie i od ’2 lat nie mam więcej bólów, ani | 
łamania. Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za j 
swój cudowny preparat.

A d o lf  Hełm , aptekarz.
Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“ we Lwowie.

Z prawaziwą przyjemnością śpieszę podziękować 
Szanownej Dyrekcvr za rychle przysłanie mi piętnastu 
narzek soli do kąpieli z kwasem węglowym, których 
działanie w mojem znużeniu i wyczerpaniu nerwowem 
okazało się wprost niezrównanem. Znakomity ten wyrób 
jest istotnie godny jak najszerszego rozpowszechnienia.] 

Z wymazem prawdziwego szacunku
K. Srokowski, literat.

'D o  Szanownego Zarządu fabryki „TIen“.
: Upraszam o nadesłanie 10 skrzynek s o l i  d o  k ą ­
p i e l i  z k w a s e m  w ę g l o w y m  dla mojej kuzynki. Jes t!  
to  cudowny śroaek ,  Który wyleczył mnie zupełnie z re- [ 
u m a tyzm j ręKi. Od lat kilku cierpiałam tak, że ruszyć J 
ręką  nie mogłam, ODec.iie od roicu nie czuję najmniej 
szegc  bólu i sw ooodnie  w ładam ręką  itd.

■ i Z o f i a  b o is k a .
Leipzig (/iohiis) den 21. 6. 05. 5663
Im Besitze Ihrer Baaer, funie ich mich gleichzei- 

tig verplichtet Ihnen rr.einei wiirms, n Dank auszuspre- 
chen, da ich senon e.nige Jahre an Rheumatismus leide 
und ich verschiedene Mittei angewendet habe, die mir 
jedoch sortel wie garnichis holfen. Nachdem ich nun ei- 
nige ihrer Bader nahm spore ich oedeutende Besseiong, 
ersuche Sie daher -im weitere Zusendung vun !5 Kir;- 
chen. Ich werde nicht ermangeln Ihr Fabrikat in mei- 
nem Bekanntenkreise zu empfehlen

mit Hochachtung 
C. S c h m i d t ,  Beamter.

Furth i. B. aen 26.8. 05.
Mit Cagenwartigen ersuche, ich um Zusendung von 

weiteren 15 Badera da mir die bisher gelieferten schon 
sehr gute Dienste geieistet habeii, wofiir ich lhnen hier- 
mit auch zugleich nieinen herzlichen Dank ausspreche.

- ■ : - Achtungsvoll
F , a u  A .  Qit l lb ru n .

Nurnberg den 22. 7. u5.
Mit Freucien con.,tatiere ich, dass der Verńrauch 

der mir gesandten 5 Bader einen iiner Erwarter guten 
Erfolg hatten.zumal ich .nitden die: jetzrbenutz.ren Mit- 
eln nur einen negativen Erfolg erzielte. Indem icn Ihren 
meinen herzlichen Dank abstatte, bitte icn Sie mii wei- 
teie 10 Bader per Naćnnahme zusenden zu wollen. Seien 
Sie versichert, dass ich es nicht unterlassen werde lin! 
fasf wunderwirkendes Praparat aen mit dieser Krank 
heit befallenen Menschen meineii Bekanntenkreises aufs 
warmste zu empfehlen <

Hocliachtungsyoll 
F r a u  J .  K o r  n er .

Frankfurt a. M. den 3 Sept. 1905.
le ile  Ihnen mit, dass ich dureb Gebrauch Ihrer 

Bader sehr viel Lmderung erhielt. Seit 7 Jaaren leide 
ich an Gicht und Rheumatismus und kann ich zu mei 
ner Freude berichten, dass alle Mittel die ich benutzte, 
mir die Kohlensaure Bader von „Tlen“ am besten ge- 
tan haber und kann ich dieselben fur jjdermann aufs 
beste empfehlen. Ich bitte um weitere Zusendung von 
10 Kistchen.

Achtungsvoll
F r l .  S. E .

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, które w cią­
gu lat kilku bardzo się rozpowszechniły, wytwarzamy 
obecnie:
K ąpiele borow inow e, z kw asem  węglow ym . 
K ąpiele borow inow e zw ykłe Francenzbadzkie. 
K ąpiele jocow o-brom ow e z kw asem  w ęglow ym . 
K ąpiele ba lsam -sosn ow e z kwasem  w ęglow ym .

Frzyrządzenie kąpieli z naszych soli jest nadzwy-1 
czaj dogodne, a sama ka.piei bardzo przyjemna w uży­
ciu. Do podjęcia fabrykaewi powyższych soli kąnielo-j 
wych zachęceni zostaliśmy przez JWielmnżnego Pana 
Dr. Ainonn-go Gluzińskiego, piofesora Uniwersytetu 
lwowskiego i wielu lekarzy praktykujących.

C e n n ik i  i  p r o s p e k t y  g r a t i s  i  f r a n k  o.

i
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Rzadka wszechstronność. r$ fc^n |
iziało już swe zdanie o wszechstronnej użyteczność. R Ku- 
fikego mączki dla dzieci i jest to zajmującą rzeczą uczynić 
przegląd tych wszystkich wypadków, w których od wiciu 
iat za tak bardzo dobry uznany środek odżywczy dla dzieci 
w najdelikatniejszym wieku życia jakoteż i dla dzieci już 
większych rnoż^a użyć ze skutkiem. Mączka Kufekego służy: 
1. Jako nadzwyczaj cenny środek odżywczy dla tych dzieci, 
które nie mają pokarmu matki. 2. Jako dyetetyczny środek 
leczniczy w nieżycie żołądka i jelit, jakoteż w biegunce. 
3 Jako środek zapobiegawczy przeciw powstaniu tych, dla

niemowląl tak niebezpiecznych chorób, gdyż stanowi ona 
tylko bezwarunkowo zła giebę dla zarodków ty^h chorób. 
4. Jako ważne pożywienie szczególnie dla rozwoju mięśni 
i kości w ciele dziecięcia. 5. Jako niedający się niczem za­
stąpić środek do przyspieszenia trawienia mleka krowiego 
w żołądku niemówlęcia. o. Jako taki środek niezawodnie 
działający do zapobieżenia dolegliwościom przy wypróżnia­
niu, przeciw zatwardzeniu i zboczeniom w trawieniu 7 Jako 
znakomity, przez lekarzy specyalistów w tej dziedzinie 
szczególne wyróżniany środek odżywczy do poparcia le­
czenia fosforowego u dzieci z krzywicą i zołzami, 8 . Jako 
bardzo skuteczny środek zapobiegawczy, przeciw tak zw.

„chorobie angielskiej", przez co trzeba często rozumieć 
bardzo powolny rozwój rag i nóg w sŁosunku do wielkiej 
głowy niemowlęcia. Dałoby się tu powiedzieć jeszcze wiel; 
p dalszych skutecznych zastosowaniach "mączki Xufekego, 
gdyby miejsce nie było zbyt szczupłe. Mączka Kufekego 
jest przez wyrób zawsze jednaki, łatwość do strawienia, 

' wytrzymałość miły smak. przez wydatność, taniość, łatwy 
sposćo przyrządzenia na pożyw.enie itd. stanowczo jednym 
z najpewniejszych i najlepszych środków do odżywiania 

’ dzi'e*i ,7350

T E A T R  M IE JS K I W E L W O W IE
pod dyrekcyą Ludwika Hellera^

W poniedziałek d. 24 września 1906 r.

.TL- IE I ZfcT
dramat w 4 akiach a 6 odsłonach Maryana Jasieńczyka

Początek o godzinie 7 wieczorem.

Hermanów. — Od 16 września: 
The Brianos z akrobatycznymi 

ałpami, E.nil Varady humorysta, Brooks, n ale & Blitz 
ekscentrycy z mułem. — Dr. Anrirce Arcydz.eła nowocze­
snej sztuki. — Zaręczyny w szafie, farsa w l ak:ie. 10 atrak- 
cyj1 W niedzielę i święta 2 przedstawienia o g. 4 i 8 . — Bi­
lety są wcześniej do nabycia w biurze dzień. Plolina, ul. 
aarola LjdwiKa 9. 0596

'o lo ś s e u m

LWÓW, 
ul. Kopernika 16 

Zakład uniformowy dla wojskowych i urzędników.
, — ,8.39

roszę kupować DAMSKIE GORSETY reiormowe tyiko 
u FUGLA, MAGASIN COkS^TS de PAR1S Lwoi r, 
plac Halicki 1. 14. 9767

KAWIARM C E K T iMZnakomitą K A W Ę  
— nfcieca — 

we Lwowie, pi. Halicki 7, I. p. z balkonem krytym 
urządzona wykwintnie, wentylatory elektryczne, telefon, ga­
zety całego swiata (Nev-York Herald etc). Salon dla Pań, 
4 nowe bilardy Seiferta. Otwarta do godz 3 w nocy. 10042

K  A  W I A R N I A .  M O N O P O L
przy placu Maryackim 8, na I piętrze, urządzona na wzór 
europejski, posiada największą czytelnię i bilardy najnow- 
„ej konstrukcyi. — Otwarta do godz. 3 w nocy, poleca się 

Szan. PT. Publiczności. 10143

T a k  z a c h w a la n e  Singe- 
ra maszyny do szycia i .. 

haftu przez agentów Tow. 
pruskiego są starego systemu 
wyszłego z użycia ktć^a co 
do wykończenia i jakości, jak 
również najnowszych ulepszeń 
nie wytrzymują sonkurencyi 
z maszynami, które trzymam 
na składzie. Prowaazę han­
del od 33 lat bez pomocy na­
trętnych agentów. Ostrzegam 
przed agentami, którzy za 
swoje pośrednictwo otrzymu­

ją 20—30 prc, prowizyi, zaś kupujący lichą i drogo zapła­
coną maszynę pod nazwą oryginalna. PL -wszy i naiwię- 
szy w kkraju: S h la d  m a s z y . do szy c ia . K tó ry  n ic  
p o  iin  u je  s ię  a g e n ta m i 

L w ó w , IMolel Ż o r /a .  J O Z E F  1 IW.TASCifI 
Proszę żądać cenników 3036 mechanik i specyalista.

Istniejąca fabryka i skład mebli stylowych pod firmą

I G N A C Y  M I L W I W
we Lwowie, ul. Słoneczna 13— 15 (pasaż Hermanów)

poleca największy wy­
bór : kompletnycn sy­
pialń, jadalń, salonóu . 
Urządzenia biurowe i 
kuchenne *e wszyst­
kich s.ylach — jako­
też meble gięte i że­
lazne. — Dla wygody 
PT. Publiczność' uaję 
meble, na wypłat po 
cenach najniższych. 
Wszelkie obstalunki 
uskutecznia się w naj­

krótszym czasie. 
Uwiadamiam jedno­
cześnie, iż w pasażu 
Hermanów urządziłem 
nieustającą wystawę 
kompletnych urzą­

dzeń. 9652

r r | |  bo lokal t a ń s z y  o lO.uOO 
JS_ a a  koron

Kilimy, purtyery kilimowe, kapy, patarafki, 
hodiiiki, dywany (Smyrna) wyrobu krajo­

wego poleca

B a z a Ś ' k r a j o w y -  w e  L w o w ie
ulica Akademicka 1. 14 1044?

' Kupujmy co kraj wytwarza! •“s -y

Doniesienia róznt
Dnia 15 bm. przechodząc 

ulicami Karoia Ludwika, 
pl. Maryackim i Akademicką 
zgubiłam złoty brelok z ema­
liowanym kotem i brylantem. 
Rzetelny znalazca zechce zło­
żyć ów brelok u WP. Wandy 
Koszyckiej ul. Gołębia ó.

10436

S i k j h k i
ogniowe i 

wszelkie 
przybory 
pożarnicze 
poleca na

dogodr.ą spłatę
!» . f i O R E E S

Skład maszyn rolniczych, pra­
cownia ślusarsko-mechanicz- 
na, jakoteż własny wyrób 
miechów rozmaitych syste­
mów. Lwów, ul. Gródecka 0 
telefon 829. 10375

b o u p s  rH /urcftis
1-oCours le matin de 3 -11  
pour jeunes eniants 8 fl. par

mois.
2-me cours 1‘apres midi de 3 
—41/2 tour entar.ts plus agis

8 par mois
3-me le soir 8 'A—9Vi pour 
grandes personnes trois fois 
par semaine 3 fl. Place m a- 
ryacki 10 chez Mme Martier.

10455

Z okazyi wystawienia na sce.iie 
lwowskiej poleca

MAGAZYN NUT 
— Bernarda Połorjieckiago — 

Lwów ul. Kł. Tańskiej 1
Ka r o l a  w e is a

55 S y d  p o l ? k i “
(Der polnische Juae) 

Partytura orkiestrom a 
z głosami k. 96’—

Całkowity wyciąg for­
tepianów. z tekstem 
in 4° str. 157 „ 1443

Całkowity wyciąg for- 
tepian '5 z p o d ł o ­
żonym tekstem in 
4i>, Ar 106 „ 9 -

Potpouri na 2 ięce „ ' 3'60
Dwie melodye na 2 

ręce „ 2 40
Dwie- melodye na 4 

ręce „ 3 —
10447

Dla osób na .Ndżdem stano­
wisku od 600 kor. połtąw szy, 
za poręką i ewentualnie poii- 
rą, na spłatę w 5—742 latach. 
Pożyczki kondyktowe i inm- 
bulacyjne na lat 15. Nowość! 
pożyczKi bez spłaty kapitału 
rią lat 15 za poręką i polisą, 
lecz tylko dla przemysłowcom’, 
fabrykantów, właścicieli dóbr 
i od kor. 20.000 począwszy. 
Marka na odpowiedź Fach 
pocztowy nr. 29. 10305

ZORA

Drogami żvriao  «
powieść współczesna.

— C ena K or. 1*20. —
Do n a b y c ia  w Administracjo 
Słow a P o a a a e ę o  we Lw ow ie, 
ul. C h o rążczy zn ^  17 — 19, we 
w łasn y m  k a n to rz e  w Pasażu 
M ikolascha (od ul. K o p ern ik a) 
o raz  we wszystkich Usięąar- j 

niacń . 177,1 i

ZARZUTK1, KAMIZELKI,
KURTKI. PELERYNY, 

PŁASZCZE GJMOWE, 
KRAWATY, RĘKAWICZKI

poleca

T a d ę iłs ż & ó rs fc i
Lwów, pl. Maryacki 8

10348

Zakład rytowmczj M ak sa  G ia sern .a n a
LWÓW ul. Sykstuska 17. 

wykonywa gustownie i tanio: stampilie kauczu 
kowe i metaiowe, marki pieczątkowe, numeraton 
i stampilie datowe, obcęgi do plonib oraz wszeluie 
grawury na różnych metalach. Skład drukarni kau­

czukowych i farb do stampili: 6247

3 0 0 ; u t w o r ó w
r  »> i -- ■ «■ ■ - ■ ł  4 i

m uzyki klasycznej, salonow ej, z, najnow szych oper 
i joperetek oraz tańców  w  3  a lb u m a c h  ozdobnie 
opraw nych, zaw ierające u tw ory  w ybitnych w spółcze­

snych i daw niejszych kom pozytorów
Cena każdego album u w ynosi tylko K. 14 4C z prze­
syłką K. 15.20. (W artość tych u tw orów  pojedynczo 

w ynosi przeszło 400 Kor.) ■

D o  n a b y c i a  w  k s i ę g a r n i  i s k ła d z ie  n u t

Matuszewskiego i Meinharta
w e Lw ow ie, plac ICalicki 3. ^0430

Na ż ąd a n ie  w y sy ła  k s ię g a rn ia  n u ty  i k siążk i do  wyDoru.

Bardzc karzysiae Kupao \ń dzisrzawa! ,0445
W iększa realność w Jarosław iu, nadająca się szczegól­
nie do urządzenia faDryki, położona w pobliżu gazow ni 
m iejskiej;- a obejm ująca dziesięć m urow anych zabudo­
w ań, z tych 2  piątrow e, dalej 2  cylindrowe kommy 
fabryczne, stajnie, w ozow nie, place składow e i b u d o ­
wlane, tudzież 2  studnie pom pow e, jest pod bardzo kc-  
rzystnem i w arunkam i do sprzedania lub wydzierżawienia. 
Bliższych wiadomości udziela Samuel Pfetier w Jarosław iu .

7457 Chorym na 
Reumatyzm i Podagrę
chętnie bezinteresownie 
donoszę listownie, jas 
w krótkim czasie zosta­
łam zupełnie uleczoną £ 
z mego męczącego, upar- I  

1 tego cierpienia. 4
Brigitta Stich, żona wła- |  
ściciela realności, M ona­

chium, Linpruust. 13. n

« a  a s ®

Losy tureckie
6  ciągniea rocznie 6

najbliższe 
1 p p .z d z ie r n ik a  łłr .

Główne wygrat.e:
fraiJwwGiifl.000FM0.00Q.

Najmniejsza wygrana: 
frank. 240

którą to kwotę każdy 
los turecki wygrać musi! 

j |  I sprzedajemy w 32 J»
J Lwó ratach mieś. po 1.. &; 

' 6 z prawam gry po zło- jEj 
żeniu pierwszej raly. (3 

I Gazetę losowań „Kotwi- |jj 
ca“ przesyłamy naszym 
klientom darmo i optatn. 
DOM BANKOWY
ROHATYN i ELAM

|j  Lwów, Sykstuska 8.

ldsbl

K AWALER narządowej po­
sadzie z dochudem rocz­

nym 2.200 kor., chciałby w ce­
lu matrymonialnym poznać 
pannę w wieku 20—30 lat, 
przystojną i wykształconą. 
Posag pożądany, ale me ko­
nieczny. Sierotom pierwszeń­
stwo. Nieanonimowe listy pod 
,.A. B. 419“ post.-rest. Lwów 

10314

Nakładem Słowa Polskiego

wyszła puwieść 

PiOTR de COULEVAlN

N a  g a i e z i
’ przekład z fran cu sk ieg o

FEL1CYI POPŁAWSKIEJ.
■ — C e n a  K.  1-8C. -

u o  n a  >y«ia w • A dm inistraeW  : 
Słow a P tiisk isg ij we ujySwie 
ui. Chorązczvzny 17 113, we
w lu sn v in  kuut-n-ze w Pasażu  
MiKuI”3rha (oii ul. łU -p e rn iJ* ) 

j-o*raz we wszvstLi'!u księa-ar- 
! u iach . 1770

i u n v ; e r s a l -  
5 n e  z  m a ­

t e r a c e m
na sprężynach z rośliny mor­
skiej (a nie z hybiówek, jak 
gdzieindziej) po zł. 17, 1B.D, 
20 i 22, ŁÓŻKA  ui a srazńy 

po zł 7. 7‘50, 8'50 itp.

A r t u r  B A H T 0 S 2 S
konnsowy skład mebli żelaz­
nych, pokojowych i ogrodo­

wych 9685
L w ó w , p l .  M a r y a c k i  7

(róg ul, KoDemika).

mis ulu iiiii t o m m
W A C Ł A W  G rA S IO L O W S K I

Pow ieści h is teryczne  z epoki N apoleorisk ie j:

O  3 tomy

Ł S O S  2 tomy

cena egz. broszur. K. 6‘—
cena egz. w ozd. oprawie K. 7‘80

cena egz. broszur. K. 4•—
cena egz w ozd. opr. K, 4 '60

Tegoż autora (Sclavusa)

o d o  c  * 7 "
1380

Powieść współczesna. — Wydanie III,

nabywać można we wszystkich księgarniach

cena egzemplarza broszurowanego • K. 3‘ —
cena egzemplarza w ozdobnej oprawie t K. 3 '60

6 1’ ’ , ■ - >

lub wproś! w AdiMisirscyi Słowa Polskiego, Lwów, Chorażczyzsia 17-10
U w a g a .  P T  Abonenci Słowa Poisk ego nabywać mogą w naszej Administracyi Huragan po ce 
nie zrriżonei K. 4 (w oprawie K. 5 '80) Rok 1899. po K- 3 (w oprawie K. 3-60) za egzemplarz.

T  t l i l i
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Wyjaśnień, dotyczących drobnycli ogtoszeń, 
udziela Administraćya „Słowa Polskiego** po 
otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.
Zgłoszenia wydane być mogą tylko m oka­

zaniem kwitu na inserat.
Zgłoszeń rekomendowanych nie przyjmuje się. ą m

Polecamy nasze „Korespondentki inserarowe'*; 
nabyv ać je można we wszystkich biurach 
clziennJkOw i w większych trafikach. Ogłoszenia 
nadesiane korespondentkami inseratowemi, 

bezzwłocznie zc:-f.;iną umieszczone.
Administr. rSłova FoSskiego*4.

lęciwwanis i nauka
I-sze L w o w sk ie  

6 ć d a s o - W 9 / ,

Liceum
fieńskie

z  p r a w e m  p u b l i c z n o ś c i  

s wyklswlowyiu -
językieaik 
*' Haie*ifieeflii2kŁ

al. Wałowa 25, parter
Zgłoszenia uczenie i pensyo- 
ru rek  przyjmuje się od 3 do 6 

popołudniu.
F rof .  d r .  A lb e r t  Z i p p e r  

10116 dyrektor.
F a m i f /  d e  D l t t n e r  
właścicielka liceum.

Szkoła now ożytnych  
języków

t h e  B e r l i t z  S e h o o l
—  ul. 3 -go  M a ja  2. —

o t w a r t a  Iftrf n o w o  
francuski, angielski niemiecki. 
Najszybsza, najłatwiejsza i 
najo lpowiedniejsza metoda. 

Próbne lekcytj bezpłatnie. — 
- • -  10251

j Wauczycieika do przedmio- 
1 Bi tów szkolnych Doszukuje 
posady. Szczepanek u p. My- 
1 ietvn Lwów, -Hofmana 30.

10247

t!?aiedenka uczy gruntownie 
w  języka niemieckiego, Htc- 
r^ t i ry , - tak że  wszelkich p rzed­
miotów szkolnych w ■ niem. 
j e S k u .  Zgłoszenia „Wieden­
k a ’19“, poste rest. Lwów..

19876
P ry w a tn a

ń j a f f l w . t o s M
.-.miesięczne studyum w celu 
dąguigcia dojrzałości Jo  
yźazej karyery ' kupiecko- 
chnicżnej. Specyalne kursy 
a działu kierownictwa roz- 
aitych branż. Prospekty  dar- 
ow  sekretaryacie. Johannis 

platz 5 7315

Ł*iJ& & K ^SE M !N A R Y A Ł M £ 
faUlfcillll d la  PANIEN

wychów. I M ł F U ł i m  
Lwów, Zimorowicza 3
________  1032n _

N au c z y c ie l  rutynowany udzie­
li la nauK konwersacyi fran­
cuskiej. Zyblikiewicza 4 a.

10457
R lauczycie lka  s/KÓł wydzia- 
£a łowych przyjmie lekcyę 
we Lwów ie za utrzymanie. 
Przygotowuje do matury, 
uczy rysunków, malowania. 
Zgłoszenia do Słowa pod „X 
Y“ Administraćya. - « 10428

Posady £ M k i w a
j f e ś n ik  w sile wieku z wyż- 
s i  szynt egzaminem państw o­
wym, wykształcony wszech- 
bt.onnie w swoim z a w o d z ie /  
długoletnią praktyką w kraju 
jak i zagranicą mogący się 
powołać na osoby poważne 
poszukuje odpowiedniej posa ­
dy. Odpowiednia kaucya do 
dyspozycyi. Oferty pou „Su­
mienny" poste  rest.  Bobrka.

10280

ł c o r c o i E i .
wypłacam nagroay natych­
miast za w y o b ie n ie  stałej 
posady dyrektora  Jub k ie ro ­
wnika kopalni nafty. Posiadam 
15-letnią praktykę wiertniczą 
wszystkimi systemami wła- 
dar. polskim, rosyjskim, nie­
mieckim i angielskim językiem 
Dyskrecya pod słowem h o ­
noru zapewniona. Zgłoszenia 
pod „Szczęść Boże" J o  biura 
Plohna we Lwowie. 10408

Jeden z najinteligentniejszych 
i najzdolniejszych gor.e ln i-  

ków poszukuje posady. Zgł. 
Redakeya „GorzelniLa" Lwów 
ul. Miłkowskiego 3. ! -r

10254

o e g z a m in u  politycznego 
  przygotuję w bardzo k ró t­
kim czasie za majem wyna­
grodzeniem. Poste  rest. „Egza­
min", Lwów. lOópy
IJSspółpracownik notaryainy 
W  i  dobrym poleceniem, po ­
szukuje  zaraz posady. Ł ask a ­
we zgłoszenia pod „Romual­
do", Tłum acz, poste  restante .

................  . 10383

Eządca ekonomiczny teorety- 
czenie i praktycznie wy­

kształcony, Czech, lat 33, żo ­
naty, bezdzietny, poszukuje 
posady zaraz. — Zgłoszen ia :  
Turnau, Lwów Sadownjcka 42.

10381

Ru ty n o w a n y  k o n c y p ie n t  ad­
wokacki poszukuje  posady. 

Dr. Feuers tein , Kraków, G ro ­
dzka u2. 10299

ff isp iran t  farmacyi trzeciego 
O  roku poszukuje posady 
zaraz. Łaskaw e /.głoszenia 
pod „Earmacya" do Biura S o ­
kołow skiego  „Pasaż  Huusma- 
na. i0458

ŁBu c h a rk a  lepszych domów 
l*. poszukuje  p o sa ty  we Lw o­
wie zaraz. „M arva“ pr. Lwów 

10448

Os o b a  starsza  inteligent .a. 
mów iąca po francusku i 

niemiecku poszukuje posady 
sam oistnej do wychowywania 
dzieci u wdowca lub jako te 
warzyszka młodych panienek 
albo starszej pani. P. K. Lin- 
uego 3, 1 p. drzwi o. 10423

Sprawczyni szyjąca w domach 
fi prywatnych poszukuje  ro ­
boty „M. C D .“ w Adntiii.

_10427 _

Oo .z e ln ik  z2ó-ie tn ią  prakty­
ką poszukuje posaay  pod 

JSk R.“ w Mikoła.owie. nad 
Dniestrem. ' , 10452

i aspirantka farma­
cyi poszukują  posady. — 

Zgłoszenia  pod „Farjnueie" 
biura Plohna Lwów.

10454

p o c z ą tk u ją c y  koncypient ad- 
a  wokacki poszukuj póSady. 
Zgłosz. pod „dr. A. S posie- 
rest. Lwów. 10453

,s *czen VIi ki. gUTtn. poszu- 
*1 ktiie iekcyi. Zaroszenia lj. 

twrfrfe: RiMwtki. /••.'ckiewi-
6, d i i  X, Ś. 10371

Posady zaofjpaw e
- AftatOw, zaslęBcćw noflrOżającycli,
(także i .ODiety),  odwiedzający 
prywatne doiiiy, poszukiwani 
v e wszystkich m iejscowo­
ściach dla bardzo łatwo zbę­
dnego a r t y k u ł u  za wysoką 
prowizyę. "Zgłoszenia uprasza 
do Alfreda Weinbergeia, Wie 
deń UH. Taborstr .  52B. 10386

Eo n a  możliwie Niemka, któ- 
raby uczyła także dziew ­

czynki z 3 i ł ki. szkoły nie­
mieckiej znajdzie zaraz po­
mieszczenie przy ul. Łycza­
kowskiej 24, 1 piętro. 10393

Sjdjur.K ta lasowego poszu- 
ffl kuje zarząd lasów dóbr 
Zatorskich. p odania należy 
nadsyłać do administracyi aóbr 
Zator. 10409

anna ru tynowana w pisaniu 
na maszynie (system Adle­

ra) oraz w stenografii znaj­
dzie natychmiast umieszcze­
nie. Świadectwa pożądane. 
Oferty pod „Zdolna" do Adm- 
Słowa Polskiego ___ 163J5

Po t r z e b a  kilkunastu górni­
ków i wozaków. Zarząd 

kopalni w osku  ziem nego H en­
ryka C om pesa  w Starun! p 
Sołotwina. Iu36i

Bu c h a l t e r bilansista znajdzie 
zajęcie w godzinach popo­

łudniowych od 4—8. Ofeity  
z podaniem w arunków  oraz 
w skazaniem  się znajomością  
ż M ane-o  zajęcia pod „Bilans" 
Biuro dzienników ó o k o I o w  
Sltirgn 10363

K l i iS W F i lM ammwmm
z kilkuletnią praktyką w dzia­
le naftowym, któryby był w 
stanie rafineryę sam oistnie  
prowadzić poszukuje  now o 
założyć się mająca rafinerya 
nafty

Ofeity  z podaniem wyso­
kości płacy do: Hungaria Mi­
nerał Rafinerie Actien Geseli- 
schaft Kisvarda (Węgry).

10311

a"®rzyby i brusznice! Pole 
1* cam (nubizim) grzybki m a­
rynowane, mtodL, główki, 
w occie winnym i korzeniach 
czyściutkie, zagotow ane, 5 kg. 
(post. colli) za 9 kor. B r u ­
s z n i c e  w cukize czyściutkie 
zagotow ane (kompot) 5 kg 
tpost.  colli) za 5'50 kor. Naj­
lepsze to  przekąski po 5 tłu ­
stych potrawach, wysyła za 
pobraniem pucztowem Józef 
kosteieclty, eksport płodów 
.leśnych, 3vratka. nr. 163 w 
Hlinska Czechy. '  10397

T ¥ / y s y ł a n i  najlepsze i naj- 
’ » słodsze " ' in rg ro n a  de- 

serov:e, koszyk 5 kg. franko 
za zaliczką po 3 kor. 20 haL 
Zamówienia upraszam w ję­
zyku i niemieckim, janószky  
Gyuia Nyiregyhaza. 9333’

Moraiisde winogrona kiiracjjae
najpiękniejsze, wybrane, o wy­
bornym sm aku wysyła za za ­

liczką 5 kg. po kor. 3.80. 
B a l th .  A m ort M eran, Tyrol 
Zamów ienia  uprasza się w nie­
mieckim języku. 9824

M oszukujt się magazynieia  
I  z dokładną znajom ością  ję ­
zyka polsk.ego i niemieckie­
go, który obow iązany jest do 
prow adzenia  magazynu, eks- 
pedycy; ' i fakturowania, ,ak 
również do pełnienia czynno­
ści pomocniczych Diurowyc.h. 
Zgłoszenia  z p o aa r ie ic  wa­
runków  pod B. W. 120 do 
Administracyi Dziennika.

■ >10377 Kiszone w Darył- 
E l s & r a a ł  kaci. do  5 kl. wy-’ syła franco po 4 Korony 
„Narodna Torhow la" ze sk ła ­

du we Lwowie i Kołomyi.
103c0

asaa iiii%iiriiMn— iiwuffuua

Ksipsa i sn rz K lfż

m W Tys°Ki z a ro b e k  ubocznv™ może i  osiągnąć, każdy, 
k to się podejmie sprzedaży 
lub zastępstw a mnich patent, 
a rtykułów. Oferty f i rm ie : ja r. 
Walter. Praga, Kralodvorska 
5. - ' 9731

ob ie ra  fachowa mogąca sa- 
l a  moistnie prowadzić handel 
korzenny w miasteczku z Rau- 
cyą oko ło  300 zł. w gotówce 
potrzebna zaraz. Listy adre­
sować „Handel korzenny" pr. 
Lwów. 10461

©ŁJ B białe szpice spi ze- 
l k & P B ' da woźny filii po ­

cztowej, Łyczakowska 22.
10462

S^nia « września 1906 .
o tv .orzył em Magazyn i 

praco w n ię  sukien męskich
! ■ uod firmą

im bASOCMSKI
ul. Sienkiew icza 2, Lwów.
Długoletni współpracownik 
firmy p. Tytusa Bukowskiego.

10258

jJ /s iegarn ia  H. U tenberga 
La poszukuje zdolnego ągen- 
ta z kaucyą na orowincyę. 
Zgłosz. przy ul. Tam kiej 3.

10444

^ o i p o r t e r a  zdolnego z k a u- 
cyą poszukuje księgarnia 

.Janiszewskiego i Meinharta, 
pl. Halicki 3 10439

C lo trzebna  na wieś nauczy. 
t. cielka maturzystka do 2 
dziewczątek odpisy świadeett,’ 
i wymagania pod adresem „W. 
5 “. Beiz. 10446

Dom  o g ro d n ic zy
E I r a c i  i D r o L u e r u t t B

zaprasza wszystkich in tereso­
wanych i miłośników ogrod­
nictwa do zwiedzania szkółek 
drzew owocowych," przez fir­
mę prowadzonych przy ul. 
Sichowskiej- 10, za rogatką 
Zielona. " 0987

Rrl?katjf Epsżppze
Jaoir.idory doskonałe koszyk 
K .j klg. 2 ł orony franco wy­
syła Zarzad dóbr Zaleszczyki.

10249

jjjy a szyny  do szycia naprawia 
^  z toczną gwarancyą w 48 

godzinach najtaniej
' L o o n a r d  W f f l t e

mechanik, 9683 
Lwów, ul D ominikańska 1. 2.

M a t e r i o  ( I i v o r 8 k i e
po 56 ct. za funt

i wszelkie artykuły spożywcze 
n a j t a n 1 aj s p rz e u a j e Z  Y G M U N i' 
P R O C E L lI ,  L w ó w , Chorąż- 
czyzna 12. _ 92'T

g^aretka now a na dwie oso- 
£ 4  by najnowszego okrągłego 
fasonu dó sprzedania  w fa­
bryce Lickendorfa, Żulmskie- 
go 4. 10312

W IN O ! W IN O !
Skutkiem pomyślnego wino­
brania, dostarczam mego pod 
gw arancyą rzetelnie natura l­
nego dalmatyńskiego wina 
czerwonego, delikatnego, ła- 
7372 godnego ~

Litr po 40 halerzy 
kolej F ium e[R jekaJ , najmniej 

30 litrów w beczce.
Pi óbka (.5 kig.) opłauiie  do 
każdej poczty kosztuje  3 k

E d m u n c i  F a u k ,
Rjeka, [FiumeJ.

OZADKOW SKI i KUP- 
CZYMSK). Lw ów , Plac 
Bernardyński 1 3.

MAGAZYN BRONl i PRA­
C O W N IA  RUSZNIKARSKA.

Polecamy broń myśliwską 
ąru iową i kulową, oraz wszel­
kie przypory łowieckie, Repa- 
racyi uskuteczniamy tanio i  
dokładnie. Ceny nizkie. 9871

H jyżlicę 7 miesięcy sprzeda
W  Grubenthal, Bochnia. .

10411
Wierwszy krajowy zakład wy- 
i  rubu gorsetów , Lwów, ul. 
jag ie llońska  2, 1 p. 7207Świeży miód pszczelny lip- 

a  co-,vy deserowy, patokę 
wysyła w 5 kg. bluszankach 
szczelnie zamkniętych po 6 k. z 
opłatą poczty i blaszanki. — 
Miód pitny zaś w szklanych 
oplatanych gąsiorkach za 5 kg 
po 5 kor. 60 h, również z 
opratą poczty. Na żądanie w 
beczkach koleją Zarząd dóbr 
ziemskich i pasiek Zygmunta 
Lityńskiego vj Siemikowcacn, 
poczta Siemikowce. 10174

a | a r m o n i u m  styl ameryk. 4 
U  głos. 15 regist. z transpo-  
zytorem o cała oktawę, nada­
jące się dla tow. muzycznych, 
zakładów naukowych i t. p 
tanio do sprzedani., w sk ła ­
dzie fortepianów Edmunda 
Kappyego w Stanisławowie.

10388

W3Fvacentowe cebulki pier- 
w szorzędne 50 halerzy, 

drugorzędne 28 hal., tulipany, 
narcyzy jak najtaniej wysyta 
Antoni Klimowicz — Lwów, 
(kulturę załączam). 10026
3 k ła d  płocień korczyńskich 

^  i bie 'izny gotowej, .wów, 
H a h d a  ló  pi eca kołdry  na 
wełnianej wacie w wielkim 
wyborze, naterace włosienne, 
kompletnie gotow e wyprawy 
ślubne wraz z pościelą od zł. 
200 -  9067

TANIA KAWA.
San tos  dobra 5 5 c t .z a  Vakg. 
Portoriko  prima 6o „ „ „ „ 
Ceylon wysm. 75 „ „ „ 

„ piantac 90 „ „ „ 
perłówka 90 „ „ „ „ 

Mocca a rabska  80 „ „ „ „ 
4:,(4 kg. franuo za pooraniem, 
wysyła A dolf  Singer, Lwów 
Sykstuska 1. 5764 L

Pow ozik  nowy na oliwnych 
osiach do sprzedania Chauer 

Pańska 12. - 10328

Ko m p le tn e  elektryczne u rzą ­
dzenie t pralni zaraz Jo  

sprzedania . '  oraz m o że '  być 
lokal do prowadzenia tejże 
wynajęty. Wiadomość u d o zo r­
cy Sykstuska 29 ■» - *. 10449

u pna  ma,ątku lub dzierża­
wy z wkładem do 140.000 

koron  poszukuję. Pośrednie 
tw o 1 do 2 proc. prowizyi. — 
Asłan. Porchowa. Po tok  Złoty.

10410"

Ocnraniaj kometę!
Książkę wielkiej wagi dla 
każde' kobiety i rodziny 
przez lek. chorób kobiec, 
dr. Hartmanna, wysyła 
dyskretnie za 9C hal. w 
znaczkach poczto w. O- 
skar  Fischer, Dresden — 
P ostam i 19. 9486

Efup ię  m a ją tek  z iem ski 250
Si <1ó~500 morgów. Zgłosze­
nia z dokładnym opisem 
przyjmuje z grzeczności: WP. 
Turowski Rzeszów, Towarz. 
rolnicze okręgowe. Pośredni­
ctwo wykluczi ne. - 10e~3

Sp rz e d a m  lub wydzierżawię 
folwarczek z p łynem ; -  : 

miejscowość nadaje się na-za 
łożenie letnisk pod Lwowem. 
Zielona 23, drzwi 2. 10330

gjjgardzo tanio i pod. ko- 1 
rzystnemi warunkami I 

ream ość  w Kiepurowie, mu­
rowane, z ogrodami zaraz z 
wolnej ręki do sprzedania. 
W iadom ość: Towarzystwo
wzajemnego kredytu we L w o ­
wie, ul. Teatralna 1. 7876

Folwark Dalnicz 3 4 ilome- 
try od Kamionki Strum. 

ma 500 morgów pola do ro z ­
parcelowania. Bliższe w iado­
mości u dr. Sofera we Lwo­
wie. 10450

Szkoła - 
na skrzypce

dla użytku uczniów semina- 
ryum nauczycielskiego, u ło­
żył Czubski. Cena zniżona do 
połowy, Lor. P50, pocztą k. 2 
poleca Magazyi n u t  Poło- 

nieckiego we Lwuwie.
- 9510

g^horzy r.a liszaje, także 
i tacy, którzy znikąd po­

mocy nie znalezli niech żą­
dają gratis prospektów i wia 
rogc inych nodz:ęKOwań z Au- 
stryi. Aptekarz C. W. Rolie, 
Altona [Łaha],________ 7482

i îflSiikania i sklepy
I »■........ ■ .................  - . . . mm

4 lub 5 pokoi od 15 pa­
ździernika. Duży ogród 

' do spaceru. Zielona 30. 
______________________ 10414
| ( |  p ierw szej willi „Bochna 
W  Kadecka" zaraz do wyna­
jęcia w suterenach 1 dwa pu- 
koje z kuchnią, w suterenach 
II ro k ó j  z nyżą i stajnia na 4 
konie z wozownią. 10415

Po sz u k u ję  pokoju kawaler­
skiego, umeblowanego z 

osobnym wchodem, ewent. z 
fortepianem. Zgł. pod lit. „N." 
w Ad.n. S łow u Polsk. 10417
H au n e  mieszkanie 4 pokoje 

i 3 łazienki tanio do naję­
cia, stajnia i wozownie ul. 
Bema 29-31. Tamże domy 
czynszowe do sprzedania — 
pośrednictwo u ykluc/one.

' 10270

Jan Jarzyna jiffier i Złotnik 
poleca bogato zaopaB zo-j  
ny skład wyrobów jubi­
lerskich złotych i srebr­
nych po najniższych ce- j 
nach. Lwów, pl. MaryaoKi 4. j 

T  3039
ŁSebłe tapicerowane, sofy, 
**• o ttomany, garnitury kry­
te poleca na sezon  najtaniej 
Franciszek Zeizer, fabryua 
mebb w pasażu Mikolasclm. 
   8800

Guziki roboty ręcznej do bie­
lizny, ko łaer  i ^ukien p o ­

leca PT Kupcom i PT. Pu 
Diiczności S towarzyszenie  k o ­
biet „Pom oc p rzem y słow a1 
Lwów, Miłkowskiego 1.

■ 0171

Pan ie  i n t e l i g e n t n e  znajdą 
umieszczenie z calem utrzy­

maniem, ul. Asnyka nr. 3 par­
ter, (boczna Pańska). 10398

25
hekt.M U ra-ttY M I

10.700 sztuk (w tej ilości so ­
sen 20—60 ctm.) na sprzedaż. 
Informuje Izba dyrektora M a­
karewicza pl. Dąbrowskiego 5 

10316

Do ślubów przyjmuje zam ó ­
wienia na eleganckie ekwi- 

paże M Nass, Lv, o \\ ,  Szpi- 
talna 28.__________  10456

Pianina przegrane ’ tam o 
sprzedam, również forte­

pian Stingla mignion- Rynek 8 
W ojnarow i; / .  10433

i:

interesy handlowe
o s z u k u je  się wie.ksze kpm- 

_ pleksy lasów albo 20.000 
kubików rocznie dla kopalni. 
Oferty upraszam poste rest 
pod ,jLasv 20000“ Podzamcze 
Lwów. 10415
jip fek i w dzierżawę w więk- 
i i  szem mieście poszukuję. 
Zgłosz. Adm. S łow a pod ,-Far- 
macya". ■ 10437 '

Panna poszukuje umieszcze­
nia przy inteiigeutnej i'o- 

dzinie z całem utrzymaniem, 
z osobnym pokojem z mebla­
mi lub bez. Wiadomość w Adm. 
S łowa Pol „T. Z “. 10399

|S J  uroczej,  zdrowej, lesistej 
W  okolicy o milę od Lwo­
wa sprzedam parcele pod le­
tnie ntieszkan.a Zielona 23, 
drzwi 2. 10331

Fo k o ju  słonecznego z wido­
kiem na ogród y. usług-:: i 

ewent. z dobrym wiktern nie­
daleko stacyi elektr. tramwaju 
poszukuje „Inżynier Anders",  
Lwów, główna poczta. 10459

Owa pokoje frontowe, 1 p.', 
umeblowane, oświetlone 

elektrycznie z kąp ;elann. — 
Skrzyńskiego 10 1044 .̂

0o w y na jęc ia  2 pokoje  z 
przedpoKojem przy pi. Ma 

ryackim 10. 1U438

p o r o ' kudihia, n rm lp o -  
kój i pokój dia służby od 

1 października do wynaięoia 
m G rottgera  5, 1 p, 10132

4 poKoje, kuchnia, spiżarka, 
łazienka od październiku. 

Szeptyckich 28. K 4 y

4 pokoje z kucnnią. — 2 po­
koje, przedpokój, kucltnia 

i łazienka do wynajęcia. Gró- 
tiecka oO. ' 10424

toueiłfliuuśoi
ilka kamienic 12 lat wol­
nych, komfort,  korzystnie 

do sprzedania. Agent haudio- 
wy pr. Lwów. iQ46Q

Uonieajeaia różne -
Choroby weneryczos

i zastarzałe, choroby skórne 
kobiece osłabienie na tle 

neurasthenii leczy 4187

I> r .  F R f l S C U
PASAŻ HAUSMANA 8. i

WJaksysiowie powrócili s z 
l ' i  Iworucza i‘polecają się P. 
T. Publiczności do m asow a­
nia i hydropatyi.  Ul Hoffma­
na 20. 1U426

1 nou  ł n r t i p l n u  ma)4 najbliższe ciągnienie I paździer- 
LUojf tuICL/Pilu njgfi Polecamy je po 192 kor., 32 rat 
po 6 kor., z prawem gry po złożeniu 1 raty 6 koron, 
i 3 i\or. (rasem 9 kor.j na stempel i podatek, Nabywcy 
losów na raty p łacą za abonam ent Gazety lo s o w a ń : 
„G azeta  handlowa" tylko trzy kor.  od dzić do końca 
roku 1907, łącznie z przesyłką i rocznikiem finansowym 
(księgą restancyi). Losy gdziekolwiek zastawione wyku-

f ujemy i dopłacamy do pełnego kursu. Te sam e losy 
te san e numera] na 2Vczeni< odstępujemy na niskie 

spłaty miesięczne z prawem grv bez przerwy.

bom bankowy SCHUTZ i C H A JES Lwów, pl. fósr/airti 7.
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K a w o z y  ę i t c c n o
z gwarancyą pełnej zawartości składników pokarmowych, z obli­
czeniem należytości ściśle na podstawie wyniku analizy, a więc 
bez tak zw. granicy błędu flatitud^J przyjętej przez wszystkie inne 

firmy handlowe — dostarcza jedynie

B a n k  R o l n i c z y
w e  L w ó i t i e ;

z własnego parowego paieiiia
fi

za pomocą gorącego pow ietrza1
Znakomita w emaku i aromacie, naj wiecej wydatna

f SIT* c o d s i e ń  ś w ie ż w  p a l o n a  '
pół kilo kawy palonej po 1'60, 1'80, 2'20, 2’40 i 2'8C kor.

Kawa palona, pakowana w woreczkach pergaminowych 
w wadze 1, 1 s, ł/i j i/s kilo. t -■ 126

Poic^a handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R i e d i a
we Lwowie, lea* na 3 naprzeciw katedry, ,

C. i k. dostawcy nadwornego

puder aniiseptyein)HAYA

MAYA

przez powagi lek&i skie po­
lecany, jest najlepszy.n
proszkiem do zasypywania 
d 'a  niemowląt i dzieci. —
Prawdziwy ryIko z marką 

Opatrzność". Cena puaenca 
70 halerzy.

mydłu iiypniczna
jest najlepszem mydłem do 
mycia czieci. Sporządzone 
z materyałów namelikatniej- 
szych, odpowiada najwybre­
dniejszym wymogom hygi: 
ny. Cena pudełka 70 aT. 

Tysiące podziękowań! Ostrzega się przed naślado- 
wnictv'ami! — W każde] aptece i drogeryi do nabycia!

Żądać należy wyraźnie!
„HAYA" pudru antiseptycznego, n-3X Główny skład 
„HAYA" mydła hygieniczr.ego. "&JŁ wysyłkowy
S. HAY, aptekarz c. i k. dostawca nadw.

we Lwowie. 2121

HANDEL ZAŁOŻONO w roku 1789.

F ry d e ry k  S c h u b u th  i Sp.
L w ó w  — H y n e k  t a .  9961

poleca najlepsze gatunki aromat, znakomite w smaku

3 C  - ć * .  ~ S T
Gwatemala 
Gwatemala 
Ceylon dobra 
Ceylon gruba 
Ceylon przednia 
Ceylon na,przedni 
Ceylon perłowa 
Złota Jawa 
Mocca Arabska

ireczek netto 4a/4 klg. Va klg.
Nr 6 kor. 11-40 kor. 1-20
Nr. 5 14-23 1-50
Nrf 4 19 — 2 - -
Nr. 3 19-70 2-08
Nr. 2 20-52 2- ic
Nr. 1 21-28 2-24

20-52 216
20-52 2-lo

» 2052 216

f i
K a  r e u m a t y z m

gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, poleca 
się uśmierzające nacierainie, od lat 5 ogromnie rozpo­
wszechnione, przez wielu lekarzy ordynowane i przez 

znakomitości uznane 959S
L iu im entnm  G aultlieii& c com posilum  

z prawnie zarejestrowarą marką ochronną

!

3 5
chemika dr. Juliusza Franzusa, aptekarza w Tarnopolu. 
Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 koron, nie licząc 
ODakowania i franco. — Tysiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka poczto­
wa. Do nabycia w każdej większej aptece względnie 
w aptece chemika Dr. Juliusza Franzosa w Tarnopolu. 
We Lwowie do nabycia w aptekach Dewechago, Haya 

Łazowskiego i dr. Piepcs . u atynsKiego.

-i i i  .
i « 
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Laboi-atoryum ckm. i Peł-fum«rya
W- T E P Y

następca 9519

ALFRpB MOCZULSKI
we Lwowie, ul. Wałowa 11

poleca:
Mydła toaletowe, Wodę kolońską potrójną \Vodę 
fiołKOwą, linową, chinową atefu.cą, rumiankową, 
kum cł nowy, Barwiki dó w łosów , Kremy: ogór- 
Kowy, liliowy fiołkowy, glicerynowy, m ioaow o- 
glicerynowy. Pudry perfumy krajowe i zagraniczne 

jakoteż wszelkie •-

kosm ętykri przypory tuaietowe
jak ozdobne rozpylacze, Lustra, Kasetki, Grzebie- 

r.ie, Szczotki etc.

Wyjątkowe zniżenie ceny dla prenumeratorów  
„Siowa Poiskiego“.

U d a łc  s ię  n a m  u z y s k a ć  z n a c z n a ,  z n i ż k ę  c e n y  
- w s p a n i a ł e j  h e l i o g r a w u r y  z  o b r a z u

G R O T T G E R A
„ P O C H Ó D  N A  S Y B IR "

Obrazy te, wielkości 90 X  60 ctm., dostarczać możemy na­
szym P. T. Prenumeratorom po wyjątkowo nizkiej cenie 
koron 3 za sztukę, zamiast ceny sprzedażnej koron 8. 
Zamiejscowi abonenci zechcą ,dołączyć na opakowanie i por 

to pocztowe 75 nalerzy.

Mączka żużlowa Thomasa
Bacznusć na 

znak ochronny
Baczność na 

znak ochronny

jest 7299
najskuteczniejszą na w szelkie rośliny ozim e, ko­

niczyny i łąki.

Pod gwarancyą czystej, piawdziwej i sku­
tecznej mączki dostarczają:

Fabryki foSMr Thomasa St. z. z. o. p. Berlip W:-i
Generalny reprezentant „Fabryk fosfatów Thom asa"

J ó z e f  S C a r r a c ń

w e  L w o w ie ,
\

Należy strzedz się przed zakupnem f a ł­
sz o w a n y c h  i  b e z w a rto śc io w y c h  żu ż li 

o n a ś la d o w a n y m  z n a k u .”'

L. 203o/5.
Ogłoszenie.

Wydział powiatowy postanowił Drze^rowadzić w gmi­
nach tutejszego powiatu pomiary gruntów gminnych, celerr 
ustalenia granic majątków gminnych, tudzież odzyskania 
nieprawnie przywłaszczonych gruntów przez członków gmin

W tym celu poszukuje Wydział powiatowy autoryzo­
wanego geometrę, któryby podjął się czynności odgranicze­
nia gruntów gminnych, a mianowicie

1. wykonał doicładny pomiar obecnego stanu gruntów 
gminnych,

2. sporządzi1 dla każdej z gmin mapę, na której obok 
granic pierwotnych wyrysowane być maja wszystkie przy­
właszczone części,

3. sporządził wykaz imienny przywłaścicieli z poda­
niem przestrzeni gruntów przez nich zajętych,

4. zoc owiązał się do sporządzenia na podstawie ma 
py ad 2. odbitek, potrzebnych do wytoczenia ewentualnych1 
sporów

Oferty z podaniem wysokości wynagrodzenia od je­
dnego morga za czynności pod 1., 2., 3., wymienione i wy­
nagrodzenia za c ynnosci pod 4 wnosić należy do Wyaziałi 
powiatowego w Przemyślu w terminie do 20 października 
1906 r. 10422

Z Wydziału Rady powiatowej
Przemyśl, dnia 20 września 1906.

Seicrerarz: Wice-Prezes:
K w i a t k o w s k i  m p .  W . S a p i e h a  m p .

O O O O O O O O C 3
l i u c l t  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

obow iązujący z dniem 1-go m aja 1906. — Czas podany podług zegara środkowo-europejskiego.
o godz. [ r r z y j e ż d ż u j ą  d t> L w o w a  i t »  t lw o r a c c  g l ó w u y |  o godz.

0.10

7.2-
7.29
7.50
8.05
8.15
8.18
8.45

10.05
10.35
11.45
11.50

1.80

1.50

2.20
3.55
4.37
4.50 
5.i

5*45
5.50

9.20
9.30

I0.W

10.5(1
B12.2C

7.00
11,25
2.05

6.25

Ic k a n , C z o rtk o w a , K a łu s z a , D e la ty n a  (p. K o ło m y ję  od J /0 d o  
1 30/9 w  n ie d z . i św ię ta ), K ó ró em ez ó  (o d  1/5 do  30/y), B ro d in y , 

P n tn y ,  S n  cz a  w y  
P o d w o ło czy sk ?  O d essy , K ijo w a , B ro d ó w  
Ł a w o c z n e g o . P e s z tu , C h y ro w a , B o ry s ła w ia , K a łu s a *
R aw y  r u s k ie j ,  S o k a la  
S ta n is ła w o w a , Ż y  d a c z o  w  a , P o tu to r .
S a m b o ra , C h y ro w a  M. L abo rcza?  S a n o k a  
J a w o r o w a
K rak o w a , B e r l in a , W r o c ła w ia ,  W ie d n ia ,  K a r ls b a d u , P r a g i  

Z a k o p a n e g o , P e s z tu  
K o ło m y i, Ź y d a c z o w a , P o tu to r ,  K ó ró z m o z ó  t
R ze sz o w a , J a r o s ła w ia ,  L u b a c z o w a  
P o d w o ło c z y s k , K o p y c z y n ie c , H u s ia ty n a ,  P o tu to r  
Ł a w o c z n e g o , K a łu s z a , B c rh o m e th u  (w p o n ie d ż .)  B o ry s ła w ia , 

K o c h o w in y .
l» o N p . K ra k o w a , B e r l in a , W ro o ła w ia , W ie d n ia , K a r ls b a d u .

P r a g i ,  N o w e g o  S ą c z a , T a rn o b rz e g u , R y m a n o w a , Iw o n ic z a , 
p o H p .  I c k a n , C z o r tk o w a , K a łu s z a ,  Z a le sz c z y k . K o c m a n ia , 

N o w o s ie lic y , W y ż n ie y ,  S e r e t h u ,  S u c z a w y , S try ja .
S a m b o ra , Z a k o p a n e g o , N  S ą c z a , J a s ła ,  K ro sn a , Iw o n ic z a , 

R y m a n o w a , S a n o k a , C h y ro w a , S trz y łe k ,  S ia n e k , 
p o s p .  P o d w o ło c z y s k , O d essy . K ijo w a , B ro d ó w . H u s ia ty n a , 
D ro h o b y c z a , B o ry s ła w ia , T u c h li  (od 15/0 d o  30/9) S ko lo g o . 
J a w o r o w a
B ełżca?  S o k a la , L u b a c z o w a , R a w y  ru s k ie j  
K ra k o w a , B e r l in a ,  W ro c ła w ia , W ie d n ia , K a r ls b a d u , P ra g i,  

O św ięcizna , O rło w a . M ie lca  v ia  D ę b ic a , S a m b o ra ,  C h y ro w a , 
I c k a n ,  N o w o s ie lic y , S e r e th u ,  C zu d in a , B ro d in y , 
P o d w o ło c z y s k . O d essy . K ijo w a , B rodów , G rz y m a ło w a , P o tu to r ,  

Z a le s z c z y k , H u s ia ty n a ,  I w  a n i  a  p u s te g o , S k a ły , K o p y c z y n .,

i p o a p .  K ra k o w a , B e r l in a . W ro c ła w ia ,  W ie d n ia , K a r ls b a d u  i 
P ra g i ,  L u b a c z o w a , S a n o k a ,  R y m a n o w a  Iw o n ic z a , Z ako- [ 
p a n e g o , ip . K rak ó w  o d  25'0 do  15*9), O r ło w a  (od 1/7 \ 
d o  15; 9).

Ic k a n , B u k a re s z tu ,  C z o r tk o w a , H u s ia ty n a ,  K ó ró z m e s ó , P o tu  
t o r ,  N o w o s ie lic y , D o rn y  W a try , S u c ż a w y  

S a m b o ra , C h y ro w a , R y m a n o w a , Iw o n ic z a , J a s ła ,  S ia n e k . ; 
K ra k o w a , B e r l in a , W ro c ła w ia , W ie d n ia , W a rs z a w y , O św ię- 

c im a , L u b a c z o w a , T a rn o b rz e g u , Iw o n ic z a , R y m a n o w a  
P o d w o ło c z y s k , O d essy , K ijo w a , B ro d ó w , Z a le s z c z y k , S k a ły  I 

Iw a n ia  p u s te g o , H u s ia ty n a ,  K o p y c z y n ie c  
Ł a w o c z n e g o , P e s z tu ,  C h y ro w a , K a łu s z a , B o ry s ła w ia  
p o s p .  I c k a n ,  K o n s ta n ty n o p o la ,  D o la ty n a , (od 1/10 d o  30/4) i 

Z a le s z c z y k , W y ż n ie y , N o w o s ie lic y , C zu d in a , S e re th u .  D o m y  |
I W a tr y ,  S u c z a w y , Ź y d a c z o w a , W o ro c h ty  (od  1/6 do 30 /9 )-J 
p o s p .  K ra k o w a , B e r l in a , W ro c ła w ia , W a rs z a w y , W ie d n ia  |
1 K a r ls b a d u , P ra g i ,  O r ło w a . C h ab ó w k i, Z a k o p a n e g o  
K ra k o w a , B e r l in a , W ro c ła w ia , W a rs a a w y , W iedn ia , K a r ls ­

b a d u , P ro g i, W ie lic z k i,  N . S ącz a , O rło w a , Z a k o p a n e g o  
STa d w o r z e c  „ P o d z a m c z e ^  a :

P o d w o ło c z y s k , O d essy , K ijo w a , B ro d ó w
P o d w o ło c z y s k , K o p y c z y n ie o , H u s ia ty n a ,  C z o r tk o w a , P o tu to r  
p o s p .  P o d w o ło c z y s k , O d essy , K ijo w a , B ro d ó w , G rz y m a ło w a  
P o d w o ło c z y s k , O d essy , K ijo w a , K o p y czy n ieo , C zo rtk o w a , 

Z a loB zczyk , S k a ły , I w a n ia  p u s te g o , H u s ia ty n a ,  B ro d ó w , 
G rz y m a łó w  a

|P o d w o ło c z y s k ,  O de8*v, K ijo w a , B ro d ó w , K o p y c s y n le c , C z o r t­
k o w a , Z o lew sczyk , I w a n ia  p u s te g o , S k a ły , H u s ia ty n a ,

6.15

6.20
6.05
7.30

ft.2 5

8.35

r. 8.65

9.20

10.56
10.15
2.21

2.39
2.40
2 .4 5

O d j e ż d ż a j ą  z e  L w o w a  a  d m t r f f t  t f l ó w u c r o  d o  :

10,05
10.40

10.51

11.00
11.30

112.45

2 .5 1

Ick jm , B u k a re s z tu ,  Ż y d a c e o w a , P o tu to r ,  K O rózm ezó , N o w o ­
s ie l ic y , B ro d in y , S u c z a w y , D o m y  W a r ty  (1/5 do 30/9). 

P o d w o ło c z y sk , K ijo w a , O d essy , B ro d ó w , H u s ia ty n a ,  C z o r tk o w a  
J a w o r o w a
Ł a w o c z u o g o , P e s z tu ,  D ro h o b y c z a , B o ry s ła w ia  
p o s p .  K ra k o w a , W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r l in a , P ra g i, K a r ls ­

b a d u , L u b a c z o w a , S a m b o r  a, Z a k o p a n e g o  (p. K rak ó w  Qd25*3 
do 80/9).

K ra k o w a , W ie d n ia , W a rs z a w y , P i  agi? K a r ls b a d u , R y m a n o w a , 
I w o n ic z a , T a r n o b rz e g u , O r ło w a  (od 1/7 d o  15/9) W ie liczk i, 
Z a k o p a n e g o  (p. P o d g ó rz e  P ł.  od  25/6 do 15/9).

S a m b o ra , C h y ro w a , S ia n e k , S a n o k a , R y m a n o w a , O rło w a  
(od 1/7 d o  15/)9.

I c k a n , K a łu s z a ,  D e la ty n a , S u c z a w y , W o r o c h ty  (od 1/6 do  3-i/9 
w  n ie d z ie le  i św .)

P o d w o ło c z y s k  (O d essy , K ijo w a), B ro d ó w , P o tu to r ,  G rz y m a łó w *  
B e łżca , S o k a la , L u b a c z o w a , R a w y  ru s k ie j  
p o s p .  P o d w o ło c z y s k , lC yow a, O d essy , B ro d ó w , H u s ia ty n a ,  

S k a ły ,  Iw a n ia  p u s te g o , sG rz y m a ło w a  
Ł aw oeam ego , C h y ro w a , B o ry s ła w ia . K a łu s z a  
poK g>. I c k a n ,  K a łu s z a , C z o r tk o w a , Z u le sz c z y k , W y ż n ie y ,K o j  

ró z m e z o , K o c m a n ia , D o rn y  W a t  
p o N p .  K ra k o w a , W ie d n ia , W ro c ła w ia . B e r l in a . P ra g i ,  K arl*  

b a d a , Z a k o p a n e g o , L u b a c z o w a  i 
K o ło m y i, Ź y d a c z o w a  
R zeszow a? L u b a czo w a?  C h y ro w a  
S am b o ra ?  C h y ro w a  
J a w o r o w a

i
Ł a w o cz n eg o , P e s z tu ,  B o ry s ła w ia , K a łu s z a .
K ra k o w a , W iodm  W ro c ł . B e r l in , W a rs  z. C h ry , P e s z tu ,  Z a k o ­

p a n e g o  (p- T a rn ó w ) .
R aw y  r u s ld o j ,  S o k a la
P o d w o ło c z y s k , K ijo w a , O d essy , B ro d ó w
S ta n is ła w o w a , C z o r tk o w a , H u s ia ty n a .
P o d w o ło c z y s k , B ro d ó w , I w a n ia  P u s te g o ,  P o tu to r ,  S k a ły , H u ­

s ia ty n a .  Z a le s z c z y k , G rz y m a ło w a , K o p y c z y n ie c  
P rz e m y ś la  (oo 1/5 d o  30/9).
I c k a n , C z o rtk o w a , Z a le s z c z y k , D e la ty n a  (o d  1/6 do  80/9 w  n iedz- 

i św.) W y ż n ie y . N o w o s ie lic y , C zn di n a , B ro d in y , D o rn y  W a ­
t r y ,  S u c z a w y .

S a m b o ra , C h y ro w a , S a n o k a , R y m a n o w a , Iw o n ic z a , J a s ła ,  
N . S ą c z a , O r ło w a , Z a k o p a n e g o  

K ra k o w a . W ie d n ia . W ro c ła w ia , W a rs z a w y , P r a g i ,  K a r ls ­
b a d u , R y m a n o w a , T a rn o b rz e g u , O rło w a , Z a k o p a n e g o , J a s ła .

Stryja.
p o s p .  K ra k o w a , W ie d n ia , W ro c ła w ia , B e r l in a , W a rs z a w y , 

P ra g i ,  K a r ls b a d u , R o z w a d o w a , Z a k o p a n e g o , O rło w a  
p o s p .  I c k a n , C o n s ta n c y , B u k a re s z tu ,  B ro d in y , S u c z a w y , D o r ­

n y  W a tr y ,  K o o m a n ia , K ó ró z m e z ó  (od 1/5 d o  80/9). 
K ra k o w a , W ie d n ia , W ro o ła w ia , B e r l in a , P ro g i, K  a r ia  b o d - 
C h y ro w a , S a m b o ra , J a s ła ,  S tró ż , M ie lca , O rło w a  

Z  d w o r e a  „ P o d z a m c z e * 4 d o :  
P o d w o ło c z y s k , K ijo w a ,
P o d w o ło c z y s k , (O deesy , K ijo w a),B ro d ó w , P o tu to r ,G rz y m a ło w a  
p o s p .  P o d w o ło c z y s k , K ijo w a , O de«y, B ro d ó w , Z a lo sooayk , 

H u s ia ty n a ,  S k a ły , I w a n ia  P u s te g o , G rz y m a ło w a

P o d w o ło c» y * k ,
P o d w o ło c z y s k , B ro d ó w , K o p y c z y n ie c , I w a n ia  p u o tz g o , S k a ły , 

P o tu to r ,  H u s ia ty n a ,  Z a le s z c z y k , G rz y m a ło w a

P o c i ą g i  lo k a ln e .
z B rau oh ow ie (od 0 m aja  do 23 w rześn ia  wŁ) 7.07, p rzed p o łu d n iem . 3.25 

5.09 popołttd . i  8.20 w ieozór, (od  6. M aja  d o 23. w rz e ś n ia  w ł. w  nie- 
( d z ie le  i t ł .  k . św ięta ,) 10.00 p rzed p o łu d . 1.46 p o p o łu d a iu , (od 1 c z er ­

w c a  do 31. s ier p n ia  wŁ co d z ien n ie ) 9-35 w ieczór, 
z  J a n o w a  (od  1/6 do 30/9 w ł. cod zien n ie), 1.16 p o p o łu d n iu , (od 18/6 do 9/9 

wL cod z ien n ie ) &45 w ieczó r , (od  18/5 do 9/9 w  n ied z ie le  i  ra, k . św ięta) 
9.25 w łeoaór.

ze  Suozerca od 27/3 do 16/9 w ł. w  n ied z ie le  i rs. św ię ta  o B.4^ w ieczór, 
z  L u b ien ia  od  18/b do 16/9 w ł. w  n ied z ie le  i rz. k . św ię ta  o 11.60 w ieozór.

do B rzu ch o  w io
p o 1
połucL i  19.40 p o p o łu d  (od 1/b a o  o n o  w f, co 

do  R a w y  ru s k ie j  11.34 w  n o c y  k a ż d e j n ie d z ie li-  
do  J a n o w a  (od 1,-5 do  30/9 w Ł  c o d z ie n n ie ) , 9.1> p rz ó d  po ł., (od 13/6 do 

9/9 w ł- w  n ie d z ie le  i r z .  k , ś w ię ta  1.80 p o  po  lud ., (od 13/6 do  9/9 co 
d z ie n n ie )  3.14 p o p o łu d n iu , 

d o  S zo zo rca  10.45 p r z e d p o ł .  (od  27/5 do  w ł. w  n ie d z ie le  i t b - k. św ię ta ) 
do  L u b ie n ia  2.01 p o p o łu d . (od 13/5 do  16 9 w  n ie d z ie le  i t ł  k- św ię ta ).

Nałdu.n m wyaawn.czei we Lwowie Stowarz. zar. z ogr. poręką. —  Z Drukarni „ S ł o w a  P o i s k i e g o  
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Biaiej i Czańcu.

we Lwowie, poo zarząc Mielno.tisKiego.


